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Całkowita
marksizm

zgodność i jednomyślność Kongresu — 
leninizm  podstawa ideologiczna PZPR

PZPB N r 3 w  Łodzi wyproduko wały do dnia 14 bm. 1.600.009 m. tkaniny ponad pian »•oczny. 
W  imieniu w łókniarzy składa Kongresowi meldunek tow. Lew andowski.

Zamknięcie dyskusfi i referat low. Minca 
wypełniły czwarty dzień obrad Kongresu

Tow. Bolesław Bierut podsumowuje 
wyniki dyskusji ideologicznej

Podsumowując dyskusję nad referatami o „Podsta
wach ideologicznych PZPR“ tow. B. Bierut oświadczył:

Towarzysze!
Pozostaje mi podsumować 

wyniki dyskusji nad pierwszym 
punktem porządku dziennego.

Dyskusja ta dotyczyła naj
bardziej zasadniczego zagadnie
nia — p o d s t a w  i d e o l o 
g i c z n y c h  Z j e d n o c z o 
n e j  P a r t  i i.

Muszę stwierdzić: zarówno 
obydwa referaty, złożone Kon

gresowi w tej sprawie, jak i 
dwudniowe wypowiedzi dele
gatów. Kongresu, wykazały 
c a ł k o w i t ą  z g o d n o ś ć  
i j e d n o m y ś l n o ś ć  w naj 
bardziej ważnym i zasadniczym 
zagadnieniu —1 na jakich pod
stawach ideologicznych winna 
opierać się Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza.

Pogrobowiec grapy
prawicowo-nacjoncElistyasnei

Parę słów o wystąpieniu, któ zwarta i jednolita. (Huczne o-

Dwudniową dyskusję ideologiczną na Kongresie pod
sumował wczoraj tow. Bolesław Bierut, stwierdzając cał 
kowitą zgodność’ i jednomyślność delegatów w odniesie
niu do zagadnień ideologicznych — podstawą ideologicz
ną PZPR jest rnarksizm-leninizm.

Kongres wysłuchał następnie pięciogodzinnego refe
ratu tow. Hilarego Minca, oświetlającego całość proble
matyki gospodarczej w związku z Planem Sześciolet
nim.

Przemówień tow. Bieruta i  tow. Minca sala  wysłu
chała z najwyższą uwagą darząc mówców entuzjastycz
nymi oklaskami..

Obradom przewodniczyli tow. tow. Franciczek Jóź- 
wiak-Witold i Stefan Matuszewski.

rodow y. S ytuacja  ta jes t następ 
stwem  panowania reż im u, k tó -

.Jako pierwszy głos zab ra ł 
członek B iu ra  Politycznego K o 
m un is tyczne j P a r t i i H iszpan ii i  
członek Rządu R epub l:kańsk;e- 
go tow . V incen te  U ribe . P rzed
s taw ic ie la  rew o lu c jo n is tów  hisz 
pańskich p rz y jm u ję  K m g re s  z 
entuzjazm em . Padają o k rzyk i: 
,.N iech ży je  Czerwona H iszpa
n ia ". Delegaci skandu ją. „Pas- 
s io  -  na -  r ia . Pas - sio—-na 
-  r ia “ ...

Po c h w ili znów  wybucha en
tuzjazm , gdy V incen te  U rib e  
przekazu je Kongresow i re w o łu  
cy jn e  pozdrow ienia K o m u n i
stycznej P a r t i i H iszpan ii i  je j 
sekretarza generalnego Dolores 
Ib á rru r i.

G ra tu lu ją c  zjednoczeń.a pa r
tiom  robo tn iczym  i  masom pra 
cu jącym  P olski, m ówca s tw ie r
dza, że rew o luc jon iśc i hiszpań
scy są w  tych  samych szere
gach, szeregach bo jo w n ików  o 
no w y  ustró j, w  ja k ich  zna jdu je  
się po lsk i ru ch  robotniczy.

Tow . U rib e  w yraża wdzięcz
ność Polsce L u d o w e j za solidar
ność okazana w  w alce narodu 
hiszpańskiego, wdzięczność za 
w ystąp ien ie  na fo ru m  m iędzy
na rodow ym  w  obron ie p ra w  
na rodu hiszpańskiego. M ówca 
p rzypom ina  w k ła d  po lsk ich re 
w o luc jon is tów  W w a lkę  w yzw o
leńczą narodu hiszpańskiego i  
składa ho łd  pam ięci oonatera 
obu narodów  —  gen. W aUera- 
Świerczewskiego. Delegaci i  
wszyscy obecni przez powstań.e 
czczą pamięć jednego z n a jw ie r 
n ie jszych synów k lasy rob o tn i
czej.

M ów iąc  o okrucieństwach te r 
ro ru  faszystowskiego, przypom i 
na. że reżim  F ranco ustanow io
ny  został p rzy poparc iu  h it le 
ryzm u  i  faszyzmu w łoskiego, 
p rzy  c ichej zgodzie i  w spó łp ra 
cy au to rów  osław ionej „n ie in te r 
w e n c ji“ , k tó rz y  nada l udzie la ją  
poparcia tem u reż im ow i. Im 
pe ria liśc i am erykańscy uważa
ją , że reż im  F ranco jest poży
teczny, gdyż służy ich  planom  
ekspansji i  jes t u leg łym  sługą 
im peria lizm u .

P rzedstaw ic ie l walczącej H isz 
p a n ii om aw ia następnie tragicz 
na sytuację  lu d u  hiszpańskiego 
w yzysk iw anego przez rodzim ą 
bu rżuazję  i  ka p ita ł m iędzyna-

ry  zabezpiecza n ieograniczony 
w yzysk kap ita lis tycznego reż i
m u, k tó ry  sprzedał H iszpanię 
n iem ieck im  im peria lis tom , a 
dziś sprzedaje ją  am erykań
skim .

Tow. U ribe  z nacisk iem  pod
kreśla,' że naród h iszpański nie 
będzie jednak mięsem a rm a t
n im  agresorów im p e ria lis tycz 
nych. Lu d  h iszpański chce po
ko ju . chce wolności, chce po
p ra w ić  swe nędzne w a ru n k i by  
tu, u w o ln ić  się od ty ra n ii i  de
spotyzmu.

M ów ca stw ierdza następnie, 
że uczc iw i H iszpanie dobrze 
o rie n tu ją  się, k to  jes t ich  w ro 
giem, a k to  przyjacie lem . 
W śród swych w rogów  zapisują 
p rzy ja c ió ł Franco, a do p ra w 
dziw ych p rzy ja c ió ł zaliczają 
tych, k tó rzy  pom agali im  wczo
ra j i zachowują swą so lida r
ność dzisia j, a w ięc w  p ie rw 
szym rzędzie Zw iązek Radziec
k i i  narody dem okracji ludo 
wej.

O pisu jąc sytuację , w  jaką  
w trą c ił H iszpanię reż im  faszy
stowski, mówca podkreśla, że 
p rodukc ja  przem ysłow a Hiszpa 
n i i  s tanow i dzisia j zaledw ie po 
ło w ę  p ro d u k c ji z la t 1935 36, 
produkc ja  ro lna zm nie jszy ła  
się o 13. W yn ika ją  stąd n ie 
zw yk le  ciężkie w a ru n k i mate
ria ln e  by tu  ludności, k tó ra  wzro 
sta tymczasem o 15 proc. Z jed 
ne j s trony  w idz im y  nędzę, a z 
d ru g ie j —  skandalicznie w ygó
row ane zyski. W ie lk ie  przedsię 
b io rs tw a przem ysłowe i  bank i 
osiągają zyski sześciokrotnie 
większe, n iż w  okresie R epub li
k i. 65 proc. budżetu przezna
czono na w o jsko  t  apara t u c i
sku. Spośród 3.800 tys. ro b o tn i
ków  ro ln y  cli, 500 tys. —  to  nie 
w o ln icy  zobow iązani do p racy 
u swego pana. pozostał; zaś nie 
m ają ziem i, a przez w iększą 
cześć roku  pozbaw ieni są za
robku. Pół m ilio n a  chłopów  
dzierżaw i ziem ię, odda jąc ob
szarn ikom  50 proc. p lonów .

Wzmaga się jednak  w a lka  lu  
du hiszpańskiego. D z ia ła ją  od
dz ia ły  partyzanckie , zorganizo
wane po lityczn ie  i  wojskow o.

Tekst referatu tow. Hilarego Minca podamy w na
stępnym numerze „Trybuny Ludu“.

Ruchu partyzanckiego nię moż
na zniszczyć, ponieważ szero
kie  masy ludowe udzie la ją  mu 
pomocy. K om u n is ty  czara P a rtia  
H iszpan ii jest g łów nym  k ie rów  
n ik iem  w a lk i an tyfaszystow 
skie j.

M ów ca kończy swe przemó
w ienie wśród gorących ow ac ji 
na cześć w o lne j H iszpan ii,

P R Z E D S T A W IC IE L
K O M U N IS T Ó W
B E L G IJS K IC H

Z  ko le i przem aw ia  tow . Jean 
Terfve, sekretarz K C  K o m u n i
stycznej P a r t ii B e lg ii. W K o n 
gresie Z jednoczeniow ym  P o l
skich P a r t i i Robotn iczych w idz i 
on orędzie do w szystk ich  robo t 
n ik ó w  św iata, a zwłaszcza do 
tych, k tó rzy  w  swoich k ra ja ch  
ży ją  jeszcze pod ja rzm em  u- 
s tro ju  kap ita lis tycznego, p o ls k i 
Kongres Z jednoczeniow y , jes t 
zarazem ostrzeżeniem pod adre 
sem im p e ria lis tó w  i  w ro gó w  po 
ko ju .
(Dalszy ciąg na str. 5-teJ).

re zabrzmiało na tym Kongre
sie, jak przykry zgrzyt — o wy 
stąpieniu tow. Wiesława.

Dla nikogo nie ulega wątpli
wości, że w przemówieniu tym, 
pod płaszczykiem ogólniko - 
wych rozważań, kryje się na
cjonalistyczna i antypartyjna, 
treść. Ostatnie jego oświadczę 
nie nic w istocie nic zmienia.

Nie przypadkowo walczyli
śmy z odchyleniem nacjonąli - 
styczno - prawicowym przed 
połączeniem partii. Dzięki te-

klaski).
Odchylenie prawicowo - na

cjonalistyczne, jako zorganizo 
wana grupa zostało rozbite. 
Tow. Wiesław wystąpił tu. 
jako pogrobowiec tej grupy, 
której inni uczestnicy idą teraz 
razem z Partią.

Takie jest znaczenie jego 
wystąpienia, które wskazuje 
nam zarazem, że należy z całą 
ostrością zwalczać każdy prze 
jaw nacjonalistycznego i pra -

mu Z jednoczona P a rtia  jest j w icow ego odchylen ia .

Rewolucyjna teoria i praktyka
Podstawą naszej ideologii bę 

dzie wypróbowana w  stulet - 
niej walce międzynarodowego 
ruchu robotniczego, sprawdź o 
na w siedemdziesięcioletnich do 
świadczeniach polskiego ruchu 
robotniczego, wcielona w życie 
przez zwycięską Wielką Socja 
listyczną Rewolucję Listopado
wą, której wynikiem jest ustrój 
socjalistyczny w ZSRR — teo
ria  naukowa i  rewolucyjna 
praktyka m a r k s i z m u  - 1 e- 
n i n i  z m u. Stanowisko całe
go Kongresu jest pod tym wzgłę

dem jednolite, zwarta, zdecydo 
wane, wolne od jakichkolwiek 
wahań, lub wątpliwości. 
(Wszyscy wstają. Burzliwe o-
M a s k i).

Więcej nawet. W  ciągu czte 
rodnio wych obrad Kongresu
przybywają ze wszystkich stron 
Polski delegacje robotników, 
chłopów, kobiet, młodzieży, 
które składają Kongresowi mel 
dunki z frontu pracy na wszyst 
kich odcinkach naszego życia 
społeczno-gospodarczego. Cóż 
one mówią?

Chińska partia komunistyczna 
ostrzega rząd Stanów Zjednoczonych

Dalsza interwencja będzie uznana 
za akt agresji

W  obliczu nieuniknionej klęski rząd Czang-Kai-Szeka usi
łuje ratować interesy swych imperialistycznych pracodawców 
i rządzącej klik i chińskiej burżuazji przez odstąpienie Stanom 
Zjednoczonym baz morskich oraz Szanghaju.

Chińska Partia Komunistyczna ostrzegła rząd Stanów Zjed
noczonych, iż naruszenie suwerenności i terytorium Chin 
przez wojska amerykańskie uz aane będzie za akt agresji wo
bec narodu chińskiego.

P A R Y Ż . (PAP). Agencja in -  na stanowczo przeciwstawi się 
fo rm acy jna  Chin dem okrą tycz- wszystkim aktom zdrady, doko 
nych ogłosiła dek la rac ję  K o rn i-  nanym przez reakcyjny rza.d 
te tu  Centralnego ch ińsk ie j pa r Kuomintangu i nie uzna ich 
t i i  kom unistyczne j w  spraw ie  mocy prawnej. W  lu ty m  1947 
stosunków  ch ińsko -  am erykań ro ku  K o m ite t C en tra lny  kom u 
skich. 1 n is tyczne j p a r t i i C h in  ośw iad-

„Czang K a i Szek i  reakcyjny czył, że w sze lk ie  dyp lom atycz- 
rząd K uo m in ta ng u  w  N a nk in ie  ne a k ty  rządu K uom in tangu  u - 
p ragną ł oddać swój dogo ryw a- . ważać będzie za nielegalne i 
ją cy  reż im  pod w o jskow a o p ie - ! niewiążące.

Rząd K uom in tangu  zna jdu je  
tym  celu rząd K uo m in tangu  7 zunełnei k le -
v.-v.stosował pismo do p re zy - i a/ A , u p osu zuPefne-l K1Ę 
denta T rum ana Burmistrz ski. Żadna pomoc i Żaden uk ład
Szanghaju od by ł ro z m o w , z do
wodcą am erykańsk ich  s:< m e r- q h
skich w  zachodniej części i  a-1 Kom unistyczna p a rtia  Chin 
c y fik u  —  Badgerem, oraz am ba uważa, iż  wszelka pomoc w o j-  
sadorem U S A  w  N a n k in ie  —  skowa i  gospodarcza, udzie lana 
S tuartem .

W  w y n ik u  tych  -rozm ów zo
stał podobno opracow any p lan  , , . .  , , ___
..ochrony“  Szanghaju przez S t a / ®  chińskiego, 
ny  Zjednoczone. Rząd K u o m in ! Wszelka in te rw e nc ja  zbro jna 
tangu zam ierza zw rócić  się do rządu St. Zjednoczonych w  o - 
am erykańskich  s ił zbro jnych  o bron ie  rządu K uom in tangu  bę- 
przejęcie m ie jsk ie j a d m in is tra - dzie uznana za akt agresji prze 
c ji Cindao. ciwko terytorium  i suwerenno-

Chińska p a rtia  komunistycz- ści Chin. Odpowiedzialność za

rządow i K uom in tangu  przez 
rządy U S A  lu b  innego k ra ju , 
stanow i akt wrogi wobec naro

w yn ika jące  z tego konsekw en
cje  spadnie na rząd S tanów  
Z jednoczonych.

K om un is tyczna  p a rtia  Chin, 
w ładze lu do w o  -  dem okra tycz
ne obszarów w yzw o lonych  oraz 
ludow a a rm ia  w yzw oleńcza 
pragną nawiązać przyjazne sto 
sunki na zasadzie równości ze 
w szys tk im i k ra ja m i łącznie ze 
St. Z jednoczonym i.

Jednakowoż zasada n ie n a ru 
szalności te ry to r iu m  oraz suwe 
renności C h in, m usi być bez
w zględnie przestrzegana.

SYTU A C JA  N A  FR O N TA C H
LO N D Y N . (PAP). Jak  donosi 

rozgłośnia Ch in dem okra tycz
nych, oddz ia ły  a rm ii ludow e j 
za ję ły  zagłębie w ęglowe M en tu  
kau, położone w  odległości 16 
k im . na zachód od Pekinu. Gór 
n icy  chińscy u n ie m o ż liw ili co
fa jącym  się w o jskom  K uo m in  
tangu zniszczenie kopa lń  i  po 
zajęciu ich przez a rm ię  ludow ą 
p rzys tą p ili n iezw łocznie do pra 
Cy. W odległości 24 k im . na po
łu d n io w y  zachód od P ekinu od 
dz ia ły  a rm i ludow e j za ję ły  m ia  
sto Weng-Ping.

N a północ od Peng-Pu otoczo 
ne zosta ły 4 g ru py  a rm ii K u o 
m in tangu. Tien-Tsin je s t ca ł
kow ic ie  odcięte od św iata ze
wnętrznego, N aw et połączenie 
te le foniczne zostało przerwane. 
Na północ od T a n g -K u  oddzia
ły  a rm ii ludow e j za ję ły  Pei- 
Tang. .

Na po łu dn iow y zachód od 
Suhsien, ch ińskie  w o jska  lu do 
we z lik w id o w a ły  ugrupow anie 
a rm ii kuom in tangow sk ie j w y 
noszące 120 tysięcy żołnierzy.

Mówią, że wszędzie w Pol
sce pulsuje szczególnie gorące 
w te dni, tygodnie i miesiące 
tętno pracy, że praca ta przy
nosi narodowi olbrzymie plo - 
ny, znacznie przekraczające za
planowane rozmiary, że ten 
dodatkowy wysiłek mas pracu 
jąćych, to nie tylko ofiarny, ser 
doczny dar dla Zjednoczonej 
Partii, ale to przede wszystkim 
wyraz politycznego i  ideołogicz 
nego stosunku tych mas do 
trosk i zagadnień, stanowiących 
treść obrad Kongresu. Stosunek 
ten i  postawa mas pracujących 
Polski jest jasna, jednolita, 
zwarta, nie budząca najmniej
szych wątpliwości. Wzywają 
one Zjednoczoną Partię potęż 
ną wymową czynów meldun
ków i  słów, — słów gorących, 
płomiennych, radosnych, wzru 
szających 1 zdecydowanych — 
aby prowadziła lud pracujący 
do Socjalizmu i aby prowadzi
ła go właśnie jedyną i  wypróbo 
waną drogą marksizmu - leni- 
nizanu.

Drogą tą Partia pójdzie. 
(Burzliwe oklaski).

Taki jest najbardziej podsta 
wowy wynik obrad Kongresu 
nad pierwszym punktem porząd 
ku dziennego.

Szczegółowe wytyczne de - 
klaracjL ideowej Zjednoczonej 
Partii, również spotkały się z 
pełną aprobatą Kongresu. For
mułują one:

Po p i e r w s z e  — istotę i 
charakter naszego państwa, ja 
ko rewolucyjnej władzy mas lu 
dowych z klasą robotniczą na 
czele, którego swoistą histo - 
ryczną formę stanowi demokra 
cja ludowa. Państwo demokra
cji ludowej ma do wypełnienia 
te same zasadnicze funkcje, 
które urzeczywistniła dyktatura 
proletariatu, to znaczy: a) l i 
kwidowanie elementów kapita 
listycznych; b) zorganizowanie 
gospodarki socjalistycznej;

Po w t ó re —> społeczną
treść i podstawę władzy w pań 
stwie demokracji ludowej sta
nowi sojusz robotniczo - chłop

ski, t. zm. sojusz klasy robotni
czej, z chłopami małorolnymi i 
średniorolnymi. Formę politycz 
ną tego sojuszu stanowi współ
praca bloku stronnictw demo - 
kratycznych z przodującą w 
nim rolą Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej,

Po t r z e c i e  — zewnętrz - 
ne, polityczne i  ideologiczne 
warunki działania i  rozwoju 
państwa demokracji ludowej, 
których oparciem jest sojusz i  
braterska przyjaźń Polski ze 
Związkiem Radzieckim i z in
nymi krajami demokracji ludo
wej. Sojusz ten jest rzeczywistą 
i niezawodną gwarancją pełnej 
suwerenności 1 niepodległości 
naszego kraju, obrony naszych 
granic na Odrze, Nysie 1 Bałty 
ku, bezpieczeństwa Polski 
przed groźbą agresji sił impe^ 
r ia lis tyczn ych  z zewnątrz,

P o c z w a r t e  — ustrojowe, 
społeczno - polityczne ł gospo 
darczc warunki, zabezpieczają
ce dalszy rozwój Polski od de
mokracji ludowej do socjaliz - 
mu. Są to:

a) szybki rozwój uprzemysło 
wienia kraju na podstawie pla
nowej i szerokiej działalności 
inwestycyjne] państwa, samo - 
rządu i spółdzielczości;

b) coraz szerszy i aktywniej 
szy udział mas w rządzeniu pań 
stwem;

c) ograniczanie, wypieranie 
i stopniowe likwidowanie ele
mentów kapitalistycznych w 
mieście i na wsi;

d) szybki rozwój rolnictwa 
przez mechanizację, unowocześ 
nienie uprawy rolnej drogą po 
pierania form gospodarki zespo 
łowej i spółdzielczej w oparcia 
o dobrowolną inicjatywę przo
dujących warstw drobno- i  śre
dniorolnego chłopstwa;

e) pogłębianie współpracy 
gospodarczej i  kulturalnej z 
ZSRR i krajami demokracji lu 
dowej;

f) wzmacnianie antyimperia- 
listycznego frontu walki z agre 
sywną ofensywą Imperializmu 
amerykańskiego.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)



Trybuna Ludu Nr 4

Tow. Bolesław Bierni podsumowuje 
w yniki dyskusji ideologicznej

(Dokończenie ze s tr. 1)

Zjednoczenie polityczne kla
sy robotniczej daje Partii moż
ność przejścia do nowego, wyż 
szego etapu rozwojowego w o- 
parciu o  wymienione, jasne pod 
stawy ideologiczne. Celem tego 
etapu jest rozbudowa funda
mentów gospodarki socjalistycz 
nej. Osiągnięcie tego celu po - 
zwoli znacznie podnieść ogólny 
poziom dobrobytu materialnego 
i  rozwoju kulturalnego najszer 
szych mas ludowych. Pozwoli

Polski państwo przemysłowe i 
przodujące w stosunku do in - 
nych krajów, dziś znacznie bo - 
gatszych.

Jeden z głównych warunków 
osiągnięcia tego celu, to jak 
najściślejsze i trwałe, rosnące 
wciąż i  pogłębiające się zespo - 
lenie Zjednoczonej Partii z ma 
sami pracującymi i  z klasą ro - 
botniczą, chłopstwem, imteli - 
gencją pracującą, z masami Ko 
biet i  młodzieży. Zjedno:zyć 
uaktywnić, uświadomić, ozy

wzmóc potężnie siły w y tw ó r-I wić zapałem twórczym wszyst 
cze naszego kraju, czyniąc z I kie siły ludowe dla tego wiel

Bułgarsko Partia Robotnicza 
prowadzi kraj do socjalizmu

S O F IA . (PAP). W  sobotę, 18 g ru dn ia  rozpoczęły się obrady 
V  K ongresu B u łg a rsk ie j P a r t i i Robotn icze j (kom unistów ).

W  p ie rw szym  d n iu  obrad w yb ran o  p rezyd ium  honorowe 
Kongresu w  osobach: Józef S ta lin , B oles ław  B ie ru t, K le m en t 
G o ttw a ld , M ao Tse-Tung, M au rice  Thorez, P a lm iro  T o g lia tt i, 
M ath ias  Rakosi, La  Passionaria, E nve r Hodża, Zachariad is  
ora» Innych  sekre tarzy genera lnych p a r t i i kom unistycznych 
i  robotn iczych.

O brady  K ongresu zagaił w ice 
p re m ie r K o la ro w , członek B iu 
ra  Politycznego P a rt ii.  K o la ro w  
s tw ie id z ił, iż  okres w a lk i B u ł 
ga rsk ie j P a r t i i  R obotn iczej od 
ostatn iego Kongresu, odbytego 
W 1922 r . zakończył się w ie lk im  
zw ycięstw em  nad m onarch ią  i  
kap ita lizm em , k ie d y  w  d n iu  9 
w rześnia 1944 r. m asy p ra cu ją 
ce, zorganizowane w e Froncie  
P a trio tyczn ym  p o w ie rzy ły  k ie 
ro w n ic tw o  kom un is tom  bu łga r 
śkim .

M ów ca składa h o łd  w ie lk im  
rew o luc jon is tom , k tó rz y  w  o- 
kres ie  m iędzy dw om a kongresa 
m i B u łga rsk ie j P a r t i i R obo tn i
czej zakończyli życie: Len inow i, 
tw ó rcy  W K P  (b), o rgan iza toro
w i R e w o luc ji L is topadow e j, nie 
śm ie rte lnem u w odzow i lu d z i 
pracy całego św iata, m in is tro 
w i W łago jew ow i, tw ó rc y  B u ł
ga rsk ie j P a r t i i R obotn iczej (k), 
oraz A n d rz e jo w i Zdanow ow i, 
cz łonkow i B iu ra  Politycznego 
W K P  (b).

Pam ięć zm arłych  b o jo w n i
ków  k lasy robotn icze j uczcił

Kongres przez pow stan ie i  trz y  
m in u tow ą  ciszę.

D a jąc obraz w a lk i BPR (k) z 
faszystowską reakc ją  od 1922 
r., K o la ro w  stw ierdza: „F aszy
stowscy agenci z a w a rli han ieb
ną um ow ę z H itle re m , k tó ry  do 
p ro w a dz ił nasz naród do sk ra ju  
przepaści. Lecz A rm ia  Radziec 
ka w y b a w iła  nasz k ra j od ka ta  
s tro fy  i  pom ogła, aby lu d  pod 
k ie ro w n ic tw e m  naszej p a r t i i
w z ią ł w ładzę w  swe ręce. B u ł
garska P a rt ia  Robotnicza, p a r
t ia  W łago jew a i  D y m itro w a  w y  
z w o liła  k ra j spod ja rzm a  k a p i
ta lizm u  i prow adzi go do so
c ja lizm u .

P rzem ów ien ie  K o la ro w a  prze 
ryw a ne  b y ło  o k rzyka m i na 
cześć p rem iera  D ym itro w a , Sta 
lina , kom unis tyczne j p a r t i i
ZSRR, na cześć po ko ju  i dem o
k ra c ji.

N a  Kongresie  obecni są przed 
s taw ic ie le  b ra tn ich  p a r t i i robo t 
n iczych i  kom un is tycznych  in 
nych k ra jó w . Delegację radziec 
ką rep rezentu je  Susłow  — se
k re ta rz  C K  W K P  (b) i Jud in .

szej władzy ludowej, z formami 
i metodami bezpośredniego u- 
działu klasy robotniczej i mas 
ludowych w poszczególnych 
organach tej władzy, słowem — 
problem demokratyzacji wszy
stkich ogniw aparatu państwo « 
wego przez systematyczne wcią 
ganię mas pracujących do kon
troli ogniw wykonawczych a- 
paratu władzy ludowej, do 
współdziałania z nim, do jego 
usprawnienia i zbliżania do po
trzeb mas lodowych.

System naszej demokracji la 
dowej stworzył szereg organów 
i instytucji, które powołane są 
właśnie po to, aby zapewnić 
kontrolę i współudział mas 
pracujących w działalności pań 
stwowej, samorządowej, spói - 
dziekzej i  kulturalnej.

Rola związków zawodowych 
I md narodowy d i

kiego, historycznego dzieła, ja
kim jest budownictwo Socjaliz
mu — to żądanie podstawowe 
Partii. (Burzliwe oklaski).

W  trakcie dyskusji zagadnie 
nie to było poruszane z wielu 
stron. Szczególnie gorąco re
agował Kongres na wnioski, 
zmierzające do zwiększenia ak
tywności szerokich mas kobie
cych i młodzieży dla współ
działania, w realizacji zadań, 
związanych z oświatą i wycho
waniem nowego pokolenia, dla 
przeciwdziałania wrogiej akcji 
w tej dziedzinie reakcyjnych 
kół kierykalnych.

Wydaje mi się, że niedosta - 
teczną jednak uwagę skupiły za 
gadnienia wiążące się z prak - 
tycznym funkcjonowaniem na-

Plennrne posiedzenie 
Komitetu Centralne go KP(h) Ukrainy

W  dniach 15 —  16 g ru dn ia  od 
by ło  się ko le jn e  X X  posiedze
n ie  p lenarne K o m ite tu  C entra l 
nego K P  (b) U k ra in y . .P lenum  
rozp a trzy ło  następujące spra
w y : 1) Z w o łan ie  16 Z jazdu  K P  
(b) U k ra in y . 2) S tan szkolenia 
pa rty jnego  w  organizacjach 
p a rty jn y c h  U k ra in y  i  podjęcia 
k ro k ó w  w  celu jego ulepszenia.

P lenum  u ch w a liło  jednog ło
śnie zw o łan ie ko le jnego 16 Z jaz

du K om un is tyczne j P a r t i i (boi 
szew ików) U k ra in y  na dzień 25 
stycznia 1949 roku .

R e fe ra t na tem at szkolenia 
pa rty jne go  w yg ło s ił k ie ro w n ik  
w yd z ia łu  propagandy i a g itac ji 
K P  (b) U., P. Gapoczka.

P lenum  p rz y ję ło  szeroką u - 
chw ałę  w  spraw ie  podn:esienia 
poziomu pracy propagandowej 
i  ideo log icznej na  te ren ie  repu 
b lik i.

Korespondenta „P raw dy" 
o Kongresie Zjednoczeniowym

„P ra w d a " zam ieściła a r ty k u ł 
swego warszawskiego korespon 
denta J. M akarenko, o zjedno
czeniu p a r t i i  robo tn iczych w  
Polsce.

M akarenko stw ierdza, że zjed 
noczenie p a r t i i robotn iczych w  
Polsce m a przebieg nie  mecha
n iczny, lecz w y n ik a  z samego 
życia. R ew o lucy jne  p rzekszta ł
cenia przeprowadzone przez 
polską klasę robotn iczą od 
c h w ili powstania K ra jo w e j Ra 
d y  N arodow e j, wspaniałe suk
cesy osiągnięte przez ca ły  
k ra j.  u ła tw iły  lik w id a c ję  roz
łam u  w  ruchu  robotn iczym  oraz 
stworzenie trw a ły c h  podstaw 
d la  zjednoczenia p a r t i i rob o tn i
czych.

Szybka odbudowa przem ysłu 
i  ro ln ic tw a , zagospodarowanie 
Z iem  O dzyskanych i  wybrzeża 
m orskiego, p rzyczyn iły  się do 
w zro s tu  dobrobytu  ludności p ra  
cu jące j w  Polsce Dem okratycz
ne j. Na bazie tych  sukcesów go 
spodarczych, ja k  rów n ież w ie l
k ic h  osiągnięć w  dziedzinie k u l 
tu ra ln e j. osiągnięta została ideo 
logiczna i  po lityczna  konso lida
c ja  k lasy robotn icze j. Jednocząc 
się p a rtie  robotnicze, dokonały 
W ie lk ie j p racy  w  sw oich w łas 
nych  szeregach. PPS rozg ro 
m iła  sw oją praw icę , k tó ra  o rien  
to w a ła  się ja w n ie  na odrodze
n iu  k a p ita lizm u  w  Polsce i  
p rzeprow adziła  czystkę w  sze
regach p a rtii.  PPR rozp raw iła  
się z p raw icow o-nac jona lis tycz
nym  odchylen iem  i  rów n ież  o - 
czyściła swe szeregi z elemen
tów  oportun is tycznych .

Zjednoczenie p a r t i i ro b o tn i -  
czych —  pisze da le j M aka ren 
ko —  stanow i p rzedm io t ogól
nego zainteresowania, ponie
w aż jes t ono sprawą całego na 
rod u  polskiego. Polskie  m asy 
pracujące uczc iły  Kongres Z jed 
noezeniowy P a r t i i . R obo tn i
czych w y b itn y m i sukcesami p ro  
d u k c y jn y m i.

M akarenko zw iedz ił fab rykę  
tra k to ró w  Ursus. R obotn icy te j 
fa b ry k i —  pisze M akarenko r— 
zobow iązali się w yp rodukow ać 
ponad p lan  10 tra k to ró w , oraz 
rozw inąć w spó łzaw odn ictw o p ra  
cy. Podobnie ja k  na teren ie ca
łe j P o lsk i, rów n ież  i  tu ta j w spół 
zaw odn ic tw o sta ło  się czynn i
k iem  decydu jącym  w  w alce o 
w zrost p ro d u k c ji przem ysłow ej.

W dalszym c iągu M akarenko 
opow iada o gwej rozm ow ie z 
rob o tn ikam i fa b ry k i „U rsus". 
Członek K o m ite tu  Fabrycznego 
PPR, S tan is ław ą D y r  pow iedzia 
ła, że „do zjednoczenia p a r t i i 
robotn iczych p rzyczyn iło  się 
pragn ien ie , aby Polska b y ła  je 
szcze bogatsza i s iln ie jsza, aby 
po lska ludność pracująca mo
gła w. szybszym tem pie osiągnąć 
w a ru n k i szczęśliwego życia ' ‘ . 
M a js te r W acław  Chorzek, czło
nek PPS, opow iedzia ł, że w  fa 
bryce pracow ało  przed zjedno
czeniem przeszło 600 cz łonków  
PPR i  390 cz łonków  PPS k tó 
rzy  ju ż  od dłuższego czasu 
wspóln ie  u c z y li się na kołach 
sam okształceniowych, na k u r 
sach, s tu d io w a li mai-ks;zm -!en i- 
n izm , s łucha li w y k ła d ó w  i  re -

Szczególnie wyjątkowe są 
pod tym względem zadania rad 
zakładowych, jako dołowych o- 
gniw związków zawodowych. 
Zadania te idą w dwóch kie - 
runkach:

1) troski o warunki bytu ro
botników, o zabezpieczenie 
właściwego stosunku admimi - 
stracji fabrycznej do potrzeb 
robotników w  procesie pracy i 
poza nią;

2) współudziału robotników 
w regulowaniu i  usprawnianiu 
samego procesu produkcji po
przez narady wytwórcze, sygna 
lizowania braków, utrudniają
cych sprawny przebieg pracy, 
właściwą jej organizację i'tp.

Partia może i powinna urze
czywistniać swą przodującą i 
kierowniczą rolę, zarówno w 
wielkich zadaniach produikcyj - 
nych, jak i wychowawczych, po 
przez związki zawodowe i ich 
dołowe ogniwa, dążąc db tego, 
aby organizacje te stały się rze 
czywistą szkołą rządzenia i wy 
chowania socjalistycznego. 
Związki zawodowe są podsta
wową transmisją Partii do mas 
bezpartyjnych. Niestety, musi
my stwierdzić, że niekiedy nie 
tylko kierownictwa związków 
zawodowych, ale i poszczegól
ne ogniwa partyjne nie doce
niają ich zadań, jako organów 
wychowania socjalistycznego 
mas robotniczych. Rozwijając 
rozległą i  płodną działalność 
— związki zawodowe w ’niedo 
statecznym jednak stopniu po - 
budzają nowy społeczny stosu
nek robotników do pracy w 
przemyśle, niedostatecznie kie
rują ruchem współzawodnictwa 
pracy i okazują niedostateczną 
pomoc przodownikom pracy — 
bohaterom naszego socjalistycz 
nego przemysłu — w ich ini - ' 
cjatywie, nie troszczą się z na
leżytą uwagą o kształcenie kadr 
technicznych spośród samych 
robotników, o budzenie ruchu 
racjonalizatorów, wynalazców, 
o wysuwanie przodujących ro - 
botników na stanowiska kie - 
rownicze.

Niemniej doniosłą rolę w na
szym systemie demokracji ludo
wej mogą i  powinny pełnić te
renowe Rady Narodowe, jako 
szkoły administracji, kontroli i 
planowania, a więc podstawo 
wych funkcji rządzenia. Insty
tucje te skupiają dziesiątki ty-

sięcy robotników i chłopów wo 
kół praktycznych zadań, biis 
kich potrzebom mas pracują^ 
cych na wsi i  w miastach. Ma
ją one wszelkie możliwości wy
rastania stopniowo w nader i- 
stotne organy demokratycznej 
władzy terenowej, wypełniają
cej coraz szerszy zakres zadań, 
które poważnie ułatwią stałą 
poprawę gospodarczych i kultu 
ralnyeh warunków bytu mas lu
dowych, Rady terenowe mogą 
i powinny stać się ogniskami 
aktywizacji pracujących kobiet 
wokół najżywotniejszych dla 
nich zagadnień opieki nad mat 
ką i dzieckiem, aktywizacji ro
dziców i  młodzieży wokół 
spraw oświatowych i szkolnych, 
warunków mieszkaniowych, 
zdrowotnych i ogólnych spraw, 
ułatwiających kulturami wariin 
ki życia. Partia musi większą 
uwagę zwrócić nie tylko na od
powiedni dobór przedstawiciel 
stwa w  radach, ale na ich za
dania. na ich budżety, na ich 
praktyczną inicjatywę, na ich 
ogólną aktywność w  wypełnia
niu zadań kontroli społecznej, w 
kierowaniu ogólnym życiem spo 
łecznym na terenie ich działal
ności.

Istnieje u nas wiele organiza
cji społecznych, których dzia
łalność jest nieskoordynowana, 
posiada często cechy dużej do
wolności, chałupnictwa, czasem 
nawet oparcia dla elementów 
obcych władzy ludowej. Partia 
może i  powinna poprzez rady 
terenowe, mające ustawowe za
danie koordynacji życia społecz 
nego, nadać rozwojowi tych or
ganizacji społecznych właściwy 
kierunek, zamienić je w  instru
ment budzenia aktywności, wy
chowania, inicjatywy społecznej 
mas pracujących.

Dotyczy to również ruchu 
spółdzielczego, w którym dzia
łalność gospodarcza łączyć się 
winna z akcją organizacyjną, 
kulturalno - oświatową, społecz 
no - wychowawczą.

Partia musi większą uwagę 
zwrócić na wykorzystanie u- 
działu przodujących robotni
ków i chłopów w  organach wy
miaru sprawiedliwości, żądać 
sprawozdawczości od ławników 
i członków sądów obywatel
skich i zabezpieczyć masy pra
cujące przed biurokratyzmem 
tych organów.

łecznymi nierozerwalnie zwią
zana.

„Rewolucyjna Partia pro 
letariacka  —  mówił Lenin 
— -  nic "będzie godna te j na 
zwy, póki się nie nauczy 
wiązać przywódców z kla
są i z masami w jedną ca
łość, w coś nierozerwalne
go“ ...

Rola ,/awangardy prole
tariackiej... polega na nau
czaniu, ośrciccaniu, wycho
waniu, wciąganiu do nowe
go życia najbardziej zacofa \ 
nych warstw i  mas klasy 
robotniczej i  chłopstwa...“
Partia ma za zadanie uczyć1 

masy, aie i sama powinna uczyC 
się od mas. A  od mas wciąż 
się trzeba uczyć. Entuzjazm 
twórczej pracy mas jest wyra
zem ięh najgłębszego i  rzeczy
wistego patriotyzmu.

Na temat patriotyzmu wypo
wiedziano u nas w Polsce i w 
szerokim święcie wiele pięk
nych słów, morze błyskotliwych 
frazesów,

Ale rzeczywisty patriotyzm 
ma to do siebie, że wyraża się 
nie w słowach, a w c z y 
n a c h ,  (Burzliwe oklaski).

Nasz patriotyzm polega na 
tym, że nic zatrzymuje się na 
szacunku dla pięknych tradycji 
narcdowych. Jesteśmy dumni z 
wielkich tradycji i  wspaniałych 
osiągnięć naszej kultury naro
dowej,

Szczycimy się tym dorobkiem 
i czynimy go własnością nie 
uprzywilejowanych grup, jak da 
v.n:e,, nie szlachty, czy elity 
biniuazyjnej. lecz własnością 
mas pracujących, własnością ca 
łegq narodu, Ale pragniemy 
skaihnlcę naszego dorobku na
rodowego wzbogacić własnym, 
jak najczynniejszym wkładem 
w walkę polskiej klasy robot
niczej i w walkę międzynarodo
wych Sił postępu,

Jesteśmy pod tym względem 
tylko bojownikami najbardziej 
twórczego ruchu, jaki wzbogaca 
kulturę każdego narodu i  kul
turę świata rewolucyjnego — 
ruchu robotniczego, jego ideolo
gii.

Partia posiada dziś jeden pro
gram, jednolitą taktykę, jedno
litą organizację. (Burzliwe o- 
klaski).

To ułatwia skupienie wokół 
niej wszystkich wartościowych 
sił klasy robotniczej, szerokich 
mas pracujących dla walki o 
szeroką budowę fundamentów 
socjalizmu. (Burzliwe, niemil
knące oklaski. Wszyscy wstają 
i  śpiewają „Międzynarodów
kę“ ).

Socjalizm oznacza pokój, 
a im perializm  — wojnę

Przemówienie sekr. EC Kcmimisiycznef 
Partii Wiech i członka Biura Politycznego 

Iow. Maura Ssoccimarra

■ m m  r

W .  i

0 aktywny udział mas 
w życiu społecznym

Im silniej pulsować będzie ży 
cie społeczne mas, tzn. ich u- 
dział w działalności państwo-

feraitów. W szystko to  pom ogło w e j, sam orządowej, zaw odow e j, 
im  lep ie j zrozum ieć się w ęa- ku ltu ra lne j i t p „  ty m  głębsze i 
jem n ie  i  zb liżyć się do siebie , dem okra-
ideologiczne.

„G d y  się zjednoczym y, będzie 
m y  siłą, k tó ra  będzie w  stan ie 
pokonać w sze lk ie  trudn ośc i —  
ośw iadczył b rygadzista-tokarz, 
członek PPR, F ranciszek S a liń - 
sk i. Uczym y się i  będziem y się 
nada l uczyć u  kom un is tów  
Z w ią zku  Radzieckiego“ .

„W  jedności p a r t i i ro b o tn i
czych siła. W iem y, jesteśmy 
przekonan i — pow iedz ie li na  po 
żegnanie rob o tn icy  fa b ry k i tra k  
to rów . S łow a te —  k o n k lu d u 
je  M akarenko  —  pow tarza ca
ła  po lska ludność p racu jąca“ .

szybsze będą procesy demokm 
tyzacji aparatu władzy ludo, 
wej, tym bliższy jego związek 
z potrzebami mas, tym skuter- 
niejśza walka z objawami biu
rokratyzmu. które wypaczają 
charakter władzy ludowej. A  
im głębsza i szersza jest w swo
im zasięgu masowym demokra
cja ludowa — tym bliższa jest 
socjalizmowi. (Huczne oklaski).

Zjednoczona Partia może 
dziś łatwiej rozwiązywać zada
nia głębszej demokratyzacji na-

szego życia państwowego, spo
łecznego i kulturalnego, ponie
waż sam fakt jedności wzmac
nia zasięg jej wpływu w  ma
sach bezpartyjnych, ich zaufa
nia do Partii, uznawania jej au
torytetu. Udowodnił to prze
bieg Kongresu i  stosunek mas 
pracujących do Kongresu.

Nie ulega wątpliwości, że or
ganizacje partyjne potrafią wy 
korzystać entuzjazm, który o- 
garnął masy pracujące w zw:ąz 
ku z historycznym aktem zjed
noczenia. Szerokie masy bezpar 
tyjne muszą przekonać się, że 
Partia nie oddziela się od nich, 
że na odwrót, jest z nimi, z ich 
potrzebami, z Ich troskami spo-

W trzec im  dn iu  obrad K ongre  
su Jedności w  im ie n iu  W łosk ie j 
P a r t ii K om un is tyczne j, przem ó
w i!  członek B iu ra  Politycznego 
sekre tarz K o m ite tu  C entra lne
go i  w iceprez. Senatu W łoch, b. 
m in is te r skarbu — tow.- M auro  
Scoccim arro.

Wchodzącego na try b u n ę  kon 
gresową tow . Scoccim arro w ita  
ją  gorące o k lask i i  skandowane 
o k rz y k i „T o g lia t t i" .

Serdecznie w ita ją c  Kongres 
b ra te rs k im i pozdrow ien iam i 
W łosk ie j P a r t i i K om un is tyczne j 
i pozdrow ien iam i w łoskiego 
św ia ta  pracy, m ówca podkreśla 
w ie lk ie  znaczenie K ongresu Je
dności. R ea lizu jec ie  zadania — 
oświadcza —  k tó re  są p ragn ie
n ia m i k la sy  robotn icze j w szyst
k ich  k ra jó w .

M ów ca podkreśla, że ro b o tn i
cy polscy da ją  rob o tn ikom  ca
łego św ia ta  n o w y  p rzyk ład , że 
zjednoczenie obu p a r t i i odbyw a 
się na podstaw ie ideolog icznej 
m a rks izm u  -  len in izm u . Ozna
cza to, iż  nowa, zjednoczona par 
t ia  sta je  od p ierw sze j c h w ili 
swego is tn ien ia  na na jw yższym  
poziom ie rozw o ju .

W SPÓ LNE D O Ś W IA D C Z E N IA  
I  W S P Ó LN A  W A L K A

Następn ie tow . senator Scoc
c im a rro  cha rak te ryzu je  sytuację  
po litjm zną i  gospodarczą W łoch. 
P raw ica  socja listyczna c h w y ta 
ła  się w sze lk ich  sposobów, żeby . 
rozb ić  jedność ruch u  robotn icze 
go, ale podstawowe s iły  p a r t i i 
soc ja lis tycznej pozostały w ierne 
sojuszow i z P a rtią  K om un is tycz 
ną.

Sojusz ten w yka z y w a ł jednak 
niedostateczność w  chw ila ch  
najostrzejszego napięcia p o lity 
cznego, zwłaszcza w  styczniu 
1947 r., k ie d j’- reakc ja  zaczęła 
usuwać pod naciskiem  am ery
kańsk im  —  kom un is tów  i  socja 
lis tó w  z rządu, ja k  rów n ież  pod 
czas w yb o ró w  18 k w ie tn ia  br.

M y, w e W łoszech —  ośw iad
cza m ówca —  n ie  jesteśm y je 
szcze d o jrz a li do ta k ie j jedno
ści, ja k ą  w y  dziś rea lizu jecie . 
Jedność taka  pow sta je  ze w spół 
nego doświadczenia w e w spó l
ne j walce, k tó ra  u  was toczy się 
W odm iennych n iż  u nas w a run  
kach. Jako  na jw ażn ie jszą prze
szkodę w  zbudow an iu  jedności,

pre legent w ym ien ia  poddawa
nie  W łoch pod w p ły w y  obcego 
im p eria lizm u , k tó ry  dzia ła  ja ko  
czynn ik  rozb ic ia  i  podzia łu  k ia  
sy robotn icze j.
A R M IE  IM P E R IA L IS T Y C Z N E

W S T R Z Y M A Ł Y  POSTĘP
Prelegent przypom ina, że we 

Włoszech, ta k  samo ja k  w  P o l
sce, klasa robotn icza stała na 
czele w a lk i w yzw oleńczej.

Z w yc ięstw o w  te j walce za
p e w n ił Polsce so juszn ik k laso
w y — bohaterska A rm ia  Ra
dziecka, podczas gdy na teren ie 
W łoch zna lazły się arm ie  im pe
ria lis tyczne , k tó re  zagrodziły 
drogę s iłom  ludow ym , un iem oż
liw ia ją c  postęp.

W łochy osiągnęły obecnie za
ledw ie  75 proc. p rzedw ojennej 
p ro d u k c ji p rzy  jednoczesnym 
wzroście ludności o 3 m ilio n y . 
Dwa i pó ł m ilio n a  bezrobot
nych, m ilio n y  półbezrobotnych, 
n isk ie  płace i poziom  życia  mas 
pracujących, niższy od f iz jo lo 
gicznego m in im u m , trzecia 
część przem ysłu n ie  p racu je  — 
oto s k u tk i rządów  rea kcy jn ych ! 
—  w o ła  tow . Scoccim arro.

S ekre tarz K om un is tyczne j 
P a r t ii W łosk ie j —  tow . Scocci
m a rro  m ó w i następnie o walce 
k lasy  robo tn icze j W łoch prze
c iw ko  nędzy i  k rzyw dz ie . Pod
kreś la  p rzy  tym , że w e wszyst
k ich  k o n flik ta c h  św ia ta  p racy z 
kap ita łem , apara t państw ow y 
in te rw e n iu je  b ru ta ln ie  w  obro
nie  k a p ita lis tó w  i  obszarn i
ków , a po lic ja  pope łn ia  naduży
cia  i  prow okacje .

S trze lan ie  do ro b o tn ikó w  l  
m ordow anie  ich  sta ło  się pow 
szechnym z jaw isk iem .

W  odpow iedzi na szereg za
m achów, w ym ierzonych  prze
c iw ko  k las ie  robo tn icze j, a prze 
de w szys tk im  w  odpowiedzią na 
zamach na TogU atti‘ego, w ie le  
tys ięcy now ych cz łonków  zasi
l i ło  szeregi P a r t i i K om un is tycz
ne j W łoch, Uczącej obecnie 2 
m ilio n y  200 tys ięcy cz łonków  i 
zw iązanej um ow ą o dz ia łan iu  
z P a rtią  Socja listyczną. S tra jk  
generalny, ja k i w y b u c h ł po za
m achu na przyw ódcę P a r t i i K o 
m un is tyczne j, b y ł ta k  potężny, 
że rów nego m u n ie  zna ją dzie
je  W łoch.

P la ny  reakcyjnego rządu w y 
w o łu ją  zan iepokojenie w  k ra ju . 
R obotn icy i  w iększość narodu 
w łoskiego fira g iią  bow iem  po
k o ju  i  dobrze w iedzą, że socja
liz m  oznacza pokój, a im p e ria 
liz m  —  w o jnę .

N IG D Y  P R ZE C IW  KRAJOWI 
S O C JA L IZ M U !

„W ie lk ie  masy narodu —  o - 
św iadcza M au ro  Scoccim arro —  
rz u c iły  ju ż  uroczyste ostrzeże
n ie  rządow i: „R obo tn icy  w łoscy 
n ig d y  n ie  będą w a lczyć prze
c iw ko  k ra jo w i soc ja lizm u". E n
tuzjastyczna burza ok lasków  by  
ła  odpowiedzią na słowa m ów 
cy.

W yrażeniem  g łębokie j w ia ry  
w  zw ycięstw a s ił po ko ju  ze 
Z w iązk iem  R adzieckim  na cze
le  i  ok rzyka m i na cześć po l
sk ie j k lasy robotn icze j, Z jedno
czonej P a rtii,  na cześć wodza 
św iatowego p ro le ta r ia tu  S ta lina  
—  m ówca kończy przem ów ie
n ie  wśród b u rz liw y c h  ok lasków  
w szystk ich  obecnych.

Jedaość robotnicza w Polsce 
wziaocai siły demokratyczae świata

Przemówienie członka K C Komamsłycznei Partii PM. Afryki

W  trzec im  dn iu  obrad K ongre  
su zabra ł głos tow . d r  Y . M . D a- 
doo •— członek K o m ite tu  Cen
tra lnego K om un is tyczne j P a r t ii 
P łd . A f ry k i.

P rzekazując b ra te rsk ie  pozdro 
w ien ia  K ongresow i od sw o je j 
p a rtii,  m ówca podkreśla  szcze
gólne znaczenie jedności p a r ti i 
robotn icze j w  Polsce i  k ra ja ch  
dem okrac ji lu do w e j, d la  wzmóc 
n ien ią  s ił dem okra tycznych na 
św ięcie W w alce o pokój, demo
krac ję  i  socjalizm .

M ów ca przedstaw ia  p lany  im 
pe ria lis tó w  b ry ty js k ic h  i  ame
rykań sk ich  wobec kon tynen tu  
a frykańsk iego  z jego potężnym  
potencja łem  surow ców  i  130 
m il. ludności.
ROSNĄ S IŁ Y  R E W O LU C Y JN E

LU D Ó W  K O L O N IA L N Y C H
O słabienie W ie lk ie j B ry ta n ii 

w  w y n ik u  d ru g ie j w o jn y  św ia 
tow e j, potężne ru ch y  re w o lu c y j
ne lu dó w  ko lon ia lnych  i  pó łko - 
lon ia lnyęh , zw ycięstw a narodo
w o -  wyzw oleńcze j a rm ii C h in— 
wszystko to  roz luźn iło  dław iące 
pęta im p e ria lizm u  w  k ra jach  a- 
z ja tyck ich .

D latego im p e ria lizm  b ry ty js k i 
|  szczególną uwagę z w ró c ił na

tow. dr. J. M. Dodoo
k o n tyn e n t a fryka ń sk i, pragnąc 
przekszta łc ić go w  bazę su ro w 
cową i  Strategiczną Im p e riu m  
B ry ty jsk ie go .

R ów nież am erykańscy im pe
r ia liś c i dom agają się zw iększe
n ia  dostaw  surow ców  z A fry k i.  
P lanom  ty m  p rze c iw s taw ia ją  się 
je d n a k  lu d y  a frykańsk ie . W zma 
ga się ich  w a lk a  wyzwoleńcza. 

P R Z E C IW
IM P E R IA L IS T Y C Z N E J

N IE W O L I
P a rt ia  nasza —  oświadcza 

członek K C  K om un is tyczne j P ar 
t l i  P łd . A f r y k i,  tow . Dadoo — 
je s t p a rtią  najszerszych mas tu 
bylczego ruch u  afrykańskiego. 
Podczas, gdy rząd p rzygo tow u je  
akc ję  p rzec iw ko  P a r t i i K o m u n i 
stycznej, lu d  a fry k a ń s k i w y b ie 
ra  do pa rlam en tu  przytłacza jącą 
większością kandyda ta  P a r t i i 
K om unistyczne j.

W a łka  ZSRR, P o lsk i i  innych  
k ra jó w  dem okra tycznych o p ra 
w a lu dó w  ko lon ia lnych , w a lka  
p rzec iw  ba rba rzyńsk im  p ra k ty 
kom  ras is tow skim , w szystko to  
zdobyło d la  Z w ią zku  Radzieckie 
go i  k ra jó w  ludow o -  dem okra
tycznych głęboką * wdzięczność 
narodów  ko lon ia lnych .

W  im ie n iu  uciskanych ludów  
A f r y k i P łd . m ówca oświadcza;

—  N ie  pozw o lim y zrob ić  z 
siebie mięsa arm atn iego d la  im  
pe ria lizm u  anglo -  am erykań
skiego w  w o jn ie  p rzec iw ko  
Z w ią zko w i Radzieckiem u i  k ra 
jo m  de m okra c ji ludow e j.

—  Ś lubu jem y, że wa lczyć bę
dziem y ram ię  p rzy  ram ie n iu  z 
w a m i o wolność, pokój i  socja
lizm !

Zgrom adzeni b u rz liw ą  ow acją 
p rz y jm u ją  zapewnienie przed
s taw ic ie la  K om un is tyczne j P a r
t i i  P łd . A f ry k i.  Bardzo serdecz
n ie  p rz y jm u ją  w y ra z y  podziw u 
i  uznan ia d la  osiągnięć P o lsk i 
Ludow e j.

E n tuz jazm  potężnie je , gdy 
m ówca wznosi o k rz y k i na cześć 
P o lsk ie j Z jednoczonej P a r t i i Ro 
botn icze j, pozdraw ia  W K P (b) i 
na rody  Z w ią zku  Radzieckiego, 
p a rtie  robotn icze i  na rody  de
m o k ra c ji lu do w e j, K om un is tycz  
ną P a rtię  C h in  i  W yzw olone C h i 
ny, p a rtie  kom unistyczne św ia 
ta  i  wznosi o k rz y k i na  cześć m ię  
dzynarodow ej solidarności k la 
sy robo tn icze j i  Generalissim usa 
S ta lina .



N r '4 Trybuna Ludu

1«Wiek XX nie będzie »wiekiem amerykańskim 
Wiek XX będiie wiekiem demokraci! i socjalizmu

wiekiem Lenina i Stalina
Przemówienie Iow. Inkuba Bermana — wygłoszone w dn. 17 grudnia 1948 r.

Wszyscy tu na te j sali i miliony j sie doświadczenia polskiego ruchu 
ludzi poza tą salą, wszyscy m am y robotniczego na przestrzeni óstat- 
głębokie przeświadczenie, że nasz nich 55 lat, doświadczenia klęsk i 
Kongres, Pierwszy Kongres Polskiej zwycięstw, wyniki zmagań ideo- 
Zjednoczonej Partii Robotniczej wych i poszukiwań w warunkach 
otwiera nowy etap w dziejach po!- ostrej walki klasowej, w warunkach 
skiego ruchu robotniczego, nowy nowego układu sił międzynarodo-
rożdział w historii Polski.

Referaty tow. B i e r u t a  i 
tów. C y r a n k i e w i c z a ,  jak 
również wytyczne deklaracji ideo
wej, zawierają ocenę naszej przeszło 
ści, analizę naszego dorobku ideo
logicznego i istoty Demokracji .Lu
dowej, wskazują jasną drogę na
szej Partii.

Dlaczego poświęcamy tyle czasu

wych w wyniku Wielkiej Rewolucji 
Listopadowej i zwycięstwa socjaliz
mu w Związku Radzieckim, w wa
runkach dalszego pogłębiania k ry 
zysu kapitalizmu, pogłębiania wyr
wy w święcie kapitalistycznym w 
wyniku rozgromienia niemieckiego 
faszyzmu.

I jakież są wyniki tego podsunie

ganizcWać sabotaż i dywersję w 
kraju, utrącają dostawy surowców 
i maszyn.

Spędza im sen z oczu potężny 
wzrost produkcji w Związku Ra
dzieckim, zaskoczeni są postępami

gospodarczymi krajów demokracji 
ludowej.

Stąd wszystkie machinacje impe
rialistyczne i podżegaczy wojen
nych, stąd plany Marshalla, Unie 
Zachodnie i Pakty Atlantyckie.

Masza odpowiedź

szczególnymi s fo rm u ło w a n ia m i. 

Stwierdzić należy, że nasza Partia, 
mimo słusznej zasadniczo linii, ni:wania? Przezwyciężenie rozłamu w 

historii? Czy dlatego, że jesteśmy P°lskim ruchu robotniczym, rozbi- uchroniła się od mętnych definicji, 
zapatrzeni w dzień wczorajszy ? Nie, cie s°cjaldemokratyzmu, wyrugowa które dopiero później odsłoniły s

poglądów wnie antyleninowskich 
ruchu rewolucyjnym.

Polski ruch robotniczy zatoczył 
krąg rozwojowy po rozłamie, aby 
znów się zjednoczyć na wyższym 
szczeblu i stać się bardziej zwar-

swe
szkodliwe ostrze. W miarę jednak 
zaostrzania się walki klasowej, kry 
stalizowała się istota demokracji tu 
dowej i je j najważniejsze cechy.

Kamieniem probierczym stało się 
zagadnienie chłopskie, stosunek do 
kapitalisty wiejskiego, sprawa przo 
downietwa klasy robotniczej w so
juszu robotniczo - chłopskim i wy
nikająca z tego z nieubłaganą logi
ką, sprawa szczerego czy nieszcze 

pepesow- jąeych się gestapo i wysługujących j reS° stosunku do socjalizmu, spra- 
się gestapo przed wojną jeszcze i wa internacjonał ¡stycznego czy na- 
podczas okupacji? cjonalistycznego stosunku do Zwiąż

Czyż intensywna i gorączkowa ku Radzieckie° 0’ do k ra l'u zwycięs- 
działalność Agencji A, Agencji kie“ ° soc.iahzmu, do najcenhieszej
Antykomunistycznej, czynnej przy 
tzw. Delegaturze na K ra j podczas 
okupacji, nie jest nieubłaganą kon

robimy to po to, aby ustrzec się 
wczorajszych i dzisiejszych błędów, 
aby lepiej zobaczyć, lepiej ukształ
tować .zrobić lepszym dzień jutrzej 
szy.

Podsumowujemy na tym Kongre tym niż kiedykolwiek.

Zwyrodnienie ideologii buiżuizymei
Nasza ofensywa ideologiczna swej nicości? A czyż zdoła ktoś 

nie ograniczyła się do walki z zmazać piętno hańby z piłsudczy- 
socjaldemokratyzmem i  nacjo- ków i „dwójkarzy", podporządkowuj 

nalizmem w jego 
skim wcieleniu. W większym lub 
mniejszym stopniu dotyczyła ona 
(może nie zawsze dostatecznie) 
wszystkich najważniejszych burżua 
zyjnych kierunków politycznych, 
które tak bardzo zaciążyły na życiu

Uf ' -
politycznym Polski w ciągu ostat
nich dziesięcioleci, jak piłsudczyzna, 
dmowszczyzna i  chienopiastowy 
agraryzm.

W naszych oczach odbył się pro
ces galopującego zwyrodnienia i

Jaka winna być nasza
wiedź ?

Po p i e r w s z e :  Jeszcze bar
dziej zwiększyć zwartość obozu 
antyimperi alistyeznego, zacieśnić 
współpracę gospodarczą między 
Związkiem Radzieckim i krajami 

jaką ta postawa jest demokracji ludowej.

I Po w t ó r e :  Pogłębić konso
lidację klasy robotniczej, uwie- 
lokrotnić energię klasy robotni
czej. N ik t lepiej nie potrafi wy
konać tego zadania niż obecny 
nasz Kongres. Musi być naszą 
wspólną troską, aby w Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej stworzyć najbardziej 

i życzliwą i  koleżeńską atmosferę 
odrażające, nacjonalistyczne, anty- ' między byłymi PPR-owcami i by- 
sowieckie, antykomunistyczne, pro- łym i PPS-owcami, aby niezłomną 
kułackie oblicze. i wierność zasadom marksizmu - le-

Nie inna jest też geneza odchylc uia’;zmu  ̂połączyć z koleżeńską ży-
i czhwoseią, która ułatw i scemento- 

ma prawicowego i nacjonalistyczne j v/an!-e partjj

frazeologu, 
osłonięta.

Klasyczny u przykładem takiego 
przejścia na pozycje antyleninow- 
skie, tak sgo zwyrodnienia ideologi
cznego jest klika Tito — Dżilasa —  
Ran ko wieża w Jugosławii, .która 
przy akompaniamencie trzaskają
cych frazesów internacjonąlistycz- 
nych, odsłania coraz bardziej swe

sekwencją obłędnej klasowej mena 
wiści do komunistów, która pchali 
do ohydnego procederu współpracy 
z okupantem?

Nic nie zdoła zatrzeć kainoweso
bankructwa tych kierunków, odsło piętna z czoła Pełczyńskich, Biała- 
niła się w całej ohydzie cała nędza sów i innych, którzy wydawali dzie 
filozofii ich chwalonej „suwerenno- siątki i  setki peperowców w ręce 
ści“ , nędza filozofii kondotierów, po gestapo!
szukujących suwerena, najmitów Uczestnicy tragicznego powstania 
imperializmu. warszawskiego w sierpniu 1944 r.

Czyż Wasiutyński, zakorzeniały wzdrygnęliby się z przerażenia i 
endek, 200-procentowy nacjonalis- gniewu, gdyby wiedzieli o wszyst- 
ta, agitujący za wyrzeczeniem się jjich konszachtach ich przywódców 
suwerenności na rzecz imperium 1 z Niemcami! 
amerykańskiego nie odsłania całej

Blok piisudczykow, »dwójki« 
i gestapo

A  przecież przez długi czas funk- j piłsudczyzny i dmowszczyzny, twór
cjonował w Warszawie swoisty blok 
piłsudczyków z „dw ó jk i“ , gestapo i 
endeckich NSZ-owców.

A  jeśli dziś ten blok działa w in
nej nieco konfiguracji — z udzia
łem wywiadu amerykańskiego — 
to nie zmienia to istoty sprawy.

Żaden epitet nie odda ohydnej 
zgnilizny klimatu, w którym rodzą 
się takie zbrodnie!

Żadna maska nie zasłoni ich praw 
dziwej twarzy: agentów obcego wy 
wiadu i  obcego imperializmu.

Na tle doszczętnego bankructwa

cze, porywające osiągnięcia demok 
rac ji ludowej w Polsce coraz bar
dziej zmieniać będą klim at politycz 
ny w kraju. Pamiętajmy, że wyma 
ga to jednak dalszej nieustannej 
ofensywy przeciwko pozycjom wro 
ga klasowego.

Jaki jest ideologiczny bilans o- 
statnich 55. miesięcy? Wypędzenie 
hitlerowskich okupantów, wyzwolę-, 
nie Polski przez Armię Radziecką, 
niezwykle sprzyjało wzmożeniu 
aktywności klasy robotniczej i  mas 
pracujących.

. szedł czas podsumowania i  uogól
nienia wyników tych prac, nie ty l
ko u nas ale i w innych krajach de
mokracji ludowej.

Próbą takiego podsumowania i 
uogólnienia teoretycznego są wyty
czne deklaracji programowej, sze
rzej uzasadnione w referacie tow. 
Bieruta, które wnoszą jasność i 
wzmacniają uzbrojenie ideologiczne 
Partii.

W okresie la t 1945 — 1948 mogli 
śmy zaobserwować ścieranie się 
sprzecznych tendencji i wskutek te 
go pewną płynność ocen idemokra-

opory dla tych wszystkich, którzy 
szczerze, bez .rozdwojenia wewnątrz 
nego, dążą do socjalizmu. Istnieje 
głębokie wewnętrzne poYyinowaętwo 
między stanowiskiem prok-ułackun i 
pojednawczym w, stosunku do kapi
ta listy wiejskiego, a stanowiskiem 
nacjonalistycznym, niezależnie od 
najbardziej perfidnej i radykalne.'

go w naszej Partii. W walce z tym 
odchyleniem PPR wykazała swą si
łę i tężyznę ideową. W toku przezwy 
ciężania tego odchylenia Partia je
szcze bardziej okrzepła i wyrosła 
politycznie, potrafiła zrealizować 
zjednoczenie ruchu robotniczego nie 
na kapitulanckiej, lecz na marksis
towsko - leninowskiej platformie i 
potrafi odeprzeć każdą próbę recy- ; 
dywy najbardziej zamaskowanego 
nacjonalizmu, najbardziej za masko 
wanego socjaldemokratyzmu. ;

Najwymowniej świadczy o tym ! 
nasz obecny Kongres, iego przebieg 
i duch, jakim jest ożywiony.

odpo- f pogłębiać sojusz robotników z chlo 
parni mało- i średniorolnymi, prze
zwyciężać ich wahania.

P o c z w a r t e :  Trzeba powięk
szać nasz potencjał gospodarczy, 
mobilizować wszystkie siły i rezer
wy dla realizacji naszych porywają
cych planów gospodarczych.

Po p i ą t e :  Trzeba wychowywać 
w duchu szczerego internacjonaliz
mu Partię, klasę robotniczą, naród. 
Obca nam jest i budzie musi sprze
ciw tendencja, aby sprawę interna
cjonalizmu sprowadzać do dyploma 
tycznych formułek o wzajemnym 
szacunku i nieomal że paktu o niea
gresji. Dumni jesteśmy z najszla
chetniejszych tradycji internacjona 
listycznych polskich bojowników „o 
wolność waszą i naszą“  w wieku 
X IX  i te wzniosłe tradycje chcemy 
pielęgnować i rozwijać. Wzorem 
ternacjonalizmu jest i pozostanie 
dla nas życie i walka narodów r# - 
dzieckieh.Po t r z e c i e :  Trzeba umacniać i

Izitsmacionaiizm radziecki 
naszym wzorem

Czyż może być wznioślejszy, bar- Czyż nie są tego wymownym 
dziej porywający przykład głębokie ! świadectwem setki tysięcy mogił "sy

nów ziemi radzieckiej, rozsianych 
po całej polskiej ziemi?

Wytyczne deklaracji ideowe] PIPE

Demokracja ludowa zdała egzamin
Kierując się zasadami marksiz - 

mu - leninizmu, w oparciu o Zwią
zek Radziecki i korzystając z udzie 
lonej przez niego pomocy, realizu
jemy w Polsce nowy system rządze 
nia — demokrację ludową. System 
ten wykuwamy wszyscy co dzień, 
sprawdzamy słuszność naszych za
łożeń w praktyce, popełniamy 
błędy i szybko je korygujemy.

Dziś po 55 miesiącach możemy po 
wiedzieć z głębokim przekonaniem: 
demokracja ludowa-zdała egzamin!

Masy pracujące przyjęły tę fo r
mę i w je j ramach z niezwykłym 
rozmachem i entuzjazmem kształtu 
ją  nowe oblicze Polski. Dlatego nad , e$  ludoweJ i rozpiętość między po- dyw,

Analizując istotę demokracji lu 
dowej projekt wytycznych deklara
c ji ideowej stwierdza:

„ U rzeczyw is tn ia jąc władzę lu 
du pod k ie row n ic tw em  klasy ro  
lo tn ic z e j, system  w ładzy demo
k ra c ji ludow e j może i  pow in ien  
w  te j s y tu a c ji h is to ryczne j, ja k  
to  ju ż  w ykaza ło  doświadczenie, 
realizow ać skutecznie podstaw o
we fu n kc je  d y k ta tu ry  p ro le ta 
r ia tu , k tó re  sprow adzają się do 
likw id o w a n ia  elem entów  k a p ita 
lis tycznych  i  do zorganizowania  
gospodark i soc ja lis tyczne j“ .
Jaki jest najistotniejszy waru

nek słusznej realizacji tych zadań, 
a przede wszystkim likwidowania 
elementów kapitalistycznych drogą 
ich uprzedniego izolowania, ograni
czania i wypierania?

Wydaje się, że najistotniejszym 
warunkiem słusznej realizacji tego 
zadania jest przezwyciężenie wa
hań średniego chłopa i drobnomie
szczaństwa.

Inaczej nie osiągniemy izolacji 
elementów kapitalistycznych, ina
czej nie potrafimy ich najłatwiej, 
najskuteczniej pokonać.

Inaczej nie potrafimy wypełnić

i ej umiejętności przezwycięża
nia chwiejności średniego chłopa 
i drobnomieszczaństwa musi się 
nasza Partia uczyć co dzień, 
unikając, szczególnie na tym od
cinku, komenderowania i łatwiz
ny nacisków administracyjnych, 
czuwając nad nastrojami, kierując 
tym i nastrojami, badając potrzeby 
i bolączki, kierując usuwaniem 
tych bolączek.

W r. 1927 tow. S t a l i n  wska
zywał :

„P o lity k a  nasza je s t słuszna i 
w  ty m  tk w i nasza siła. A by  na
sza p o lity k a  nie zaw isła w  po
w ie trzu , muszą być spełnione 
p rzyn a jm n ie j dwa w a ru n k i. Po 
pierwsze, słuszny dobór pracow
n ików  i  sprawdzanie w ykonan ia  
d y re k ty w  P a rtii. Po w tó re  g ię t
kość w k ie row an iu  masami i 
m aksym alne wyczucie potrzeb  
mas, wyczucie i  jeszcze raz w y 
czucie“ .

Jakże trafne są te wskazania w 
naszej sytuacji, kiedy realizując 
twardą linię P artii w walce z ele
mentami kapitalistycznymi, uni
kać musimy wszelkiego lewactwa 

awanturnictwa. Mamy dość sił,
słuszną treścią sojuszu robotniczo-1 mamy wszelkie dane po temu, aby 
chłopskiego, zabezpieczyć przodow-1 przezwyciężyć wahania drobnomie- 
nictwa klasy robotniczej w tym so- szczaństwa i związać te warstwy z 
juszu. I klasą robotniczą.

Fokrzyżawarce plany imperializmu
Aby sprecyzować dalsze zadania, | W stosunku do wszystkich kra- 

postawmy sobie pytanie: Jakie są |jów , prócz Jugosławii, wysiłki te 
plany wroga? Jakie są plany im- zakończyły się całkowitym fia-
periąlizmu amerykańskiego ?

Imperialiści próbowali podpo
rządkować sobie kraje demokracji 
ludowei, używali terroru, Szantażu,

ersji, presji gospodarczej.

go internacjonalizmu, niż ten, który 
dawąły narody Związku Radzieckie
go w ciągu 30 lat? Internacjonaliz
mu/ który zwalcza zaściankowość i 
ciasne kramikarstwo nacjonalistycz 
ne, internacjonalizmu, k tóry nie 
szczędzi ofiar, i wyrzeczeń dla wspói 
nej sprawy, internacjonalizmu naj
bardziej bezinteresownego, bo opar 
tego na nierozdzielności własnych 
interesów narodowych od współ - 
nych interesów wszystkich sił wy - 
zwoleńczych, na nierozdzielności 
prawdziwego patriotyzmu od mię - 
dzynarodowej solidarności.

Czyż w najtrudniejszych latach j 
osaczony i głodzony, otoczony impe: 
rialistycznym drutem kolczastym, 
szaroany przez interwencje Związek 
Radziecki nie dochowa! do końca 
wierności oddziałom, walczącym na 
całym świecie o wyzwolenie?

Czyż buduiąc swoje pięciolatki z 
niezrównanym zanałem i poświęce
niem nie kładł podwalin również 
pod r>«sza wolność i wolność innych 
narodów?

Czyż nie jest od trzech dziesięcio 
leci twierdzą niezdobytą, która pod 
trzvmuie wiarę i zapał wszystkich 
wadzących o wolność i sprawiedli
wość snołeczną?

Czyż wyzwolenie Polski z h itle 
rowskie! niewoli, czyż wyzwolenie 
Polski i oparcie ie j granic na Odrze 
i Nysie nie ma swych źródeł w inter 
nacjonalizmie kra iu zwycięskiego 
socjalizmu, k tó ry  łączy się nieroz- 
dzielnie z patriotyzmem tak, jak 
nasz patriotyzm łączy się z inter
nacjonalizmem ?

Dlatego Partia nasza będzie wy
chowywała swe szeregi w duchu 
szczerego, niekłamanego internacjo 
nalizmu, k tó ry  jest najlepszą rękoj
mią naszej wolności i niepodległości 
jak i wolności i niepodległości in
nych bratnich narodów.

Dlatego Partia nasza będzie wy
chowywała swe szeregi i cały naród 
w duchu braterskiej przyjaźni i so 
lidarności z narodami Związku Ra
dzieckiego, w duchu wspólności nie 
tylko interesów, ale i ideologii i dą 
żeń. Nie ma demokracji ludowej 
bez ducha internacjonalizmu! Nie 

i ma demokracji ludowej bez brater
skiego oparcia o Związek Radziecki 1

Duch internacjonalizmu głęboko 
przeniknął do polskiej klasy robot
niczej. świadczy o tym nie tylko go 
rący odzew na walki toczone we 
Francji, Włoszech i w innych kra
jach.

Świadczy o tym u nas wspaniały 
rozmach ruchu współzawodnictwa 
pracy, współzawodnictwa, które 
stało się czymś więcej niż sprawą 
osobistej ambicji, stało się wyrazem 
szlachetnej dumy narodowej, wyra 
zem gorącego pragnienia wydźwig- 
nięcia Polski wzwyż, zwiększenia 
wkładu Polski do sprawy socjaliz
mu, bo na tym właśnie polega isto 
ta internacjonalizmu i  na tym po
lega najgłębszy patriotyzm, naj
szlachetniejsza duma narodowa, aby 
tym wkładem mierzyć welkość Pol
ski.

Wykonamy nasze zadania
Jeśli wykonamy te zadania, a na- 

pewno je wykonamy, wtedy nie.stra 
szne będą żadne pogróżki podżega -

Wiek XX me będzie wiekiem 
Wall Street! Wiek XX  będzie wie
kiem demokracji i socjalizmu! Wiek

wysiłek innych pokojowych naro- 
skiem. Jakież więc zadania na dziś dóW, przez walkę klasy robotniczej

czy wojennych. Nasz zapał i nasz XX  będzie wiekiem Lenina i Stali- 
twórczy wysiłek, pomnożony przez; na! Wiek XX będzie dla Polski wie

stawiają sobie imperialiści? Chcą 
utrudnić, zahamować nasz marsz 
do socjalizmu. Nie szczędzą wysił
ków w tym kierunku, usiłują or-

,r krajach kapitalistycznych, r r  
kreśli rojenia imperialistów o tym. 
aby wiek XX stał się „wiekiem 
amerykańskim".

kiem rozkwitu i zwycięstwa pokoju!
Dla realizacji tego wielkiego celu 

Poiska Zjednoczona Partia Robotni 
cza odda bez reszty wszystkie swe 
siły.
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Silna partia—warunkiem realizacji 
zadań demokracji ludowej

pr.' ■■w *.\v Przemówienie łow. Mariana Spychalskiego

System  de m okra c ji lu d o 
w e j —  m ó w i tow . S pycha l
sk i —  może w  p e łn i zre
alizow ać swoje zadania — pod 
w a run k iem , że k lasa robotn icza 
będzie posiadała s iiną, jedno litą  
ideo log iczn ie i  o rgan izacyjn ie  
pa rtię , uzbro joną w  ideologię 
m arks izm u  -  len in izm u . P a rtia  
m us i w y tyczać lin ię  dz ia łan ia  
k la sy  robo tn icze j na drodze do 
socja lizm u, m usi um ieć m o b ili
zować do w a lk i o rea lizac ję  te: 
l i n i i  całą k lasę robotn iczą i  je j 
sojuszników . Taką p a rtią  je s t 
i  będzie nasza Zjednoczona P a r
tia .

M ów ca przypom ina, że na l ip 
cow ym  i  s ie rpn iow ym  P lenum  
K C P P R  w yjaśn iono , iż  g łów nym  
niebezpieczeństwem  d la  p a rtii,  
d la  k la sy  robo tn icze j, d la  syste
m u  de m okra c ji lu d o w e j je s t w  
obecnym  okresie niebezpieczeń 
stwo nac jona lizm u, ściśle zw ią 
zane z oportun izm em . N ie  m oż
na  przedwcześnie, pochopnie i 
le kkom yś ln ie  tw ie rd z ić , że w  w y 
w y n ik u  naszej, naw et bardzo rc  
w o lu c y jn e j o fensyw y idemog.cz 
n e j p rzeciw ko p ra w ico w ym  i  na 
c jo na lis tycznym  błędom  niebez
pieczeństwo nac jona lizm u  w yga 
sło. Ż y w io ł drobnom ieszczański 
oddz ia ływ u je  n ieustannie.

W idz im y  — m ó w i tow . S py
cha lsk i —  ja k  w  Jugos ław ii 
w kroczen ie  na niebezpiecznie ś li 
ską tito w s k ą  ró w n ię  pochyłą 
zdrady in te rnac jona lizm u , na 
drogę zerw an ia z obozem postę
pu, p row adzi do w spółdzia łan ia  
z obozem im p e ria lizm u , do w a l
k i  ze Z w ią zk iem  R adzieckim  i  
k ra ja m i de m okra c ji ludow e j. I  
w naszych w a run kach  b rak 
p ra w d z iw ie  m arks is tow sko  -  le 
n in o w sk ie j postaw y w  zagad
n ie n iu  u jm ow a n ia  is to ty  p a tr io 
tyzm u  ludowego, , jego ścisłego 
zw iązku  z in te rnac jona lizm em , 
prow adzi do brn ięc ia  w  na c jo 
na lizm . Pogłębia się to  ty m  ba r 
dzie j, gdy idz ie  w  parze z prze
konan iem , że spraw a ulegania 
na c jo na lizm ow i da się za ła tw ić  

fo rm a ln y m  zajęciem  stanow iska 
wobec tego zagadnienia. T rzeba 
mocno walczyć z na c jo na liz 
mem , bo można bardzo ła tw o , 
na w e t m ów iąc o in te rna c jon a 
lizm ie  i  o w ie lk im  swoim  p a trio  
tyzm ie , zająć postawę nac jona
lis tyczną.

W A L K A  O O DBUDOW Ę 
W A R S Z A W Y  '

Jest charakterystyczne — 
stw ie rdza tow . S pycha lsk i —  że 
i  w  zagadnieniu przeniesienia 
s to licy  do z ru jno w an e j W arsza
w y  p rze ja w i! się oportun izm , o - 
pór, n iedocenianie znaczenia 
w a lk i k lasow ej, ja k ą  w róg  na 
ty m  odc inku  pod ją ł. Reakcja 
polska nie  chcia ła W arszawy od

O odbudow ę W arszaw y w a lc z y 1 
n ie  ty lk o  k lasa robotn icza tego 
m iasta, lecz i  k lasa robotn icza 
całego k ra ju . W  obecnej c h w ili 
S i  pó ł m ilio n a  ob yw a te li sk ła 
da  św iadczenia na Fundusz Od
budow y S to licy. S praw a odbu
d o w y  W arszaw y by ła  jednym  
z c z y n n ik ó w  nieustającego w zro  
s ta  a u to ry te tu  naszej P a rt ii,  z 
tow . B ie ru tem  na czele.

O DRO DZO NE W O JSKO  
P O L S K IE  S ŁU ŻY  
IN T E R E S O M  M A S  

LU D O W Y C H
M ów iąc  z ko le i o sprawach 

w o jska  —  m ówca stw ierdza, że 
w a lka  o dem okrac ję  ludow ą 
je s t ściśle zw iązana z w a lką  o 
w o jsko  ludowe. O drodzone W oj 
sko P o lsk ie  s łuży in te resom  k la 
sy robo tn icze j i  mas ludow ych , 
je s t w ażnym  organem  w ładzy

ludow e j. — Jest ta k im  d la teg o ,1 
że w o jsko  to  budow a li na jleps i 
synow ie k la sy  robotn icze j, w  
p ierw szym  rzędzie PPR -ow cy 
W  okresie d rug  ej w o jn y  ś w ia 
tow e j po lsk ie  s iły  postępowe, z 
PPR  na  czele, tocząc w a lkę  z o- 
kupan tem  h itle ro w s k im , p ro w a 
d z iły  jednocześnie w a lkę  z poi 
ską reakc ją  o zbudowanie w o j
ska, związanego z ludem . W a l
kę  tę  po lska klasa robotnicza 
w yg ra ła , przede w szys tk im  dzię 
k i ścisłemu pow iązan iu sprawy 
w łasne j ze sprawą ZSRR i  jego 
zw ycięsk ie j a rm ii.

Bez pomocy ZSRR i  A rm ii 
Radzieckie j, tzn. bez K o m u n i
stycznej P a r t ii ZSRR i G enera
liss im usa S ta lina , zbudowanie 
W ojska Polskiego by ło  niem oż
liw e. (O klaski).

W a lka  o w o jsko  by ła  ważnym

odcink iem  w a lk i o dem okrację  
ludową. W róg k lasow y — po l
ska burżuazja i ściśle z nią 
współpracu jąca p raw ica  PPS — 
doceniał ważność spraw y i  zacie 
k le  w a lczy! o u trzym an ie  s ił 
zbro jnych  w  swych rękach. G dy 
polska klasa robotn icza stała się 
przyw ódcą w a lk i wyzw oleńczej 
i  o rgan izatorem  Odrodzonego 
V /o jska w  oparc iu  o pomoc 
ZSRR, polska burżuazja i je j so 
juszn icy  z W RN ro b ili wszyst
ko, aby nie dopuścić do zorgan i
zowania ludowego wojska. Stąd 
w y n ik a ło  osław ione hasło sta
nia z bronią u nogi i m ordy bra 
tobójcze, tem u m ia ło  służyć w y 
prowadzenie Andersa z ZSRR, 
organ izow anie dezercji i d yw e r
s ji w  okresie w a lk  I  i I I  A rm ii 
i K orpusu Pancernego o wyzw o 
len ie  k ra ju  i o ostateczne zwy

cięstwo nad h itle ryzm e m  w  os
ta tn ie j fazie  w o jny . W szystkie 
te w y s iłk i zosta ły rozb ite . W ie l
k i b y ł w k ła d  PPR w  walce o 
wo jsko. D a ła  ona jeszcze w  o- 
kresie  P K W N  10 tys ięcy swych 
cz łonków  do w o jska  i  pociągnę
ła  PPS oraz inne Siły dem okra
ty c z n i do wzm ocnien ia klasowe 
go oblicza w ojska.

W róg k lasow y nie  zrezygno
w a ł jednak i później z w a lk i na 
tym  odc inku, próbu jąc, w  opar
c iu  o praw icow e e lem enty w  
PPS. a takować pod pretekstem  

; zasady pa ry te tu  PPR i  PPS. Pod 
j ty m  pretekstem  usiłow ano w pro  
J wadzić do wo jska p raw icow ych  
’ PPS-owców — często sanacyj- 
I nych o fice rów , k tó rzy  konceti- 
: t ro w a li swe w y s iłk i g łów n ie  na 
| zaszczepianiu truc izn y  nacjona
lizm u, ostrzem swym  sk ie row a

nego p rzeciw ko ZSRR, A rm ii Ra 
dz ieck ie j i o fice rom  radzieckim , 
k tó rzy  b y li g łów nym  czynn ik iem  
w  W ychowaniu naszej now e j ka 
d ry  dowódczej. Również i te w y  
s iłk ;' w rogów  zostały rozgrom ić 
ne, a je d n o lito fro n to w i tow a rzy 
sze Z PPS spowodow ali usunię
cie z apara tu  k ie row niczego swej 
p a r ti i tych  „o rg an iza to ró w “  w o j 
skcwych.

W ojsko by ło  m ocnym  organem 
w ładzy ludow ej w walce z m a
sowym  bandytyzm em , okrzepło 
po lityczn ie  w  okresie w a lk  po
lityczn ych  z reakc ją  m iko ła jeży - 
kowską. Ludzie p a r ti i k lasy ro 
botnicze j, w  szczególności w  a- 
paracie po lityczno  -  w ychow aw  
czym, o b ro n ili w o jsko  przed a- 
taka m i reakc ji i w y k u li je  na 
pewny i mocny organ w ładzy 
ludow ej.

Kongres wytyczy 
demokracji Indowej do

Przemówienie tow. Aleksandra Zawadzkiego

drogę
socjalizmu

Na p ią tko w ym  popo łudn io
w y m  posiedzeniu Kongresu, po 
p rze rw ie  ob iadow ej, toczy ła  się 
dalsza dyskus ja  nad re fe ra tam i 
tow . tow . Bolesław a B i e r u t a  
i  Józefa C y r a n k i e w i c z a .  
P rzew odn ic tw o o b ra d . o b ją ł A -  
dam  R a p a c k i ,  udz ie la jąc  gło 
su A le ksan d row i Z a w a d z 
k i e m u .

P o w ita n y  d łu g o trw a ły m i okla 
skam i tow . A leksander Zawadź 
k i podkreśla  na  wstęp ie, że. do
niosłość obecnego K ongresu Z je  
dnoczeniowego je s t w y ją tko w a . 
Kongres ten  w y ja ś n i do  g łęb i 
drogę, k tó ra  doprow adziła  do 
jedności k la sy  robo tn icze j, da 
cenny w k ła d  teore tyczny w  ge
nezę, is to tę  i  ch a ra k te r dem okra 
c j i  lu do w e j i je j drog i do socja
lizm u.

Kongres ten i  cała akc ja  w  te 
renie, k tó ra  dn i kongresowe po 
przedziła  —  to  w ie lk i prze łom  
w  św iadom ości po lityczn e j ca
łe j k la sy  robo tn icze j i  początek 
w ie lk ieg o  prze łom u w śród  n a j
szerszych mas pracu jących  na 
rodu,

P A T R IO T Y Z M  
K L A S Y  R O B O TN IC ZE J

O grom ny prze łom  w  nastro 
jach  je s t w yrazem  głęboko po
ję tego pro le ta riack iego  p a trio 
tyzm u klasy robotn icze j, mas 
p racu jących 1 m łodzieży. M ó w 
ca przytacza n iek tó re  p rzyk ła d y  
entuzjazm u, ja k i ogarną ł przed 
Kongresem  ludność pracującą 
m iast i, w s i, m łodzież i  dzieci.

C zyny te  —  ciągn ie m ówca 
w śród b u rz liw y c h  ok lasków  — 
s ta ły  się m ożliw e  dz ięk i przeło 
m ow ym  uchw a łom  lipcow ego i  
s ie rpn iow ego p lenum  K o m ite tu  
C entra lnego P o lsk ie j P a r t i i R o
bo tn icze j, a następnie w rześn io
w e j R ady Naczelnej P o lsk ie j 
P a r t i i  S oc ja lis tyczne j, dz ięk i 
przezwyciężeniu drogą k r y ty k i i 
s a m o k ry ty k i p raw icow ego i  na 
c jonalistycznego odchylenia.

Są to  czyny w  duchu p ro le ta 
riack iego  pa trio tyzm u  i  In te rna  
c jona lizm u , a n ie  frazesy O In 
te rna c jo na lizm ie  za k tó ry m i

podkreśla, że n ie  w o lno niczego 
u ro n ić  z sukcesów osiągnię tych 
na podłożu tego w ie lk iego  en tu 
zjazm u, iecz u trw a lić  i pogłębić 
je  ja ko  zdobycze k lasy  ro b o tn i
czej i  całego narodu na drodze 
do socjalizm u.

P og łęb im y i u trw a lim y  — o- 
świadcza m ówca wśród żyw ych 
ok lasków  — jedność-uzyskaną 
w  walce z re forrrtizm em , z p ra 
w icą PPS i z W RN oraz z p ra 
w ico w ym i i na c jona lis tycznym i 
odchylen iam i we w łasnych sze
regach, pogłęb im y ją  i  u t rw a li-  
m y w  dalszej walce z reakc ją  i 
pozostałościam i kap ita lizm u  w 
mieśfcie i na wsi, w  walce o so
c ja lizm . U trw a lim y  ją  w b rew  
tym , k tó rzy  swe osobiste obrazy 
I u razy s taw ia ją  przed in te re 
sem p a r ti i,  a w ięc i  k lasy ro b o t
niczej i  narodu.

Następnie m ówca porusza 
sprawę pracy wśród kob ie t, 
s tw ierdza jąc, że n ie  jes t ona je 
szcze zadowalająca. P raca ta po 
w inna  być dzie łem  ca łe j p a r ti i 
i  w szystk ich  o rgan izac ji p a r ty j
nych. M arks, Engels, Len in , Sta 
lin  w ie le  uw ag i pośw ięc ili kob ie

przeobrażeniom, dokonyw anym  
przez dem okrację  ludow ą, a u - 
rzeczyw is tn ionych  ju ż  dawno w 
w ie lu  naw et tzw . państwach ka 
to liek ich .

C złonkow ie p a r ti i Uzasadniają 
to  żądanie przede w szystk im  po 
stawą części duchow ieństwa, 
k tó ra , odnosząc się n iep rżychy l 
n ie  lub  w p ros t w rogo do pań
stwa dem okra tyczne -  ludow e
go, us iłu je  w yko rzystać swe sta 
now isko duchowne do antypań 
s tw ow e j a k c ji po lityczne j. W

dać. Nasza w a lka  o w ładzę po- k ry je  się pozostałość w ciąż tego 
lity czn ą  k lasy robotn icze j, na i samego odchylen ia  p raw icow e- 
czele mas ludow ych , by ła  ści- go i  nacjonalistycznego 1 te j sa 
śle zw iązana z w a lką  po lityczną m e j m egalom anii. I  trzeba na 
o W arszawę. W alkę tę w y g r i i i -  j Kongresie  powiedzieć, że ten 
śm y w  sposób ch lubny  i d ia  w ła  j czyn ogrom ny uzyska liśm y bez 
dzy lu do w e j i  d la  W arszawy, j tow . G om u łk i 1 p rzeciw ko n ie - 
Decyzja o u lokow an iu  s to licy  w  m u.
W arszaw ie, decyzja o odbudo- Delegaci, na Kongres 1 słucha
w ie  W arszawy by ła  decyzją je -  cze w yp e łn ia ją cy  szczelnie b a l- 
d j n ie  słuszną tak  z po lityczne- kony  w sta ją  z m iejsc, rozlegają 
go, ja k  i gospodarczego pu n k tu  , się gorące ok lask i, słychać o- 
w idzenia. W ykonanie te j deey- ' k rz y k i:  „N iech  ży je  tow . B ie- 
z ji znakom icie u ła tw iła  nam nie ru t ! “  Rozbrzm iewa „M ię dzyna - 
zw yk le  serdeczna pomoc ze stro  1 rodów ka
ny Związku Radzieckiego i oso
biście G eneralissim usa S ta lina  
d la  odbudow y naszej s to licy  w  
p ie rw szym  okresie tego dzieła.

P O G ŁĘ B IĆ  I  U T R W A L IĆ  
JEDNOŚĆ

K o n tyn u u ją c  swe przem ów ie
n ie  tow . A leksander Zaw adzki

„  . . .  . „  „  ■ dyskus ji na w szystk ich  n iem a l
tom . Z  w ypow iedz i w ie lk ic h  na J J „

, , , , . , : przedkongresowych ko n le re n -
uczyc ie li k la sy  robo tn icze j i H ______ _
tchn ie  jedna m yśl —  n ie  ma 
zw ycięsk ie j w a lk i o socjalizm , 
n ie  ma zwycięskiego budow n ic 
tw a  socja lizm u bez wciągn ięcia  
do te j w a lk i i  tego budow n ic tw a  
m ilio n ó w  kob ie t. M ówca p rzy 
pom ina w  szczególności do
świadczenia W ie lk ie j R ew o luc ji 
S ocja listycznej w  R osji i  pod
kreśla , że p a rtia  bolszewicka 
p rzyw iązyw a ła  i  p rzyw iązu je  
o lb rzym ią  wagę do tego zagad
n ien ia . S ta lin  pow iedzia ł:

„ W  h is to rii iwdzkoś^i ani 
jeden poważniejszy ruch w y

zwoleńczy nie obywał się bez 

bliskiego udzia łu  kobiet, albo

wiem każdy krok klasy uciś

n ion e j na drodze do wyzwo

lenia stanowi jednocześnie po

lepszenie d o li kobiecej“ .
Z apam ię ta jm y sobie tow a rzy 

sze —  m ów i tow . A leksander 
Zaw adzk i — genialne wskazania 
wodzów k lasy  robotn icze j, albo 
Wiem stanow ią one isto tną 
część wskazań na uk i m a rks iz 
m u -  len in izm u.

K L E R  N IE  M O ZĘ STAĆ 
W  PO PR ZEK D R O G I 

LU D U  P O LS K IE G O  

Z ko le i m ów ca om aw ia p ro 
blem  stanow iska kościoła i  k le 
ru  oraz stosunku p a r ti i do re - 
lig ii.  S tw ie rdza  on, że w  m a
sach Słyszy się żądania oddzie
len ia  kościo ła od państwa, świe 
ckiego nauczania w  szkołach* 
upaństw ow ien ia  szkół p ry w a t
nych, Żądania te idą w  k ie ru n 
ku  w prow adzen ia  i  w  te j dzie- 

I dżin ie  re fo rm , odpow iadających

cjach p a rty jn y c h  om aw iano 
szkod liw ą działa lność re a k c y j
ne j części k le ru , jego ro z p o lity 
kow anie, fa k ty  w iązan ia  się po
szczególnych księży i  zakonn i
ków  z podziem iem , fa k ty  depra 
w a c ji m łodzieży przez n ie k tó 
rych  p rzedstaw ic ie li k le ru  świe 
ckiego i zakonnego.

W ypow iada jąc się p rzeciw ko 
zb y tn im  uproszczeniom  i  po
chopnym  w n ioskom  p ra k ty c z 
nym , m ówca podkreśla koniecz 
ność system atycznej i rzeczowej 
a k c ji uśw iadam ia jące j, k tó ra  
pow inna w y jaśn ić  k lasie  ro b o t
niczej i masom p racu jącym  k ia  
sowy c h a ra k te r a n tydem o kra ty 
cznej dzia ła lności re a kcy jn e j 
części duchow ieństwa. A k c ja  ta  
ka jes t n iezbędnym  w arunk iem , 
by każda postępowa i dem okra
tyczna re fo rm a  państw ow a w  
k ie ru n k u  ograniczenia szkod li
w e j d la  państwa dzia ła lności re 
akcy jne j części k le ru  stała się 
zrozum iała d la  najszerszych 
mas pracujących, a przede wszy 
s tk im  mas w ierzących k a to li
ków , w  im ię  stanowiska, że k o 
ściół i  duchow ieństw o nie  m o
gą stać w  poprzek drog i ludu  
polskiego do pełnego w yzw o le 
nia społecznego, do ośw ia ty i 
k u ltu ry , do socjalizm u.

O P E Ł N Ą  W OLNO ŚĆ 
S U M IE N IA

N aw iązu jąc do p ro je k tu  dekla 
ra c ji ideowej PZPR, m ówca u j 
m u je  stanow isko p a r ti i w  tych 
sprawach w  następujących punk 
tach:

1) Nasza p a rtia  w ie  dobrze, że 
większość społeczeństwa po lskie

go— to  w ierzący ka to licy . Od tej 
masy k a to lik ó w  n ie  czu jem y się 
n iczym  oddzieleni. Na odw ró t, 
czujem y się z n ią  zw iązan i je d 
nością k lasy robotn icze j, so ju
szem robotn iczo -  chłopskim , 
wspólnotą narodow ą i dążeniem, 
poprzez budowę bezklasowego 
u s tro ju  społecznego do m ora lno - 
po lityćzne j jedności narodu, a 
wreszcie i tym , że PZPR liczy w 
sw ych, szeregach w ie le  tysięcy 
ludzi w ierzących. Zachow ując 
sobie n ieskrępow ane p raw o  w y 
chow yw ania  swych cz łonków  w 
duchu św iatopoglądu m a te ria - 
listycznego, nowoczesnego nau
kowego poglądu na św ia t i  ż y 
cie, PZPR n ie  wa lczy z re lig ią , 
co w ięcej, stoi na  stanow isku 
ochrony wo lności sum ien ia i 
swobody w yznań re lig ijn y c h . 
PZPR respektu je  uczucia re l i
g ijn e  łudz i w ierzących, gw a ra n 
tu je  p raw ną ochronę ich obrząd 
ków  re lig ijn y c h , stoi na stano
w isku  nie  m ieszania się pań
stw a do spraw  re lig ijn y c h  ludzi 
w ierzących.

PZPR  stoi jednak  zarazem na 
stanow isku, że państwo ludowe 
pow inno zagw arantow ać pełną 
wolność sum ien ia ludz iom  n ie 
w ierzącym  i z ca łym  zdecydowa 
riiem  położyć kres szykanowa
n iu  ich przez kogoko lw iek  lub  
ich dzieci w szkołach z ra c ji bez 
wyznaniow ości.

2) PZPR nie zamierza inge ro
wać w  sprawy w ew nętrzne ko 
ścioła. A le  znaczy to  zarazem, że 
PZPR stoi na stanow isku nie  do 
puszczenia do inge renc ji kościo
ła  w  spraw y p o lity k i państw o
wej. Co w ięcej PZPR  domaga 
się od duchow ieństw a wszyst
k ich w yznań bezw arunkow o lo
ja lnego stosunku do państwa !u 
dowego w  jego poczynaniach 
przynoszących pełne w yzw o le 
nie  społeczne, dobrobyt, postęp i 
szczęście og rom nej większości 
narodu.

P R Z E C IW K O  O FE N S Y W IE  
K L E R Y K A L N E J

W  ty m  m ie jscu  m ówca s tw ie r 
dza, że zgodnie z ty m i zasadami 
państwo ludow e is to tn ie  prze
strzega n ie in ge ren c ji w  w ew nę
trzne  spraw y kościoła- Tym cza
sem reakcy jna  część polskiego 
duchow ieństw a w yko rzys tu je  
uczucia re lig ijn e  lu d z i w ie rzą 
cych, by mieszać się w  spraw y 
państwa ludowego, a takować je, 
up raw iać  reakcy jną  po lttykę  
wśród w ie rnych .

Z try b u n y  Z jazdu K ongreso
wego ostrzegam y reakcy jne  
czyn n ik i k le ru , us iłu jące  pod
niecać n iedo jrza le  po lityczn ie  
w a rs tw y  ludności przeciw ko 
państw u ludow em u, przeciw ko 
jego dem okra tycznym  organiza

cjom  społecznym. Będziem y 
p rze c iw d z ia ła li te j i  ty lk o  te j 
szkod liw e j w  oczach każdego po 
stępowego człow ieka .działalnoś
ci.

N ie  zapom inam y jednak , że 
postawa polskiego duchow ień
stwa nie je s t b yn a jm n ie j jedno 
lita , że w ie lu  księży ka to lick ich  
zajęło pa trio tyczne stanow isko 
w walce z N iem cam i podczas 
okupac ji, zachowało się lo ja ln ie  
wobec dem okrac ji ludow e j po 
w yzw olen iu . LojaUoy «tosunek 
duchow ieństw a polskiego do Po! 
ski Ludow e j w je j rozw o jow e j 
drodze ku  soc ja lizm ow i t ra k tu 
jem y jako  w arunek  pozytyw ne
go stosunku państwa do d u 
chow ieństw a i  kościoła.

R O Z D Z IA Ł  K O Ś C IO Ł A  OD 
P A Ñ S T W A

3) PZPR  sto i na  g runc ie  roz
dz ia łu  kościo ła od państwa, na 
gruncie  św ieckości szko ln ic tw a  i  
wsze lk ich in s ty tu c ji państw o
wych. S tanow isko naszej p a r t i i 

podziela cała k lasa robotn icza, 
cała postępowa in te lig e n c ja  i 
szerokie masy lu du  pracującego 
wsi, podziela je  całe nauczycie l
stwo i  w ychow aw cy m łodzieży, 
podzielą je  wszyscy pragnący po 
stępu, w ierzący ka to licy .

M ów ca podkreśla, że w  ten 
sposób nastąp i w yró w na n ie  o- 
późnienia w  stosunku do w ie lu  
k ra jó w  E uropy  i  św iata, k tó re  
rozdzia łu  kościoła od państwa dó 
kona ły  ju ż  o w ie le  wcześniej. 

Jest rzeczą w ręcz n ieno rm a lną  
— stw ie rdza tow . A leksander 
Z aw adzk i —  b y  kośció ł op ie ra ł 
swą działa lność odnoszącą się dó 
tak  osobistych spraw  każdego 
wierzącego cz łow ieka ja k  re l i-  
gia, na zw iązku  z państwem , k tó  
re jes t po litycznym , gospodar
czym, a d m in is tra c y jn y m  ł  w y 
chowawczym  aparatem  rządze
nia.

Rozdzia ł kościo ła od państwa 
w  n iczym  n ie  uszczupli swobody 
k u ltu  re lig ijn e g o  w  Polsce. Roz 
dz ia ł kościo ła od państwa jest 
p rogram ow ym  zadaniem  p o l
sk ie j de m okra c ji w  dziedzin ie 
p raw id łow ego uregu low an ia 
w za jem nych stosunków  państwa 
i kościoła. Zakres i  fo rm y  re a li
zac ji tego zadania uzależniać bę
dziem y z całą konsekw encją od 
dalszej k o n k re tn e j postawy d u 
chow ieństw a wobec naszego Pań 
stw a Ludow ego ł  jego h is tcrycż 
nych zadań — budowy socja liz
mu w  Polsce.

Sala p rzy jm ow a ła  w ilik l lw e  i 
rzeczowe w yw ody  tow . A leks 
Zawadzkiego gorącym i ok laska
m i, a w  c h w ili gdy m ówca ópusz 
czai trybunę , u rządziła  m u bu 
rz liw ą  owację, m an ifes tu jąc  swą 
pełną solidarność z w yrażonym i 
przezeń poglądam i.

W yrosłem u na fa l i  w a lk  naro
dowo -  wyzwoleńczych, w o jsku  
g roz iło  rów nież niebezpieczeń
s tw o nacisku nacjonalistycznego 

ulegania żyw io ło w i drobno
mieszczaństwa. A le  w ychow anie 
wo jska w tradyc jach  b ra te rs tw a 
broni z A rm ią  Radziecką, oraz 
postawa a k tyw u  pa rty jnego  i  po 
litycznego, k tó ry  p rzysw o ił so
bie dorobek lipcowego i s ie rp
niowego P lenum  KC  PPR i w rze
śn iow e j Rady Naczelnej PPS — 
p rzyczyn iły  się do mocniejszego 
w ychow ania  w o jska w  duchu 
praw dziw ego pa trio tyzm u i zro
zum ien ia ścisłej łączności pa
tr io tyzm u  z in te rnacjona lizm em , 
którego wyrazem  są m iędzyna
rodow e s iły  an ty im p e ria iis tycz - 
ne i dem okratyczne z ZSRR na 
czele. W ojsko w zm ocniło  się po 
lityczn ie  i ideologicznie. Jest o* 
no nieodłącznym  organem  Polski 
Ludow e j, idącej do socjalizm u.

W O JSKO  W O B L IC Z U  
Z JE D N O C Z E N IA  P O LS K IE J

K L A S Y  R O B O TN IC ZE J

Obecnie w w y n ik u  w ie lk iego 
osiągnięcia po lsk ie j k lasy robot
niczej, ja k im  jest u tw orzen ie  Pol 

sk ie j Z jednoczonej P a rt ii Robot
niczej, w ysuw a ją  się dalsze za
dania w dziedzinie politycznego, 
ideologicznego i klasowego u - 
m ocnienia naszegę wojska.

W  oparciu o wielki dorobek 
1 Kongresu Polskiej Zjednoczo
nej Partii Robotniczej przez 
przyswojenie Sobie jego osiąg
nięć przez członków Partii pra
cujących w wojsku, przez po
prowadzenie w  obecnym eta
pie pracy partyjnej w wojsku 
na ogólnych zasadach statutu 
partyjnego (burzliwe oklaski) z 
uwzględnieniem warunków orga 
nizacyjnych i dowodzenia w 
wojsku—przez położenie dalsze 
go nacisku na budowę korpusu 
oficerskiego i podoficerskiego z 
robotników i biednych chłopów, 
przez wychowanie wojska w  
oparciu o stalinowską naukę i 
sztukę wojenną Armii Radziec
kiej (burzliwe oklaski) — zada 
nie umocnienia i rozwoju woj
ska jako organu władzy klasy 
robotniczej na czele mas ludo
wych, zostanie wykonane.

Wojsko wypełni - spoczywa
jące na nim zadanie wobec Par
tii, klasy robotniczej i mas pra- 
cujących (burzliwe oklaski); 
wojsko będzie nadal mocnym o* 
gniwem władzy ludowej w Pol
sce i mocnym ogniwem w wiel
kim zwycięskim froncie sił po
stępu 1 pokoju, ze Związkiem 
Radzieckim na czele (burzliwe 
oklaski).

Zjednoczenie obu p a r ti i robot 
niczych —  m ó w i da le j tow. Spy 
cha lsk i —  odbyw a się w  sytua
c j i  os tre j w a lk i s ił dem okra tycz
nych  i an ty im pe ria lis tycznych  
p rzec iw ko  podżegaczom w o jen 
nym  z obozu im peria listycznego. 
Na czele w szystk ich  s ił demo
kra tycznych  sto i Z w iązek R a- 
dziecki, k tó ry  prow adzi zdecydo 
waną ofensywę p rzec iw ko  h is te 
r i i  w o jenne j rozpętanej zwłasz
cza przez im p eria lizm  am ery
kański. M asy pracujące św iata 
z w ia rą  s łucha ją  słów  k ie ro w n i
ków  państwa radzieckiego, 
stw ie rdza jących , że p lany im pe
r ia lis tó w  doprowadzić muszą je 
dyn ie  do dalszych klęsk 1 za ła- 
m ań u s tro ju  kap ita lis tycznego. 
W skazują na to doświadczenia 
ro zw o ju  ZSRR i s ił postępu o - 
raz k lę sk  i porażek obozu im 
peria lis tycznego po I  i I I  w o j
n ie  św ia tow e j.

Z jednoczenie po lsk ie j k lasy  ro 
botn icze j n ie  kończy procesu 
w a lk i o ca łkow ite  i je d n o lite  w y  
chowanie szeregów pa rty jnych . 
S twarza ono natom iast w a ru n k i 
dla w ychow ania  p a rtii w  duchu 
p ra w d z iw ie  len inow sk im , p a rtii,  
k tó ra  w łączać będzie coraz po
tężniejsze s iły  k lasy robotniczej 
i mas ludow ych Polski do roz
strzygające j w a lk i o pokrzyżo
w anie  p lanów agresji i o zapew
nien ie  pokoju.
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Zamknięcie dyskusji i referat tow. Minca 
wypełniły czwarty dzień obrad Kongresu

{Dokończenie ze str. 1-ej) 
P ragną łbym  —  oświadcza m. 

i r r  m ówca —  aby na Waszym 
K ongresie  by ła  obecna- ue.os .v- 
c ja  ra b o in in o w  socjamsiaciU ijea 
nic-go k ra ju , p ragną inyn i, aby 
m og ia  ona zooaczye, ja k  socja- 
liś c i po lscy p rz y c z y n ili się uo 
osiągnięcia jedności, ¿¿rozumie
l ib y  w tedy  ła tw ie j, ja k  docece 
P on iyka  ich  kierownutcow jes t 
zbrodn ią i  ja k  bardzo zdra
dziecka jes t'dz ia ła inose  .p dpaa 
ka, idąca w  parze ze żcLaaą 
B ium ów , B ev inów  i  in nyca  
przyw ódców  praw icow ego so
c ja lizm u , k tó rz y  przeszli na 
służbę rea kc ji.

C harak te ryzu jąc  o lb rzym ią  
przem ianą, jaaa  dokonaia się 
w   ̂ sy tu a c ji m ięuzynarociowej, 
m ówca s tw ie rdza  m. p i.:

N azw y stoiuc, k tó re  w  r. 1918 
b y ły  częściami sm aaow yiiu  w i  
eonu sanitarnego opasującego 
id W. iiauZitCiU.. są dziS s_,*iiwo-
la n ii zwycięstwa, w iu tn c ję c y n ii 
z ło tym i m e ra m i na a .« u u a - 
racn socjanzmu.

Kończąc wsrod gorących o- 
k la skow  m ówca w  i i . i .,.,j.u ro -  
bo uixaow Deig ijskicn p ^ a w a  
Poiattą K lasę nobotn iczą o ,a -  
wznosi o k rz y k  na czesc PZr-K  
i  Vv ornej i  iMiepodiegiej Poisk..

K o ie jn y m  m ówcą w  dyskus ji 
les t u w . m a rian  apycnausau, 
“-torego przem ów ien ie or-UKuye- 
my aa su-. 4_ej_

Tow. Gebert
Po n im  na trybun ę  ustępu je  

tow . c v « .  t i  m ów i. że. re iO i- 
m isc i w  iu a ja c n  ka p ita iis .ycz - 
óycn s ,a ii się w ykonaw cam i wo 
i i  bm.zuaz.ii. H e ic rm .s tycz iu  p rzy  
wóacy zw .i i .vjw , łam ią  w  nam  
azie am erykańsk im  opo: v/ sn>- 
sU liku uo p.anu M arshalla , im  
pe i-a iiśc j am erykańscy posiugu 
ją  s.ę ia iu ra m i robo tn iczym i — 
ja it nazywają robo tn icy  arnery 
kańscy — bonzów zw iązkow ycn 
d la  łam an ia  oporu mas ludo 
w ych  E uropy i  A z ji wobec p la 
nów  m arsna llow skich . Zastoso
wano am erykańskie  m etody w 
waice a ruchem  zaw odowym  w 
Ruropie.

W  Stanach Zjednoczonych 
p rzyw ódcy A t L  I  C i O sprzeci
w ia ją  sić rzekom o n-ewo.n.czej 
ustaw ie T a fta  -  H a rtle y  a lecz 
w  G re c ji pop ie ra ją  jeszcze ba r
dz ie j m onarcho .- .taszystów : 
so lida ryzu ją  się z k rw a w y m i 
rep res jam i wobec k la sy  rob o tn i 

P rap c ji, stosowanym i przez 
socja ł a dem okra tę Mocha.

W  Angli,j p rzyw ódcy La bo ur 
H a rty  i  ra d y  generai n3j  zwia.z 
k o w  zawodowych idąc drogą re 
fo rm izm u , zacieśn iają sojusz z 
bnperialistami USA.

Labourzyści osłan ia ją  tw ą  
arogę im p e ria lis tyczn ą ' rrazesa- 

socja lis tycznym i. ( Bez ru 
m ieńca w s tyd u  M r. Jseom g ło - 
sl; -.Bobrze, że w  A n g li i jest 
rz ęd labourzystow sk i, doorze że 
me k ry je m y  się za p łc ia m i w ie ł 
kiego k a p ita łu “ . Panow ie B ev.n  
1 A t t le e n ie  k ry ją  się za p leca- 
1111 W ielkiego ka p ita łu , lecz o t
w arc ie  w yra ża ją  jego in te resy 
* H  jego ostoją. To zwężą ju ż  
dziś i  zwężać będzie coraz bar 
5*Z;ej ic h  w p ły w  na klasę ro 
botniczą.

We Włoszech i  F ra n c ji, w  
zw iązkach zawodowych, re io r -  
m iśc i n ie  zna jdu ją  posłuchu. 
Małe, rozłam ow e g ru py  u trz y 
m u ją  się g łów n ie  dz ięk i pom c- 
Qy  am erykańsk ie j. W A n g li i i  
k ra jach  B ene luxu  podnosi się 
opozycja w  stosunku do tych 
zdradzieckich p lanów .

Ś w ia tow a Federacja Z w iąz
ków  Zaw odow ych rea lizu jąca je 
«dość m iędzynarodow ą k lasy ro 
lo tn icze j i skup ia jąca w  swych 
Szeregach 70 m ilio n ó w  człon
ków  stanow i potężny bastion o- 
orony nie .ty lk o  w a ru n kó w  ży
ciowych robo tn ików , ale ró w 
nież dem okrac ji oraz suwerenno 
sci narodów.

A ta k i na SFZZ stanow ią sk ła 
dową część ogólnej s tra teg ii im 
pe ria lis tów , dążących do rozb i
jan ia , w zg lędnie osłabienia s ił 
dem okrac ji i  postępu.

R obotn icy E uropy, A m e ryk i 
Łac ińsk ie j, k ra jó w  ko lon ia lnych  
bron ią  j  będą bron ić  jedności 
swych zw iązków  i  swej św ia to
w e j rep rezen tac ji SFZZ. T ro ja ń 
ski koń W a ll S treet nie rozsa
dzi tw ie rd z y  św iatowego ruchu 
zawodowego.

W  Polsce Lu do w e j zrobiono 
w ie le  w  dziedzin ie udostępnienia 
na u k i na wyższych uczeln iach 
m łodzieży robotn icze j i ch łop
sk ie j, uczyniono jednak  bardzo 
m ało w  dziedzin ie zm iany psy
c h ik i i  ideologicznego nastaw ie
n ia  s ił pro fesorskich. N ie  jest 
zbiegiem  okoliczności —  m ów i 
pro f. K u ry ło w ie z  —  że u trzym u 
jący  wsteczne teorie  profesoro
w ie  są ty m i, k tó rz y  głoszą w g 
haseł kap ita lis tycznych  a p o lity 
czność nauki.

„N a uka  by ła  zawsze klasowa
— w o ła  wśród ok lasków  m ów - 
ra  i  ja ko  oręż w  naszej walce 
będziem y je j używać. Dziś na 
ty m  K ongresie  m usim y sobie u - 
p rzy tom n ić , ja k .e  zadania sta
w iać w in n a  sobie nauka. Zagad
n ien ia  w a lk i z oportun is tyczny- 
m i e lem entam i na wyższych u - 
czelniach n ie  w o lno jednak  u- 
praszczać. Is tn ie je  możność 
wprzęgnięcia  do pozy tyw ne j p ra  
cy pro fesorów , gdyż p ra w d z iw y  
naukow iec, a takacn m am y w ie 
lu , nie może nie  zrozum ieć m e
tody m arksistow skiego m yśle
nia.

W ie lką  pracę należy podjąć 
też w  k ie ru n k u  podniesienia ide
ologicznego pro fesorów  — 'cz łon 
ków  P a rtii. P a rty jn y  pro fesor i 
naukow iec musi służyć p rz y k ła 
dem swoim  kolegom  bezpa rty j
nym , m usi być wzorem  zarów 
no w  pracy naukow ej, ja k  i pe
dagogicznej.

O m aw ia jąc sprawę m łodzieży . 
p ro f. K u ry le w ic z  zwraca się ze 
specja lnym  apelem do członków  
Z A M P , na k tó rych  spada w ie l
ka  odpowiedzialność. M ówca 
stw ierdza, że dob ry  Zam powiec 
to ten, k to  przodu je w  nauce i 
jes t zdecydowanym  ideologicznie 
m arksistą . M łodzież Z A M P -o w - 
ska m usi uczyć się od m łodzie
ży robotn icze j i ch łopskie j i t y l 
ko  w  ścisłym  z n ią  kon takcie , w  
oparciu o je j in s ty n k t k lasow y
— nie zejdzie n igd y  z d rog i ideo 
lo g ii m arks is tow sk ie j.

„Z  Kongresu w y jd z ie m y  z pew 
nością, że idziem y w ie lk im i k ro 
kam i do socjalizm u. Pomoże nam  
w  tym  nauka polska. K a p ita 
liz m  g n ije  od podstaw. N auka po 
może m iędzynarodow em u pro le 
ta r ia to w i do ostatecznego obale
n ia  i  zniszczenia go“  — kończy 
wśród ok lasków  tow . p ro f. K u -  
ry łow icz .

Tow. Cbrnszczewski 
i Iow. Sanocki

Jako następny przem aw ia ł 
tow . Chruszczewski z Kalisza. 
O m aw ia jąc sprawę szkolenia 
ideologicznego, m ów ca s tw ie r
dz ił, że konieczna je s t praca 
nad sobą, pomaganie in n y m  i  
praca nad w ychow an iem  p rzy 
szłych k a d r p a rty jn ych .

M ów ca szerzej obrazu je w a ł 
kę le w ic y  PPS przec iw ko  p ra w i 
cy, ja k a  is tn ia ła  rów n ież na te 
ren ie Kalisza, w a lkę , w  k tó re j 
lew ica podobnie ja k  w  całej o r 
ganizacji, rozb iła  p raw icę  ideo 
logiczn ie i  doprow adziła  pa rtię  
do zjednoczenia.

P rzem ów ienie obecni p rz y ję li 
oklaskam i.

Działacz ch łopski z Rzeszów 
skiego tow . Józef Sanocki zo
brazow ał zm agania mas ch łop- 
pów  m a ło ro lnych  i ś redn io ro l
nych w  walce o lepsze ju tro . 
O m aw ia  on s k u tk i rozb ic ia  w 
ruchu  lu do w ym  i spychania na j 
lepszych dążeń mas chłopskich 
w  ciasne u lic z k i zaściankowo
ści. M ów ca stw ierdza, że wieś | 
rzeszowska p rzec iw staw ia ła  się

— czy też posłusznym  narzę
dziem w  rękach bu rżuaz ji, rea
lizu ją cym  je j p lany i um acnia
ją cym  je j panowanie

O m aw ia jąc program  P ro le ta 
r ia tu , opracowany g łów n ie  
przez W aryńskiego, tow . D a n i
szewski stw ierdza, je  b y ł na 
ogół udaną próbą przeszczepie
n ia  M an ifes tu  K om un is tyczne
go na g ru n t po lski. W aryńsk i 
g łos ił zasadę w a lk i klas, prow a 
dząćej do re w o lu c ji socjalnej 
oraz ideę solidarności m iędzyna 
rodow ej mas w yzysk iw anych ; 
s ta ł w  zasadzie na g runcie  m a r 
ksistow skiego m ateria lizm u. 
W aryńsk i b y ł u nas tw órcą  k ie  
ru n k u  rew olucyjnego , k lasow e
go, gdy L im anow skiego uważać 
można za o jca duchowego k ie 
ru n k u  re fo rm is tyczno  -  nac jo 
nalistycznego.

T eore tyk  drugiego n u r tu  — 
L im an ow sk i —  odrzuca ł podsta 
w ow e założenia m arks izm u i  
czerpał założenia ideologiczne 
z S a in t S im onizm u.

M ówca c y tu je  w ypow iedz i 
L im anow skiego, w  k tó rych  w y  
stępuje on p rzec iw ko  walce kle  
sowej, oświadczając, że w a lka  
klas w ycze rpu je  naród, zm nie j 
sza jego odporność. N ie  w a lka  
klasowa —  oświadcza m ówca— 
iecż ugoda z k lasam i posiadają 
cym i tk w iły  u podstaw ideo lo
gicznych. założeń L im an ow sk ie 
go.

70 la t w a lk i polskiego ruchu  
robotniczego, to  jednocześnie 
w a łka , k tó ry  z k ie ru n kó w  zw y 
cięży, czy re w o lu c y jn y  n u rt, 
w yw odzący się od P ro le ta ria tu , 
czy k ie ru n e k  re fo rm is tyczn o - 
nacjona lis tyczny. M ów ca z na
c isk iem  podkreśla, że p iłś u d - 
Czyzna nie w ycze rpu je  całego 
zagadnienia praw ieow ości w  r i i  
chu robotn iczym .

se tk i tys ięcy cz łonków  p a rtii.  
M ów ca oświadcza, że wzorem  
dla  opracowania ta k ie j h is to r ii 
pow inno być opracowanie h is to 
r i i  V7KP(b), k tó rą  pow in ien  prze 
stud iow ać każdy członek p a rtii,

Tow. Loga-Sowiński
Głos zabiera z ko le i tow . Lo - 

ga -  Sow iński. S tw ie rdza on na 
wstępie, że na leżał do t /c n ,  k tó  
rzy  nie docen ia li niebezpiećźeń 
stw a odchylenia praw icow ego i 
nacjonalistycznego, że ma rozu 
m ia ł b łędów  tow . W iesława i 
sam pope łn ia ł b łędy. W yraża da 
le j przekonanie, że Kongres c- 
becny przyp ieczętu je  rozgro
m ien ie  resztek re fo rm  izmu i 
nac jona lizm u oraz zapewni cal 
k o w ity  t r iu m f te o rii m arks izm u 
ienm izm u w  po lsk im  rucn u  ro  
botniczym .

P rzypom ina jąc sw ó j udz ia ł w  
kam p an ii przedkongresowej na 
te ren ie  w o j. do lno -  śląskiego, 
m ówca oświadcza, że u ja w n ia ją  
ce się w  toku  te j kam pan ii 
wzm ocnione poczuce sołidarnoś 
ci m iędzynarodow ej p ro le ta r ia 
tu  oraz o d w a g a -k ry ty k i i samo
k r y ty k i —  to  dorobek plenum  
sierpniowego. k tó ry  zos.aje 
w n ies iony do Z ednoczońej F a r 
t ii.  W  okresie od p lenum  sierp 
niowego do K ongresu Jedności 
—  Stw ierdza m ówca —■ podnio
sła się na wyższy szczebel św ’a 
domość ideowa mas p a rty jn ych  
k tó re  garną sie do nauki, chcą 
opanować zasady m arks izm u - 
len in izm u.

Następnie tow . Loga -  So
w iń s k i ośw iadczył, że uśw iado
m ił sobie, że w ie lk i w zrost ak
tyw nośc i po lityczne j szeregów 
p a rty jn y c h  w y n ik a  z tego, iż 
k ie ro w n ic tw o  dało p a r t i i słusz
ną lin ię . O fensyw a ideolog icz
na, zapoczątkowana przez p le 
num  s ierpn iow e, da ła p a r ti i 
w span ia ły  oręż w  w aiće z pene-

S D K P iL  i  K P P  nie  bvłv «ml i tra c ią  Łu rżuazy jne j ideo log ii do 
- , i , , R .e , „ \  w o . i szeregów k la sy  robo tn icze j. M a r

e od błędów, ale je ś li chodzi ks izm  -  lę ń in izm  —  jedyna  
o współczesne im  PPS, to  ju ż . słuszna i  w yp róbow ano  teoria  
n ie  o błędach m ów ić  wypada, { p ro le ta riack iego  in te rn a c jo n a le

m u je s t zaprzeczeniem wszyst
k ic h  pseudo _ socja lis tycznych

ja k b y  m iędzy p ro le ta r ia c k im  |n 
tem acjona lizm em  a p a trio ty z 
m em  is tn ia ła  jakaś zasadnicza 
rozbieżność, ja k b y  to nie b y ły  
z jaw iska w za jem n ie  Uzupełnia
ją c e  się. Tow. W iesław  nie  w i
dzi w spólnych klasow ych in te re  
sów, z k tó ry c h  w yra s ta  m iędzy 
narodowa solidarność p ro le ta 
r ia tu , w spó lny fro n t w a lk i ze 
w spólnym  wrogiem .

N aw iązu jąc  do s fo rm u łow ań 
tow . W iesława — m ówca o- 
świadeza da le j:

Jesteśmy in te rnac jona lis tam i 
n ie  ty lk o  dlatego, że szanuje
m y inne narody, ale przede 
w szystk im  dlatego, że łączą nas 
z p ro le ta ria te m  wszystkich k ra 
jó w  wspólne ¡ntercsy klasowe, 
w spólna w a łka  z w rog iem  mas 
p racu jących całego św iata —  
im peria lizm em . Solidarność m ię 
dzynarodow a w yraża  się przede 
w szys tk im  w  gotowości udz ie
lania. sobie w za jem nej pomocy 
dla zw ycięstw a w spó lne j spra
wy. P rzem ów ienie tow . Wiesia 
w a u ja w n iło  raz jeszcze z całą 
ostrością jego praw icow e ; na
c jona lis tyczne odchylenie. Na

nia o rgan izac ji m łodzieżow ych 
m ów czyn i zw raca uwagę, iż 
wzmaga się k o n tra ta k  w rogów  
na odc inku  m łodzieżow ym . 
Zw łaszcza ak tyw n ą  działa lność 
ro z w ija  re a k c y jn y  k le r. T ak  np. 
ks. H usarek z g im n. W ładys ła 
w a IV , w ystępow a ł na lekc jach 
p rzec iw ko  uchw a łom  K C PPR. 
R ezu lta t b y ł ten, że w  ty m  gim  
naz jum  dzie ła ła  n ie lega lna o r
ganizacja „M łodz ież A K “ . Ucz
n iow ie  u trzym yw anego przez 
zakon T e re ja rzy  G im nazjum  
„P rzyszłość“  posiadali n ie lega l
n ie  b roń  i  ha nd low a li nią.

M ów czyn i stw ierdza, że za
sięg te j dyw e rsy jn e j robo ty  
je s t je dn ak  bardzo w ąsk i i  co
raz bardzie j się zwęża. M ło 
dzież po ryw ana  jes t coraz czę
ściej przez en tuz  ja m  pracy dla 
Ludo w e j P olski.

M ów czyn i op isu je  da le j n ie 
w ia rygodne m etody w ychow aw  
cze w  szkołach prowadzonych 
przez k le r: p rzypom ina  głośną 

j sprawę Z ak ładu  B ra c i A lb e r ty  
j nów, Księża K o n o w ro ck i i  Czap 
[ sk i ścieśn ili przeszło 80 w ycho- 
i w anków  w  dwóch syp ia ln iach,

naszym Kongresie, k tó ry  j e s t , za.jm u 5ąC we d w ó jkę  k ilk u p o -  
wspcjniałą manifestacja^ jednóś , ko jow e  apartam enty  na I  p ię -
ći • s i.y  cr«z sw adomośc: k ia r o ! trze. A 'a  chłopcom  tak  się dała

ale o obcej ideo log ii.
M ów ca przytacza na poparcie 

swej tezy p rzyk ła d  ustosunkowa 
nia  się obu n u r tó w  ruehu  ro b o t
niczego do re w o lu c ji rosy jsk ie j.

P rzypom ina jąc, że M arks  ge
n ia ln ie  p rze w id z ia ł przesuw anie 
się c iężaru w a lk i rew o lu cy jn e j 
z zachodu na wschód, dodaję, że 
k lasycy m arks izm u uza leżnia li 
odzyskanie n iepodległości P o lsk i 
od re w o lu c ji rosy jsk ie j i  w zyw a 
l i  lu d  po lsk i, by po łączył swe w y  
s iłk i z w y s iłk a m i rew olucy jnego 
ruch u  w  Rosji. O dłam  re w o lu 
c y jn y  po lskiego ruch u  ro b o tn i
czego p rz y ją ł ten p u n k t w idze 
n ia  i  w a lczy ł n iezłom nie o n a j
ściślejsze w spó łdz ia łan ie  z Ro
sją re w o lu cy jn ą  p rzec iw  R osji 
carskie j. Hasłem  stare j PPS i je j 
re fo rm is tyczno  -  p iłsudczykow 
skich k a d r by ła  n ie  rew o luc ja , 
lecz w o jna  w  p rzym ie rzu  z n a j
ba rdz ie j re a kcy jn ym i s iła m i im 
pe ria lis tycznym i.

Tow. Daniszewski p rzyp om i-

teo ry je k , kó re  c h c ia ły  zapuścić 
korzenie na g runc ie  ro b o tn i
czym.

P a rtia  nasza p rze ła ina ła  reszt 
k i  w s tyd liw e g o  op o rtun izm u  i  
śm ia ło  podniosła sztandar ideo
wego b ra te rs tw a  z W K P (b). P le 
nura dob itn ie  podkreś liło  histo
ryczna. zasługi Ew. R adzieckie
go, k tó ry  w y z w o lił Polskę i  in  
ne państwa dem okrac ji ludow e j 
spod ja rzm a h itle ro w sk ie go  fa 
szyzmu. W  naszym m arszu do 
socja lizm u będziem y k o rzys ta li • 
z o lb rzym iego dośw iadczeńa 
W K P fb ) w  budow an iu  piń.stwa j 
socjalistycznego. .

Dziś. z pe rspek tyw y okresu,; 
k tó ry  u p ły n ą ł od sierpnie-wego ; 
p lenum  . w idzę swoje b łędy  —  i 
chęć zamazania tego odchylę- j 
n ia, k tó re  n ieprzezwyciężone do

k ia ro
w e j polskiego p ro le ta ria tu , w y 
stąpienie tow . W iesława za
b rzm ia ło  ja k  coś obcego. Ponad 
in .eres p a r ti i i.  k la sy  p o s u w '! 
on swe osobiste urazy.

Na zakończenie m ówca w y ra 
ża przekonanie, że Zjednoczona 
P a rtia  wychowa- sw ych człon
ków  w  duchu dyscyp lin y  p a r ty j 
ne j, w  duchu Szczerego in te rn a 
c jona lizm u pro le tariackiego. 
W ie rn i naszym sztandarom , w ie r 
n i re w o lu cy jn ym  tradyc jom  w  
oparc iu  o doświadczenia W KP(b) 
— oświadcza wśród ok lasków  
m ówca —i w yw a lczym y socja
liz m  w  Polsce.

Tow. Kowalczyk
Glos zabiera tow . K ow alczyk, 

opisując, w  ja k i sposób w y 
ku w a ła  się jednaść k lasy rob o t
n icze j na te ren ie  Zagłęb ia D ą
browskiego. M ów ca pam ięta od 
na jm łodszych la t współpracę 
K P P -o w ców  i  lew icow ych  PPS- 
owców. W  organ izow an iu  pom o
cy d la  w ięźn iów  uczestniczyła 
g rem ia ln ie  k lasa robotn icza Za
głęb ia  Dąbrowskiego. W spólnie 
organizow ane b y ły  s tra jk i.  W 
okresie o ku pa c ji p ie rw szy  od
dzia ł PPR -ow ców , p rz y b y ły  do 
Zagłębia, po łączył się ze s ta ry 
m i tow arzyszam i z le w ic y  PPS  
i  w spóln ie  toczono w a lkę  prze
c iw ko  okupantom , NSZ-ow com , 
W iN -ow com , czy zdradzieck im  
W RN-owcom .

Po w yzw o len iu , m a jąc przed 
oczyma zm arnowaną szansę h i
storyczną w  ro k u  1918, elemen
ty  lew icow e w  PPS ro b iły  wszy
stko, by w spó ln ie  z PPR w p ro 
w adzić do odbudow y ca ły  pracu 
ją cy  p ro le ta ria t. K lasa ro b o tn i
cza w iedzia ła , że w a lka  klas

zwyciężyła , PPS i je j przedłużę- j mUi 
n  e W RN w ys tą p iły  w  sojuszu z | M ówca w yraża następnie zdzi 
burżuązją przeciw ko p ierw sze- l w ien ie , że b łędów  swych nie  zro
mu w  sw iec:e państwu soc ja li
stycznemu. H istoryczną zasługą 
rew o lu cy jn e j aw angardy po l
skiego ruch u  robotniczego było  
to, że b ro n iła  ona swojego rew o 
lucy jnego stanow iska i posłan
n ic tw a  po lsk ie j k lasy  ro b o tn i
czej.

Mów ca w ysuną ł palącą kon ie -
dem agogii rozb ijaczy ruchu  lu -  i “ ? ĉ c opraców ąnia h is to r ii po i-

i . ł  , , r  rn <, 1,U I f  Lc UmŁu iu , CliłVCA K ld b

końca, m ogło przyn ieść n iepowe t rw a , że w ró g  je s t na praw icy, 
towane szkody, m ogło by za.,a- j M ówca oświadcza, że ro b o tn i-  

*#U.Ł»UMV «»OlW p i jyUlJlU — m ow ać re w o lu c y jn y  rozw ó j od ; Cy  upow ażn ili delegację Zagłę- 
na p rzy  tym , że gdy rew o lu c ja  <̂ ' n °k ra c jy  lu do w e j do sócjahz- J b ia  do zakom un ikow an ia  K o n - 

.... <•>“  gresow i, iż  pod sztadaram i PZPR
zrobią wszystko, aby zatrzeć śla 
dy  w a lk i w  łon ie  k la sy  ro b o tn i
czej i zrea lizu ją  p la n y  nakre 
ślone przez PZPR. W  PZPR —  
oświadcza z nacisk iem  m ówca— 
m usim y zapom nieć o tym , że 1e 
den należał do jedne j, a d ru g i 
do d rug ie  p a rtii.  D z is ia j wszys
cy jesteśm y członkam i P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t i i Robotniczej.

Tow. Krysamka

R obotn icy polscy doceniają w 
Pełni SFZZ ja k o  poważny in 
s trum en t m iędzynarodow ej so li
darności k lasy robotn icze j. P o l
ski ruch  zawodowy, zjednoczony 
i  je d n o lity  jes t głęboko za in te
resowany w  u trzym an iu  jedno
ści św iatowego ruchu zawodo
wego. M ówcę nagradzają zebra
n i g łośnym i oklaskam i.

Tow. prof. Kuryłowiez
Tow. K u ry łow iez , k tó ry  wśród

oklasków  za ją ł m iejsce na m ów 
nicy, stw ierdzą, że za jm uje  się 
dwom a spraw am i: poziomem i

dowego i  ju ż  po p ierw sze j woj 
n ie  u tw o rzy ła  lew icow ą organ i 
zację „Samopomoc Chłopska“ , 
k tó ra  swoje zw ycięstw o w idz ia  
ła we w spó lnym  zw ycięstw ie  z 
klasą robotniczą. W  okresie m ię  
dzyw o jennym  podejm ow ano ta  
kże p róby organ izow an ia  spó ł
dzielczości p ro du kcy jne j.

Przechodząc do om ów ienia o- 
becnej sy tua c ji w s i rzeszow
sk ie j, m ówca stw ierdza, że bie 
dota w ie jska  p o tra f iła  oczyścić 
ZSCh z elem entów  spekulaćyj 
nych, z bogaczy w ie js k im  i 
w szystk ich  w rogów  klasowj^ch. 
Oczyszczono rów n ież  pa rtię . Sa 
m orzu tn ie  organ izu ją  się spół
dz ie ln ie  p rodukcyjne .

Kończąc przem ówienie, tow . 
Sanocki oświadcza, że orgćniza 
cja rzeszowska poprow adzi ma 
sy radyka lnego ch łopstw a do 
u s tro ju  dobrobytu  i  sp raw ied li 
wości —  do socja lizm u.

P rzem ów ienie tow . .Sanockie 
go uczestnicy Kongresu p rz y ję li 
hucznym i oklaskam i.

Tow. Daniszewski
Tow. Tadeusz Daniszewski —  

następny m ówca —  po dkreś lił 
znaczenie Kongresu Z jednocze
niowego w  św ie tle  h is to r ii r u 
chu robotniczego w  Polsce.

Z  pe rspektyw y m in ionych  10- 
leci w id z im y  dziś ja śn ie j, że bój 
toczy ł się o to, czy p ro le ta r ia t 
po lski m ia ł stać się sam odziel
nym  czynn ik iem  po litycznym ,

skiego ruchu  robotniczego w  
m arks is tow sk im  ośw ietlen iu . 
Czeka na nią  z n iec ie rp liw ośc ią

zum !a ł tow . W iesław , że n ie  po 
szedł naprzód, a p rze k re ś lił sa
m o k ry tykę , k tó rą  z łoży ł na 
s ie rpn iow ym  p lenum  KC.

S tanow isko tow . W iesława w  
spraw ie  in te rna c jon a lizm u  i  
pa trio tyzm u  w  jego wczorajsze j 
w ypow iedz1 —  ciągn ie  tow . Lo  
ga .  S ow ińsk i —  b y ło  z g ru n tu  

fa łszyw e, n iem arks is tow sk ie  
W u ję c iu  tow . W iesława in te rn a  
c jona lizm  je s t czymś w tó rn y m

P rzem aw ia  z 
sanka z ZM P.

ko le i tow . K ry -  
P odkreśliw szy

w  stosunku do pa trio tyzm u  tak  o lb rzym ie  znaczenie zjednoczę

Zfednoszenie polskiej klasy robotniczej 
krzyżuje plany podżea czy wojennych

Wywiad z dslepitem Bułgarskiej Partii RshuSniszei 
tow. Poptomowem

W  ro m o w ie  a nwsiym ko* j 
respondentem ha temat m a -  
esenia Kongresu Jedności po i 
okle j k as u robotmozej dele
gat Bułgarskie i P a r t ii Robot 
ni-częj (kom iim stów ), osłonek 
B iu ra  Politycznego tou>. Pop  j 

tor,iow oświadczył: j
Znaczenie Waszego Kongresu 

d la  m iędzynarodow ego ruchty 
robotniczego je s t ogromne.

M us im y pam iętać, że K o n 
gres Odbywa Się w  m om encie 
in tensyw nych  know ań im p e ria  
lis tycznych  podżegaczy w o je n 
nych. 1

Im p e ria liś c i w iedzą, że 
k lasą robotn icza całego św iata < 
je s t p rzec iw  w o jn ie  i  jes t zde
cydowana do n ie j n ie  dopuścić. ■ 
D latego też im p e ria liśc i dążą do 
osłabienia k lasy  robotn icze j. 
Do tego celu służą p ra w ico w i 
socja liści tacy ja k : A ttlee , Be- 
v in , B lum , Moch i in n i.

—  W  c h w ili w ięc, gdy podże
gacze w o jenn i i ich agenci sta-

d e  c i r  0 AT <£ c U « -

botn icze j. Jasne jest, że w  ten 
sposób k rzyżu jec ie  p lany podże 
gaczy w o jennych  i  przyczyn ia
cie się do Wzmocnienia m iędzy
narodowego fro n tu  pokoju.

Na pytanie o wrażenia s K o n 
gresu i  i  pobytu w Polsce, tow- 
Poptomow oświadcza:

— Jestem wzruszony je d n o li
tą  postawą ideologiczną delega
tó w  połączonych p a r t i i i  ich  żar 
liw y m  pragn ien iem  zbudowania 
s ilne j, dobrze zorganizowanej 
m arks is tow sko -  len inow sk ie j 
zjednoczonej p a rtii.  Tę samą 
żarliw ość w idzę dookoła w po
staw ie ca łe j po lsk ie j k lasy ro 
botnicze j, k tó ra  z ta k im  rozma-

deologicznym  ciała profesorskie I zdo lnym  do spełn ien ia swej m i lw ia ją  na rozb ic ie  ruchu  ro b o t- chem odbudow uje  Polskę ze 
go na wyższych uczelniach i  ; s ji dz ie jow e j grabarza ka o ita liz  niczego, W y dokonujecie dzieła zniszczeń w o jennych i  stwarza 
sprawa m łodzieży akadem ickie j, m u 1 budowniczego socja lizm u zjednoczenia po lsk ie j k lasy  ro- • nowe bezcenne w artości. Jestem

pełen podziwu i  uznania d la  poi 
skich mas pracujących i proszę 
o przekazanie za pośrednictwem  
organu K C  P o lsk ie j Z jednoczo
nej P a rtii Robotniczej „T ry b u 
ny L u d u “  m oich serdec nych po 
zdrow ieć d la  po lsk ich  tow a rzy 
szy.

we znaki księżowska opieka, że 
sami usunęli ich  z za jm ow a
nych apartam entów  i  z a ję li je  
do swego u ży tk u  —  stw ierdza 
w śród b u rz liw y c h  ok lasków  
m ów czyni.

O w acy jn ie  p rz y jm u je  sala o - 
świadczenie m ów czyn i: Z  rado
ścią w ita m y  zapowiedź tow.. 
Skrzeszewskiego o uoaństw o- 
w ie n iu  zakonnych szkół i zakła 
dów  wychowawczych. W śród o- 
k lasków  oświadcza tow.. K r y -  
sanka, że Z M P  naw iązu je  do 
tra d y c ji K om unistycznego 7 w  . 
zku M łodzieży Po lsk ie j.

Ta w. Msjsler
N astępny mówca, tow . M a j

ster, ze Stoczni G dańskie j, opo 
w iada, ja k  k lasa robotn icza pod 
przew odnictw em  PPR odbudo
w yw a ła  stocznię w b re w  p lo t
kom , przeszkodom i  d yw e rs ji, 
stosowanej przez p raw icę  PPS. 
PPS-owcy, w b re w  p ra w icy  w raz 
z P P R -ow cam i p ro w a d z ili n ie 
ustęp liw ą  w a lkę  o odbudowę, o 
podnoszenie p ro d u kc ji. “D opro 
w a d z ili ro b o tn icy  stocznię do te 
go, że jes t ona w  stanie p ro du 
kow ać nowe je dn os tk i d la  p o l
sk ie j f lo ty  hand low e j. D ru g i z 
k o le i rudow ęg low iec pod nazwą 
„Jedność R obotn icza" spuszczo
n y  został na wodę na 30 dn i 
przed te rm inem . O siągnięto to 
dz ięk i zw ycięstw u nad elem en
ta m i w stecznym i i  p raw icą  PPS.

Po p rzem ów ien iu  tow . M a js te  
ra  zam kn ię to dyskusję.

P rzew odniczący tow . Jóźw iak 
zapow iada p rzybyc ie  na K o n 
gres de legacji ro b o tn ik ó w  teg lu  
g i odrzańskie j. Sala w sta je . Roz 
lega się ogłuszający h u k  ok las
ków . S tary, zasłużony w  pracy 
w o dn iak  nadodrzański, tow . 
G rzybow icz, w ita  Kongres w  i -  
m ien iu  w ie lu  tys ięcy to w a rzy 
szy pracy. Codziennie —  woła 
m ówca —  h o lo w n ik i i b a rk i w y  
tycza ją  tę granicę, znacząc ban
derą polską żywotność narodu 
polskiego.

Z kolei tow. Grzybowicz skła
da meldunek z wykonania przez 
wodniaków nadodrzańskich zo
bowiązań Czynu Kongresowego 
i wylicza kolejno pozycje osią
gnięć. Każdemu zdaniu towa
rzyszą niemilknące oklaski.

Na salę w chodzi liczna delega 
cja ro b o tn ikó w  ro lnych , z a tru 
dn ionych w  Państw ow ych N ie
ruchom ościach Z iem skich. P rzy 
noszą K ongresow i pozdrow ienia 
od 200 tys. rob o tn ików  ro lnych , 
za trudn ionych  w  PN Z — woła 
p rzedstaw ic ie l de legacji tow . 
W ik to r  K a ro l.

„M y , rob o tn icy  ro ln i w iem y 
dobrze, co oznacza jedność, bo 
w iem y dobrze k to  pom agał ob
szarn ikom  i kap ita lis to m  rozb i
jać  naszą jedność, jedność ro b o t
niczo -  chłopską.

Tak, ja k  do trzym a liśm y s ło 
w a przed Kongresem, ta k  n ie  bę 
dziem y szczędzić w y s iłk ó w  d!a 
uczynienia z PN Z w zorów  gospo 
d a rk i soc ja lis tyczne j“  — woła 
wśród n iebyw ałego entuzjazm u 
zgrom adzonych tow . W ik to r.

Zgrom adzeni w ita ją  wschodzą
cego na m ów nicę w  celu oodsu - 
m ow ania d ysku s ji tow. B ie ru ta  
n iem ilkną cym i oklaskam i i o- 
k rzykam i. O wacja trw a  przez k i i  
ka m in u t. (P rzem ów ienie tow. 
B ie ru ta  d ru k u je m y  na str. 1-ej).

Refem! tow. Minso
Po p rze rw ie  ob iadow ej prze

w odn ic tw o obejm uje tow . M a tu 
szewski i  udziela głosu dla  w y 
głoszeniu re fe ra tu  gospodarcze
go tow . M in cow i. Z ebran i pow 
sta ją  z m ie jsc i  urządzają wstę
pującem u na tryb u n ę  m ów cy 
d ługo trw a łą , b u rz liw ą  owację.

R efe rat tow . M inca wym ową 
suchych c y fr, w ym ow ą s ta tysty 
k i,  w ym ow ą suchych fa k tó w  po 
ry w a  słuchaczy, przed k tó ry m i 
ro z w ija  się etap za etapem, ob

raz c iężkich zmagań k la sy  ro 
botn icze j i  je j aw angardy o roz
w ó j gospodarki narodowej.

P ierwsza część re fe ra tu , po
święcona b ilansow i rozw o ju  go
spodarczego P olsk i Ludow e j, 
prze ryw ana by ła  często oklaska 
m i w  m om entach w ykazu jących  
cy frow o  dynam iczny w zrost go
spodark i narodowej, w  m om en
tach, pokazujących po rów naw 
czo ja k  k ra j z ru jno w an y  i  zn i
szczony w  r. 1845 w y ra s ta ł i  
k rzep ł w  ciągu trzech la t  

W  skup ien iu  słuchano c y fr  i -  
lu s tru ją cych  zm iany w  położe
n iu  m a te ria ln ym  ludności m iast 
i' w si, c y fry  w ykazujące, iż  po 
uw zg lędn ien iu  w szystk ich  skład 
n ik ó w  (m. in. usunięcie bezrobo
cia, przerzucenie ciężaru ubez
pieczeń społecznych na praco
dawcę, akc ja  wczasów). Przecięt 
ne rea lne płace ro b o tn ikó w  prze 
kracza ją  ju ż  obecnie przedw o
je nn y  poziom.

Entuzjazm  w y w o łu ją  c y fry  i  
dane dotyczące odbudow y W ar
szawy', a zwłaszcza plastyczne 
porów nan ie  idące w  ty m  k ie 
ru n ku . że w y s iłka m i i  kosztam i 
W łożonym i w  ciągu czterech 
la t w  odbudowę W arszawy moż
na b y ło  w j'budow ać w  szczerym 
po lu  m iasto w ie lkośc i K rakow a.

O k lask i p ra w ie  że n ie  m ilkną , 
gdy m ówca przechodzi do ana
liz y  podstaw osiągnięć po lsk ie j 
gospodarki i gdy w y licza  k o le j
no: u s tró j de m okra c ji ludow ej, 
w  k tó ry m  dz ięk i obaleniu w ła 
dzy obszarn ików  i  kap ita lis tów , 
w ładza przeszła w  ręce k lasy ro  
botn icze j: szczerą współpracę i  
p rzy jaźń  ze Z w iązk iem  Radziec
k im , dz ięk i k tó re j Polska m o
gła stać się państwem  dem okra 
c ji ludow e j i ro zw ija ć  się ku  so
c ja lizm o w i; fa k t, iż  Polska jest 
częścią składową obozu a n ty im  
peria iistycznego, na czele k tó re 
go stoi Zw . Rad decki; n ieub ła 
ganą, konsekw entną -walkę z e - 
lem en tam i k a p ita lis tyczn ym i; 
k ie row a n ie  się w  p raktyczne j 
dzia ła lności zasadami m arks iz 
m u -  le n in izm u ; tw ó rczy  w ys i
łek  mas ludow ych, a zwłaszcza 
k lasy  robotn icze j oraz usuwam e 
ty-ch e lem entów  apara tu pa r
ty jnego  i  państwowego, k tó re  
od e rw a ły  się od mas

„O p ie ra ją c  się na tych zasa
dach —  kończy wśród bu rzy o - 
k la sków  pierwszą część re fe ra 
tu  tow . M in c  — pó jdziem y do 
now ych  h is to rycznych  zw y 
c ięstw ."

Szczególnie podoba się m o
m ent, gdy m ówca oświadcza, że 
zw iększoną w yda jnością  w ita  
k iasa robotn icza m arks is to w 
sko -  len inow ską pa rtie  ro o o t- 
niczą i  podkreśla, że dz ięk i Czy 
n o w i Kongresowem u, z /ssano  6 
m ilia rd ó w  zł.

Następnie om ówione zagadnie 
n ie  p łac i  n o rm  p rzyku w a  uwagę 
ca łe j saii. M ów ca oświadcza, że z 
dn iem  1 stycznia zostanie z lik 
w idow an y  system ka rtko w y , że 
zostanie zre fo rm ow any system 
płac. B urza en tuz jam u w s trzą 
sa całą salą, gdy m ówca s tw ie r
dza, że Polska Zjednoczona Par 
t ia  Robotnicza \ wszyscy obec
n i na sa li muszą g łęboko i 
wszechstronnie w y jaśn ić  kia&ie 
robotn icze j, że zasadą budow 
n ic tw a  socjalistycznego jes t uzy 
sk iw ać coraz w yższy poziom 
techniczny, coraz w yższy po
ziom  w ydajności, coraz wyższy 
poziom p łac j życia.

Entuz jazm  d ługo nie  m ilk n ’«. 
W trzecie j części swego re fe 

ra tu  gospodarczego Iow. M in c  
m ów i o sześcioletnim  pian i«  go 
spodarczym, k tó ry  bęciz e te s li 
zowany po w yko n a n ia  trz y le t
niego p lanu odbudowy, w  la 
tach 1950 — 1955. Pa część prze 
m ów ien ia ob, M inca m ów iąca o 
w ie lk im  socja lis tycznym  p lano
w aniu , o przebudow ie i  rozbu
dow ie przem ysłu i  o l n ic  twa
w yw o ły w a ła  w ie lo k ro tn ą  nie
słychanie żyw io łow ą reakc ję  w  
zgromadzonych.

O k rz y k i en tuzjazm u i  burze 
ok lasków  w y w o ły w a ły  obok do 
b itn ych  słów  m ów cy raz po raz 
rozb łysku jące na w ie lk ie j ma
pie  P o lsk i, umieszczonej ponad 
P rezyd ium , różnoko lorow e św ia 
te łka , obrazujące ilość now ych 
zakładów, k tó re  w ybudow ane 
zostaną w  Polsce. 360 ko lo ro 
w ych św iate łek, k tó re  zapa liły  
się na mapie by ło  sygnałem  do 
n iem ilknących  oklasków. S ło
wa m ów cy obrazujące dokłaci- 
n e, gdzie i ja k ie  przedsięb ior
stwa powalaną i  i le  za trudn iać 
będą nowych rob o tn ików , w y w o  
ły w a ły  jeden potężny okrzyk ;

„N iech ży ją  tw ó rc y  p lanu 
sześcioletniego“  —  sala w sta je , 
rozlega się potężna m elodia 
„M ię dzyna rod ów k i“ .

P rzem ów ienie zbliża się ku 
końcow i. „P od  dum nie  rozw in ię  
tym  sztandarem  m arks izm u -  1« 
n in izm u— stw ie rdza tow . M in c —  
pod sztandarem M arksa, Engel 
sa, Lenina, S ta lina  pó jdz iem y 
do w a lk i o w ykonan ie  6 - le tn ie - 
go p lanu, o zbudowanie funda
m entu  socja lizm u w  Polsce, O 
socjalizm .

I  w yg ra m y  tę w ie lką  h is to 
ryczną b itw ę  k lasow ą",



Trybuna Ludu N r

Wychowamy członków Paid! 
w duchu międzynarodowe] solidarności

Przemówienie Iow. Franciszko Jóźwiaka

W  dyskus ji podczas trzeciego 
dnia obrad Kongresu przem a
w ia ł członek B iu ra  Politycznego 
K C  PPR tow . gen. Jóżw iak, k tó  
ry  po dkre ś lił przede w szystkim  
fa k t, że u podstaw naszej dem o
k ra c ji ludow ej leży o fia rna  po
moc Zw iązku Radzieckiego, że 
przyszłość naszą budu jem y w  o- 
pa rc iu  o doświadczenia n a u k i i 
osiągnięcia zw ycięskie j dyk ta tu  
ry  p ro le ta ria tu  ZSRR w  naszych 
odm iennych warunkach.

O dcię liśm y się na tom iast — 
podkreśla m ówca — od p raw ico 
w ych i  głęboko niebezpiecznych

prób szerm owania koncepcją o 
„w łasne j po lsk ie j drodze do so
c ja lizm u “ , od n iezrozum ienia 
zgodności źródeł naszej d rog i do 
socja lizm u i  drogi radzieck ie j. 
Polska droga do socja lizm u jest 
ty lk o  nową odm ianą drogi ogól
nej. Również dem okracja  lu do 
wa, w  nowych, odm iennych w a 
runkach  rea lizu je  fu n k c je  d y k 
ta tu ry  p ro le ta ria tu .

Tow. Jóżw iak naw iązu jąc do 
określenia Lenina, że d y k ta tu ra  
p ro le ta ria tu  jest n a jb a rd z ie j o- 
f ia rn ą  i  n ieubłaganą w a lk ą  prze 
c iw ko  burżuazji, k tó re j opór, 
w łaśnie po obaleniu je j  w ładzy, 
potęguje się dziesięciokrotn ie . 
Len in  m ów ił, że d y k ta tu ra  pro le  
ta r la tu  to uporczyw a w a lka  pro 
wadzona środkam i przem ocy i 
pokoju, w a lk a  gospodarcza, pe
dagogiczna i  ad m in is tracy jna  
przeciw ko siłom  i  tradyc jom  sta 
.jego społeczeństwa.

W A L K A  K LA S O W A  TK W A

W  naszych w arunkach  — m ó
w i tow . Jóżw iak — sytuacja  b y 
ła odm ienna dzięki tem u, że j 
zw ycięski Zw iązek Radziecki I 
zdruzgota ł faszyzm i n ie  m usie- ! 
liśm y ju ż  drogą gw a łtow ne j re - ! 
w o lu c ji zdobywać w ładzy z rąk 
burżuazji |

Czyż jednak i  w  tych  odm ień- j 
nych, o w ie le  ła tw ie jszych  w a - 
runkach  nie  m usie liśm y i n ie  j 
m usim y jeszcze dz is ia j p ro w a - j 
dzić o fia rn e j i  bezkom prom iso- j 
w ej w a lk i klasow ej z elernen- j 
tam i kap ita lis tycznym i?  Czy nie  
w idz im y, że te e lem enty kap ita  
listyczne i w  naszych ła go dn ie j
szych w a runkach  re w o lu c ji

w zm ogły dzies ięc iokro tn ie  swój 
opór w  obaw ie przed u tra tą  o - 
s ta tn ich  pozycji? Czyż ciągle 
jeszcze n ie  p row adzim y gospo
darczej, pedagogicznej i  a d m in i
s tra cy jn e j w a lk i p rzec iw ko  si
ło m  i  tra d y c jo m  starego us tro ju  
społecznego, o k tó re j m ó w ił L e 
nin?

W  te j w a lce padają jeszcze 
n ie je dn okro tn ie  na jleps i i  n a j
o fia rn ie js i synow ie k lasy  rob o t
niczej. Jest to  w a lka  z elem en
ta m i kap ita lis tyczn ym i w  m ieś
cie i  na wsi, z sabotażem gospo
darczym , z n ied ob itka m i band 
podziem nych i  agen tu ram i fa 
szystowskim i, w sp ie ranym i 
przez im p e ria lizm , w a lka  o w y 
chowanie nowego pokolen ia  w 
duchu socja listycznym , z pozo
sta łościam i m enta lności burżua- 
z y jn e j w  masach pracujących. I 
w  szeregach k lasy  robo tn icze j są 
jeszcze ludzie, k tó rz y  n ie  um ie li 
otrząsnąć się z burżuazyjnego 
sposobu m yśieńia , z ja du  nac jo 
nalistycznego, z pyszałkowatości 
szlacheckiej. N ie  w ys ta rczy  t y l 
ko  deklam ować o sw ym  pocho
dzeniu robotn iczym , o swych u - 
czuciach dla  k lasy robotn icze j — 
trzeba w  p raktyce  codziennej 
n ie  ty lk o  w czora j, ale i  dziś i 
ju t ro  oddać się ca łkow ic ie , bez 
reszty k las ie  robotn icze j i je j 
p a r t i i w  je j o fia rne j walce o so
c ja lizm .

R ozw ija jąc  swe w yw ody na te 
m at odm iennych w a run ków  na 
szej re w o lu c ji — tow . Jóżw iak 
stw ierdza zasadnicze znaczenie 
fa k tn , że obok nas is tn ie je , po

m agając nam , w ie lk i,  zw ycięski 
k ra j soc ja lilzm u, k tó ry  w c ie li ł w  
życie n a u k i Len ina  i  Stalina. 
W łaśn ie dz ięk i tem u możemy w 
ram ach dem okrac ji lu do w e j od 
m ienn ie  I  ła tw ie j rea lizować 
fu n k c je  d y k ta tu ry  p ro le ta ria tu . 
Tę praw dę należy w poić w  świa 
domość szeregów p a rty jn y c h  i 
mas robotn iczych.

Z  ko le i m ówca przechodzi do 
prob lem u w ychow ania  człon
ków  P a r t i i w  duchu m iędzyna
rodow ej so lidarności robotn icze j. 
P rzyk ła d  k l ik i  T ito  uczy nas na j 
lep ie j, do ja k  s trasz liw ych  w y 
paczeń i  do ja k ie j zdrady in te 
resów k lasy robotn icze j i  n a ro 
du p row adzi ciasny i  a w a n tu r
n iczy nacjona lizm . M iędzynaro
dowa w ięź p ro le ta r ia tu  — to  je  
den z na jpotężn ie jszych oręży 
mas p racu jących całego św iata 
w  walce o wolność i  pokój. Im  
większa jes t w ięź m iędzynaro
dow e j solidarności robotn icze j, 
ty m  głębsze, prawdziwsze jes t 
ukochanie w łasnego k ra ju . Bez 
te j w ięz i m iędzynarodow ej każ
dy  pa trio tyzm  sta je  się nacjcna 
liztnem .

N a jjaskraw szym  i  na jba rdz ie j 
rażącym  przyk ładem  odchylen ia  
nacjonalistycznego jest obecne 
tito w s k ie  k ie ro w n ic tw o  K om un i 
stycznej P a r t i i Jugosław ii. A le  
przecież i w  innych  pa rtiach  ko 
m un istycznych i  robotniczych 
b y ły  ta k ie  ob jaw y, n ie  wyłącza
jąc  PPR. Na szczęście dzięki 
zdrowem u trzono w i p a rtii,  od
chy len ia  te zostały rozgrom ione. 
N ie znaczy to  jednak, że niebez 
pieczeństwo przestało istnieć.
Przed Polską Zjednoczoną Par 

tią  Robotniczą sto i zadanie w y - 
karczow ania do końca wszel
k ich  ob jaw ów  nac jona lis tycz
nych i  p raw icow ych . P a r t i i nie

Partia uzbrojona w oręż rewolucyjno!
ideologii proletariatu poprowadzi 

masy do socjalistycznej przyszłości
Przexnivjisitie taw. Stelana Matuszewskiego

W skazując, że Kongres w y -  ( 
raża wo lę m ilionow ych  mas ro 
botnlczych stworzenia jedne j 
partii, która przewodzić bę
dzie w  walce o socjalizm  w  o- 
parciu o marksizm-icninizm — 
tow  Matuszewski przystępuje 
do podsumowania, na m arg i
nesie błędów praw icow ych i 
centrycznych — w kładu  odro
dzonej PPS a zwłaszcza je j 
lew icowego nu rtu . Tow M a
tuszewski cytuje siowa S ta li
na. który wskazał, że pa rtie  
soc.iai-dem okratyczne okresu 
przedrewolucyjnego nie nada
ją  s:ę do re w o 'u c y jn e i w a lk i 
p ro le ta ria tu , nie są partiami 
prowadzącym i »obetników do 
zdobycia w ładzy lecz apara
tem wyborczym , przystoso
wanym do W3iki parlam en ta r
nej.

,,.Yie trzeba chyba dowo
dzić — pisze S la iin  — ze s  
taką partia  na czele rue mo
gła być na i i et mowy o przy  
gotowaniu pro le ta ria tu  do 
rew oluc ji. Trzeba bgło więc 
zrewidować całą metodę pra  
cg d rug ie j M iędzynarodów
k i, odrzuciwszy precz f i l i -  
sterstwo , tępotę, p o lityk ie r-  
stwo, zaprzaństwo, socjal- | 
szowinizm, socjal pacyfizm. 
Trzeba było skontrolować 
cały je j arsenał, wyrzucić  
wszystko co zardzewiałe i  | 
zbutwiałe, wykuć nowe ro- | 
dz ie broni.

Bez tak ie j pracy groziło  
pro le ta ria t ov niebezjńeczeń 
siwo, ze stanie w obliczu 
no w ;ch zmaga ń rew olucyj
nych, n edostrrii cznie uzbro
jo n y  lub nawet wręcz bez
bronny''.
Mówca stw ierdza, że p ra k ty 

ka soc ja l-dem okra tów  w  Com i 
sco, p ra k ty k a  rządów  La bo ur 
P a rty , p ra k ty k a  p raw icow ych  
socja lis tów  francusk ich  i  w ło 
skich wskazują, iż ocena Sta
lin a  dana w  1924 roku . n ic  nie 
stracha na sw o je j ak tua lno 
ści. M ó w !ąc o stosunkach po l
skich tow. M atuszewski p rzy 
pom ina ocenę przedw ojenne j 
PPS, dana przez Józefa Cyran 
k iew icza , k tó ry  s tw ie rdz ił, że- 
p a rtia  ta zna jdow a ła sie raczej 
na p ra w ym  śkrzvd ’ e M iędzy
na rod ów k i Socja listycznej, w y 
różn ia jąc  r ie  w y ją tk o w o  s’l-  
nyro nacjonalizm em  i bezoo- 

T-u/o-yicm  z naństwem 
burżu a z v  i no -  szi a ch e ok im

CHm^zona PPS m im o od- 
ciecia sie od W RN nie b rta  
w o lna  od nacjonalizmu i  re fo r

m.zmu i  by ła  jedną z p a rtii,  
na k tó re  kola reakcy jne  w 
k ra ju  i zagranicą bardzo liczy 
ły  w  walce przeciw ko państwu 
ludowem u. Toteż od samego 
początku zaczęły się skupiać 
pod sztandaram i odrodzonej 
PPS, nie ty lk o  elem enty zdro 
we, pro le ta riack ie , ale i w ie lu  
lu dz i obcych ru ch o w i rob o t
niczemu i socja lizm ow i. E le
m en ty  te, zna jdujące się pod 
in sp irac ją  W RN, p rzedstaw ia ły  
coraz w iększe niebezpieczeń
stwo dla  PPS —  p a r t i i o w ie 
lo le tn ich  tradyc jach  re fo rm i-  . 
stycznych. O ddzia ływ an ie  W RN j 
na te elem enty u ja w n ił p ro 
ces Pużaka.

K 'e ro w n ic tw o  pa rty jne , w e
d ług poglądów praw icy, m ia ło 
tw o rzyć  jedność narodową, o - 
be im u jącą rów n ież e lem enty 
m iko ła jczykow sk ie . w rog ie  Pol 
sce Ludow e j. W ybory  m ia ła  
w yg rać  PPS razem z PSL. Ze 
to  się n ie  udało, zawdzięczać 
należy zdrow ej postaw ie m *s 
n a rty jn ych . kom p ro m ita c ji m i- 
ko ła jczykow sk iego PSL. słusz
ne! ocenie sy tuac 'i danej przez 
p p a  | o-.<5tnw:e je d n o ś ć 'O T w rh  
m arks is tow sk ich  działaczy PPS

M ów ca cha rak te ryzu je  na
s ie n ie  w k ła d  lew icv  PPS. n rzy 
<’ o tow an 'e  ma« do jedności o r
ganiczne' N !ewat">l!wa zasłu
ga le w icy  PPS jest o rzy»oto- 
Vy=rve m -« FPS-ow ?k!rh  do je 
dnośc4. zaś połączenie w y s ił
kó w  le w icy  z w ys ’ łk a m i zdro
wego trzonu k 'e ro w n 'c tw a  
•wzrśipleszyło zjednoczenie.

B y ło by  jednak wypaczaniem

pra w d y  h is to ryczne j gdybyś
m y  m ów iąc o w k ładzie  lew-cy 
PPS nie w id z ie li w łaściwego 
m otoru , prowadzącego do je d 
ności. T ym  m otorem  b y ł k la -  
sow o -rew o iucy jn y  n u r t  ruchu 
robotniczego. Działacze tego 
n u rtu , to przede w szystk im  
kom uniśc i polscy, k tó rzy  p ie r
wsi zaszczepili po lskiem u r u 
chow i robotniczem u ideę m ark 
s izrrn u -! e n i n izm u. O ni w łaśnie 
b y li ty m i p łom iennym i i  n a j
bardzie j o fia rn y m i bo jo w n ika 
m i jedności k lasy robotniczej. 
To w a lka  PPR o jedność po r
w a ła  słusznością swoich haseł 
najlepsze elem enty PPS, p rzy 
c z y n ia  sie do skrysta lizow ania  
się jednośdow e j le w icy  PPS i 
do je j zwycięstwa nad opo rtu 
nizm em  i re form izm em . (O kla
ski).

W kład  le w icy  PPS polegał 
w ięc przede w szystk im  na 
w łaśc iw ym  rozeznaniu nowego 
uk ład u  s ił k lasow ych na za
chow aniu konsekw entnej po
staw y w a lk i z W RN, p raw icą  
i e lem entam i cen trow ym i , i o - 
po rtun is tycznym i. I  stanowisko 
le w icy  —- PPS — zwyciężyło ! 
(O klaski). PPS przychodzi do 
jedności z dorobkiem  le w icy  i  
zdrowej części k ie row n ic tw a , z 
w kładem  pracy k ilk u s e t ty 
sięcznych mas robotn iczych, 
k tó re  w  tru d z ie  i walce budu ją  
podstaw y P o lsk i Socja listycz
nej.

W  odniesien iu  do P o lsk ie j
Zjednoczonej P a r t ii R obo tn i
czej tow. M atuszewski w ysu
wa na czoło trzy  zagadnieria : 
w a lkę  z. frakcy jnośc ią , c z u j
ność ideologiczna j powiązanie 
z masarni.

Jak ieko lw iek  fra k c je  w  pa r
t i i  m arks is tow sko-len inow sk ie j 
— m ów i tow . M atuszewski — 
sta łyby  się narzędziem wroga 
klasowego, próba w yw o łan ia  
nowych rozłam ów Powstanie 
n a r ti i m a rks is tow sko -len inow 
skie j jest w łaśnie lik w id a c ją  
w sze lk ich fra k c ji,  jest scemęn- 
towam em  szeregów pa rty jnych  
jako kierowniczego sztabu, pro 
wadzącego całą k la s ę  rob o tn i
czą do w a lk i o Socjalizm..

M ów iąc o czujności ideolo
gicznej —■ tow . M atuszewski 
stw ierdza, że wnr(*wdz'e g łów 
ni w rogow ie  k las”  rob o tn icze j■ 
W RN i p raw ica PPS zostali 
rozgrom ieni *1* resz tk i te j 
w ro g jo j jd “ o ’ oojj ży ją  jeszcze 
w  świadomość' ooszezoeółpwh 
członków 1 trzeba zachować o-

grom ną czujność, aby nie  od
żyw a ły  w  poszczególnych ogni 
wach pa rty jnych .

W ie lką  wagę ma postawa 
członków  nowej p a r t i i i  po
w iązanie p a r ti i z masami. W 
p a r tj i bo lszew ick ie j popu larne 
jest powiedzenie, że w  gruncie  
rzeczy o w szystk im  decyduje 
człow iek. Le n in  bardzo często 
podkreśla ł znaczenie w a lo rów  
m ora lnych i  postawy re w o lu 
cy jn e j działacza party jnego. 
W szelkie j bladze i  frazeo log ii 
p rzec iw s taw ia ł proste i  pow 
szednie czyny — żyw e fa k ty  
budow n ic tw a kom unistyczne
go.

O pow iązan iu zaś p a r ti j z 
masam ' S ta lin  m ów i, ja ko  o 
na jw ażn ie jsze j w łaściw ości par 
t i i :

„Bez szerokiej łączności 
> masami, bez stałego umac 
niania le j łączności, bez u’  
miejętności przysłuchiwania  
się głosowi mas i  rozumie- 
v ia  ich bolączek i  potrzeb, 
bez gotowości nie ty lko  nau
czania mm, Ucz również 
uczenia się od mas — partia  
klasy robotniczej nie może 
być pa rtią  zdolną do p ro
wadzenia za sobą m ilionów  
klasy robotniczej i  całego 
ludu pracującego".
Doświadczenie zwycięskie j 

p a r t i i  , p ro le ta ria ck ie j —  
W KPfb) wskazuje, że łączność 
z masami, to źród ło n iezw ycię
żonej mocy p a rtii.

T y lk o  więc taka partia , pa r
tia  uzbrojona w  oręż re w o lu 
cy jn e j ideo log ii p ro le ta ria tu , 
pa rtia , stojąca tw ardo  na grun 
cie zasad M arksa, Engelsa, Le 
n ina i S ta lina , pa rtia  ściśle po
wiązana z masami pracu jący
m i, pa rtia  czerpiąca z doś
wiadczeń W iiP (b ). ucząca się 
na w łasnych biedach — tych z 
dawniejszej j n iedaw nej prze
szłości -T— pa rtia  powiązana z 
p ro le ta riack im i pa rtiam i św ia
ta z W KP(b) na czele — ty lk o  
taka pa rtia  budować b=dz'o w  
Polsce socjalizm  — ty 'k o  rt.ka 
pa rtia  przyczyn iać Się bedzie 
do u trzym an ia  nokoju św ia to
wego i budow v lepszej socja
lis tyczne j przys złości.

P a rtia  taką bodzie Polska 
71'rdnoczona P a rtia  R obo tn i
cza!

Po ostatnich słowach tow 
Matuszewskiego zrywa się 
grzmot oklasków.

om anią tak ie , czy inne frazesy 
o in te rna c jon a lizm ie  i  bohate
rach narodowych, frazesy, pod 
k tó ry m i k ry je  się swoista treść 
nacjonalistyczna. P artia  jest sil 
na i  zdrowa i da silną i zdrową 
odpraw ę w szys tk im  tym , k tó 
rzy  p róbu ją  zm ylić  je j czujność.

Tow . Jóżw iak podkreśla da le j, 
że w łaśnie w  dzisie jszym  ok re 
sie wzm ożonej agresywności im  
pe ria lizm u  USA, wzm ocnienie 
m iędzynarodow ej solidarności 
robotn icze j jes t na jw ażn ie iszvm  
zadaniem wszystk ich p a r ti i ko 
m un istycznych i  robotniczych 
św iata. W ięź łącząca rob o tn ików  
wszystk ich k ra jó w  wzm acnia i 
czarni n iew zrusza lnym  obóz de
m o k ra c ji i poko ju . W  m yśl te j 
o ra w d y  łączym y się dziś so lida r 
n ie  ze w szys tk im i bo jo w n ika m i 
o wolność i spraw ied liw ość spo 
łeczną na ca łym  świecie.

W  dniach historycznego K o n 
gresu Zjednoczeniowego — m ó
w i tow . Jóżw iak  — m usim y u -  
zm ysłow ić sobie, że ta jedność 
urzeczyw is tn iła  się dz is ia j w łaś 
nie  dz ięk i oparciu naszej w a lk i 
o m iędzynarodow ą solidarność 
robotniczą. Bez te j solidarności, 
bez pomocy i nauk czerpanych 
ze ska rbn icy  doświadczeń K o 
m un istyczne j P a r t ii ZSRR nie 
by łoby zjednoczenia.

P A R T IA  —  O BRO ŃCĄ 
M A S  B E Z P A R T Y JN Y C H

Trzecim  zagadnieniem  om a
w ianym  przez m ówcę jes t spra
wa wzm ocnienia w ięz i p a r ti i z 
be zpa rty jnym i masami pracują 
cym i m iast i wsi. Rzesze bezpar 
ty jn y c h  — stw ie rdza tow . Jóź- 
w ia k  — p o w in n y  w idz ieć w  na 
szej Z jednoczonej P a r t i i n ie  ty l 
ko k ie ro w n ika , ale obrońcę, 
p rzy jac ie la  i nauczyciela. M u s i
m y otaczać codzienną troską 
najszersze rzesze ro b o tn ikó w  w  
m iastach, b iednych i  średnich 
ch łopów  na wsi. M us im y dbać
0 ich  codzienne potrzeby, znać 
ich bo lączki, pomagać im , w a l
czyć z trudnościam i.

Na zakończenie tow . Jóżw iak  
w zyw a do w p o je n ia  w szystk im  
członkom  P a r t i i leninow skiego 
s ty lu  pracy, pełnego rozm achu
1 s ił żyw otnych, do w ych o w y
w an ia  ludz i, k tó rz y  bez fraze
sów, codziennym  o fia rn y m  w y 
s iłk iem  m ózgów i  rą k  budować 
będą nową Polskę Socja lis tycz
ną.

( D .  I

Krytyczno analiza 
socjaldemokratycznych tradycji 

pomogła PPS 
w walce z nacjonalizmem

Przemówienie tow. Tadeusza Ćwika
rozeznanie z łych i  dobrych k a r t  
przeszłości.

Tow . Ć w ik  w y licza  5 p rzy
czyn, k tó re  zdaniem  jego umoż
l iw i ły  PPS p ra w id ło w e  i  szyb
k ie  przejście na pozycje m arks iz  
m u -  len in izm u :

doświadczenia i . n a u k i p ły 

nące z p ra k ty k i jedno litego 
fro n tu , a streszczające się w  
tym , że wspólne cele mogą 
być osiągnięte ty lk o  przez jed 

ność;

działa lność P o lsk ie j P a r t ii 
Robotniczej, k tó ra  w y n ik a m i 
swoich prac stale w ykazyw a ła  
słuszność św iatopoglądu m a r
ksizm u. P raw id łow a  analiza 
b łędów g ru py  T ito  pomogła 
PPR uch ron ić  się przed opor
tun izm em  i  nacjona lizm em  i 
u ła tw iła  w  ten  sposób PPS o- 
bran ie p ra w id ło w e j d ro g i roz
w o jow e j;

zdemaskowanie tra d y c ji ao- 
c ja ldem okra tyczne j na  zacho
dzie, k tó ra  wszędzie u ja w n iła  
swoje zdradzieckie oblicze;

doświadczenie płynące z la t 
budow y państwa dem okracji 

ludow ej, wskazujące, że n ie  
w rasta się ew o lu cy jn ie  w  so
c ja lizm , lecz w  ostre j walce 
k lasowej.

W  walce z p raw icą  n iezw ykle 
a k ty w n y  udz ia ł w z ię ły  do ły pa r
ty jne . Rozbita została przez to 
praw icow a legenda o n iedo jrza 
łości do łów  do jedności i  legen
da o reakcyjności dołów .

Podstawowa masa członków  
PPS, p rzy jm u ją c  pozycję o fen
sywną wobec p raw icy , po raz 
pierwszy w  h is to r ii te j p a r ti i za 
stosowała metodę k ry ty k i i  sa
m o k ry ty k i.

D u m n i jesteśm y z fa k tu , ie  
obalona została praw icow a kon 
cepcja zjednoczeniowa, n ie  moż
na jednak i  nada l zaniedbać czuj 
ności — zakończył wśród oklas
ków  tow . Ć w ik .

W  czasie wczorajszej dysku 
s ji zabra ł głos tow . Ć w ik , 
k tó ry  zanalizow ał przyczyny, 
ja k ie  w y w o ła ły  w ie lk i w zrost 
ak tyw nośc i mas. P lenum  l ip 
cowe i  sierpn iow e PPR i  p le 
num  wrześniowe Rady N a
czelnej PPS zdzia ła ły, iż  polska 
klasa robotn icza u jrza ła  w yra ź 
nie  swą tw órczą ro lę  w  budowa 
n iu  socja lizm u. U chw a ły  te w n io  
s ły  w  świadomość cz łonków  obu 
p a r ti i p ra w id ło w ą  m arks is to w 
sko -  len inow ską koncepcję zjed 
noczeniową.

M ów ca oświadcza, że do głębo 
k ie j ana lizy  ruchu  robotniczego, 
zaw arte j w  re fera tach tow . B ie
ru ta  i  tow , C yrankiew icza prag
nie  dorzucić ty lk o  n iek tó re  frag  
m e n ty .N a  uwagę, zdaniem m ów 
cy, zasługuje pożyteczna ro la  
ana lizy  tra d y c ji P P S -ow skie j, 
dokonana w  walce z n a c jo n a li
zmem. N aw et te g rupy  P P S -ow - 
ców, k tó re  stopniowo staw a ły 
na pozycjach jedno litego fron tu , 

a naw et jedności organicznej, 
n ie  rozum ia ły  potrzeby jednoczes 
ne j re w iz ji tra d y c ji. Dopiero 
śm iała re w iz ja  tra d y c ji całego 
ruchu robotniczego w bieżącym 
roku  u trw a liła  w świadomości 
członków obu p a r ti i w łaściw e

PZPR pomoże milionom chłopów 
w wólce klasowej

elementami kapitalistycznymi na wsi
Przemówienie iow. Hilarego Chełchowskego

Zagadn ien iu w a lk i k iasowej 
na w s i pośw ięcił swe przem ó
w ien ie  tow . Chełchowski, k tó ry  
zabra ł głos w  dysku s ji w  trze 
c im  d n iu  obrad Kongresu.

W alczym y — m ów i tow . C he ł
chow ski — o zniesienie sprzecz
ności klasow ej na w s i po lsk ie j, 
o zaham owanie pędu k a p ita lis 
tów  w ie jsk ich  do bogacenia się 
kosztem i k rzyw d ą  większości 
chłopów. W alka  ta  może się 
skończyć dopiero w tedy, gdy e- 
lem enty kap ita lis tyczne  na wsi 
zostaną, ja k o  klasa, ostatecznie 
z likw idow ane .

M ów ca podkreśla konieczność 
dem askowania k ła m liw y c h  te 
o r ii, ja ko b y  na w s i panowała 
św ięta zgoda, ja ko b y  nie było 
tam  wyzysku.

K to  zaprzecza is tn ie n iu  w a lk i 
klasow ej na wsi, k to  tw ie rdz i, 
że to  robotnicze pa rtie  klasowe 
wnoszą w a lkę  klasową na wieś 
— stw ierdza mówca — ten u s i
łu je  zachować stan w  k tó rym  
bogaty ch łop bez przeszkód 
m ógłby w yzysk iw ać biednego i 
średniego chłopa. Trzeba w yjaś 
n ić masom pracującym , że to 
w łaśnie kap ita liśc i w ie jscy są 
ogniskiem  w a lk i k lasow e j, że 
pod ob łudnym  frazesem o tzw . 
wsi spokojnej, co n ie  chce w o j
ny u  siebie, k ry je  się ty lk o  ich 
pragn ien ie  u trzym an ia  w  n ie 
skończoność w yzysku i  ucisku 
biednego i  średniego chłopa.

W  dalszym  ciągu tow . Cheł
chowski wskazał na konkre tne  
m etody zw ycięskie j w a lk i z e

lem entam i kap ita lis tycznym i na 
wsi, podkreśla jąc konieczność 
oparcia się na doświadczeniach 
poszczególnych gm in  i grom ad 
w  u ja w n ia n iu  krzyw d , ja k ich  do 
znają ch łop i m a ło ro ln i i średnio 
ro ln i ze s trony  poszczególnych 
ka p ita lis tó w  w ie jsk ich , w  izo lo
w an iu  ga rs tk i bogaczy od reszty 
chłopów.

Tow . Chełchow ski p rzyp om i
na rów nież an ty  narodowe zacho 
w anie  się bogaczy w ie jsk ich  pod 
czas okupac ji n iem ieck ie j i  pod
kreśla, że po w yzw o len iu  w ię k 
szość bogaczy poparła  w a lkę  M i 
ko ła jczyka  i  obszarniczego pod
ziem ia p rzeciw ko re fo rm ie  r o l
nej, nazyw ając ją  re fo rm ą  „dzia 
dowską" i  organ izu jąc sabotaż 
zarządzeń w ładzy ludow e j. Pod

czas okupac ji — stw ierdza mów 
ca — bogacze w ie jscy w yko rzy 
stu jąc g łów n ie  m iasta, w y k u p y 
w a li za bezcen ubran ia, meble
i Inne przedm io ty  i hand low a li 
potem n im i na wsi. Po odzyska 
uiu niepodległości przede wszyst 
k im  on i zaczęli jeździć na sza
ber na Z iem ie Odzyskane. Spe
ku lac ja  i  szaber sta ły się ich 
g łów nym  zajęciem, gdy klasa ro 
botnicza i ch łop i b iedn i i  śred
n i dźw iga li z ru in  przem ysł i 
ro ln ic tw o . Ich  synowie zasila li 
bandy — i każda wieś w ie  do
brze pod czy im  te rro re m  była 
przez d ług ie  miesiące Ich  żony 
rozsiew ały coraz to nowe p lo tk i, 
zakłócające spokój wsi.

M usim y — ciągnie m ówca — 
stw orzyć w  masach chłopów 
biednych i  średnich poczucie, 
że teraz on i w raz z klasą rob o t
niczą są gospodarzami k ra ju , że 
skończyło się panowanie boga
czy. Jeżeli uzb ro im y wieś ideo
logicznie i  o rgan izacyjn ie , ele
m en ty  kap ita lis tyczne  nie  zdoła 
ją  znaleźć tam  sprzym ierzeń
ców. M ilio n y  chłopów w ie rnych  
sojuszowi robotn iczo -  chłopskie 
m u czekają na pomoc w  walce 
klasow e j zaostrzającej się na 
wsi, czekają na pomoc P o lsk ie j 
Zjednoczonej P a r t ii Robotn iczej, 
k tó ra  n ie  pow inna ich zawieść i  
n ie  zawiedzie.

Kongres p rz y ją ł to  oświadcze
nie tow . Chełchowskiego oklas
kam i dając w yraz  zrozum ien iu 
potrzeb wsi po lsk ie j.



Trybuna Ludu
N r

Dokończenie sprawozdania z trzeciego dnia obrad Kongresu {ednoici
W  popo łudn iow e j części ob

ia d  trzeciego dn ia  Kongresu 
Jedności p rzew odn ic tw o ob ją ł 
tow . A dam  Rapacki. Po przemó 
c ie n ia c h  tow . tow . A leksandra  
Zawadzkiego, Ć w ika, Chełchow 
skiego (k tó re  podajem y osobno) 

zab ra ł tow . Baranow ski.

Tow. 'Baranowski
K ry ty k a  n ieudanych powstań 

¡narodowych —  m ó w i tow . B a 
ra n o w s k i —  doprow adziła  p o 
stępową in te lig en c ję  szlachecką 
i  część b u rżua z ji do w n iosku , 

w  walce o n iepodleg łą P o l
skę bu rżuazy jną  trzeba m o b ili
zować poważne s iły . Tą silą w  
w a run kach  rozw ija jącego  się 
przem ysłu  m óg ł być przede 
w szys tk im  p ro le ta r ia t, . k tó ry , 
ja k o  s iła  bo jow a przeciw ko ca 
ra to w i —  w  rachubacb po lsk ie j 
b u rżua z ji, m ia ł się stać narzę
dziem  do w yw alczen ia  n iepodle 
;głej P o lsk i bu rżuazy jne j. Z tą 

, m yś lą  stworzona b y ła  PPS
przez poważną część uczestni
kó w  Z jazdu  Paryskiego w  1892 
roku .

»Nie z miłości do polskiego 
p ro le ta r ia tu  p rz y b y ł na  Z jazd 
P a rysk i, aby stw orzyć PPS Sta 
inisław G rabski, S tan is ław  W oj 
'Ciechowski, S u lk iew icz  —  w łe r 
n y  i  oddany całe życie P iłsu d 
skiem u —  i  szereg in n y c h “  —  
podkreś la  mówca.

O d początku p ragnę li oni, 
ab y  p rzy  pom ocy p a r t i i o soeja 
«styczne j frazeo log ii opanow y- 

^lasę robotn iczą i  p ro w a 
dz ić  do w a lk i o in te resy b u rżu - 

Ten agen tu row y cha rak te r 
PPS u ja w n ił się na tychm iast 
Po s tw orzen iu  fShrtii.

LEWICA PPS P R ZE C IW K O
O D D A N E M U  'B U R Ż U A Z J I
k i e r o w n i c t w u  p a r t i i

I  d la tego w łaśn ie  większość 
k ie ro w n ic tw a  daw nej PPS prze 
szła wcześniej czy później do 
p a r t i i burżuazyjnych . Stąd też 
p ły n ę ły  fa k ty  c iągłe j w a lk i ze 
w szystk im , co w  PPS by ło  zdro 
We, robotnicze, szczerze socja li 
styczne. O dpow iedzią na to  b y 
ło  zw ycięstw o m łodych —  le w i 
cy PPS w  1905 r.

Le w ica  ta nie by ła  w  pe łn i 
m arksistow ska. A le  w o kó ł le w i

cy zgrupow a ły  się uczciwe, j Po przem ów ien iu  tow . Cieple
zdrowe eiem enty, k tó re  n ie , low e j przewodniczący zarządził 
cnc ia ły  byc agenturą b u rz u a z ji. ! 15 -m inu tow ą przerw ę 
Lew ica  ta  pragnęła szczerze w y  |
Zwolenia k lasy  robotn icze j, szła 
na w a lkę  p rzec iw ko  bu rżuaz ji. ^

W  k ilk a  m iesięcy po stworze
n iu  PPS, g rupa  ro b o tn ikó w  w a r 
szawskich z M a rch lew sk im  na 
czele, od ryw a  się od PPS i  tw o  
rz y  SD K P , poprzedniczkę 
S D K P lL.

W  te j waice p rzec iw  bu rżua 
z ji rodz im ej, przeciw  ca ra to w i 
i  p rzec iw  zdradzieckie j ro l i 
p rzyw ódców  PPS, zahartow ał 
się ideolog iczny i  o rgan izacy j
ny  trzon  polskiego ruch u  robo t 
niczego.

„M y  dzis ia j, p rze jm u jąc  w

Po k ró tk ie j p rze rw ie  prze
wodniczący tow . A da m  Rapac
k i w z n o w ił ob rady i  zaprosił 
na tryb u n ę  delegację L ig i K o 
b ie t, złożoną z  przodow nic p ra 
cy i  żon p rzodow n ików  pracy. 
Delegacja pow itana  została bu 
rz liw y m i oklaskam i.

W  im ie n iu  de legacji przem a
w ia  A de la  W dow iltow a, czło
nek P rezyd ium  Zarządu L ig i 
K o b ie t w  K a tow icach  i  przed
s taw ia  K ongresow i skład dele 
gac ji: G andziarek Z o fię  —

Zjednoczonej P a r t i i tra d y c je  ’ przodownioę p racy fa b ry k i 
O krze ji, Barona, B a r iic k ie g o ,! D Z P 3  h ir  3 w  Łodzi, M a rię  M a 
P róch n ika  i  innych , tych  w s z y s t; *u r  — przodownicę p racy fa 
lach, k tó rz y  pod sztandaram i i “ r y k i dyw anów  w  K o w a la ch  
PPS w a lczy li i  g in ę li za sprawę j D o lnym  Śląsku, Agnieszkę 
socja lizm u, m usim y zdemasko- i Szczypó rek  — wzorow ą rob o tn i 
wać tych, k tó rz y  w czora j w y -  ! c<* '̂'v l szkła „ Jan ina “  w  M uro  
s łu g iw a li się po lsk ie j bu rżuaz ji, j . kom endantkę o rgan izac ji 
a dz is ia j w ys łu g u ją  się im n e ria  »S-użba Polsce“ , A po lon ię  P ra 
lizm o w i anglosaskiemu, i *  ja k  bow icz — przodownicę pań- 
zdradza li, ta k  i  teraz zdradza ją s“wowego m a ją tk u  w  poznań- 
klasę robotn iczą i  m asy lu d o - _ ®kim, M agdalenę B ugdo łow ą —  
we“  —  kończy tow . B a ranow 
ski. Sala b ije  gorące braw a.

Tow. Ciepielowa
Po przem ów ien iu  tow . C h e ł- 

chowskiego przewodniczący u -  
dzie la głosu tow . .C iepie lowej

zonę znanego przodow n ika  p ra  
cy —  gó rn ika , in ic ja to rk ę  Czy 
nu  Przedkongresowego żon 
p rzodow n ików  pracy, B ron is la  
w ę B urzykow ską , wiceprezeskę 
Zarządu G m innego ZSCh i  
członka G m inne j Rady Narodo

d___  ___  ___ _______ j  w e j, M a rię  M alec —  członka
ze Śląska. O m aw ia  ona znaczę- - Zarządu ̂  G rom adzkiego ZSCh 
nie  k r y ty k i i  sa m o k ry tyk i d la  | in ic ja to rk ę  ko ł gospodyń wie;-- 
skutecznego przeprowadzenia ' skich oraz Jadw igę J ung, czio i  
w a lk i o wyczyszczenie szere- ka  P ow ia tow e j Rady
gów  p a rty jn ych . wel  P°w.

Tow . C iep ie low a podkreśla W IE L K IE  
da le j, że urzeczyw istn ien ie  je d  
nóści je s t przede w szystk im  za 
sługą PPR, k tó ra  po b ra te rsku  
dc pom ogła PPS.

W  dalszym  ciągu m ów czyni 
opow iada o pracy przedkongre- 
sowej PPS w  dziedzin ie w p o ję - oabzuw aiy  
n ia  sw ym  członkom  n a u k i m a r 
ks izm u -  len in izm u . W  ten spo 
sób PPS weszła do szeregów 
Zjednoczonej P a rt ii,  wzm ocnio 
na ideologicznie.

W reszcie m ów czyn i zw raca

N arode- 
warszawskiego.

O S IĄ G N IĘ C IA

W  obszernym  przem ów ien iu  
tow . W dow ikow a ob razu je  cięż 
k i  b y t rodz in  robo tn iczych i 
b iedo ty  w ie js k ie j przed w ojną, 
k tórego s k u tk i n a jd o tk liw ie j 

kob ie ty . D latego 
m ów czyn i w yraża szczególną 
radość w  im ie n iu  kob ie t z tego, 
iż  powstała, um ocn iła  się i  idzie 
do socja lizm u now a Polska.

M ów czyn i składa m e ldunek 
z uzyskanych osiągnięć, ra p o rtu

uwagę na doniosłą ro lę  kob ie t m - m- °  wzroście ilośc i człon
__ \  . . . . . . i Ir iń  T icfi ---w  ruch u  robo tn iczym  i  na ich  
w y b itn y  ud z ia ł w  ogólnej a k c ji 
w spółzaw odn ictw a pracy.

Wieczór orty styczny 
w Teatrze Polskim 

z udziałem zespołów świetlicowych
w Piątek odbył się w  Tea- 

trae Polskim drugi z kolei wie 
czór artystyczny, którego pro
gram wypełniły w całości pro
dukcje zespołów świetlicowych, 
przybyłych na okres obrad 
Kongresu Zjednoczeniowego ze 
wszystkich stron kraju.

Pakt, że w  D n iu  Zjednocze-
. P o ja w iły  się na scenie 

Plerw s 7.ego tea tru  w  Polsce,
Warszawskiego Teatru Polskie- 

nie zespoły zawodowe, ale 
Właśnie artyści-ąmatarzy —• 
c*> którzy na codzień stoją 
Przy swoich warsztatach, wy
zbywają węgiel, nastawiają 
Semafory lub pracują w polu 
*— jest faktem,.który ma głębo 
ki, radosny wydźwięk. Czło
wiek pracy znalazł w nowej 
Polskiej rzeczywistości drogę 
do sztuki. Sztuka, kiedyś nie
dostępna, należąca do wąskiej, 
elitarnej grupy, staje się włas
nością całego społeczeństwa. 
Najdobitniejszym tego przykła 
dem był właśnie pokaz zespo- 
ló w  świetlicowych, zorganizo
wany z okazji Święta Zjedno- 
^enia, pokaz niezmiernie cie- 
kaWy, jako wielkie osiągnięcie 
^rtystyojme i wychowawcze.

Pierwszą część pokazu w y 
p e łn ił w ystęp zespołu PZPB 
n r  8 w  Łodzi, k tó ry  zaprezen
tow a ł dw a a k ty  znakom ite j 
«ztuki H e ije rm ansa „N adz ie - 
la ‘ ‘. Inscenizatorem  i  reżyse
rem  w idow iska  b y ł m łody ab
so lw ent w ydz ia łu ' in s tru k to r
skiego Państwow ej W yższe j
Szkoły Tea tra lne j w  Łodzi i

W  im ie n iu  L ig i K ob ie t przem a
w ia  tow . W dow ikow a.

E ó tn k ir ''Syka ła. ,¿Nadzieja“  — 
znana ju ż  ogóln ie z wiosenne
go fes tiw a lu  zespołów ś w ie tli
cowych —  je s t osiągnięciem  
artys tycznym  dużej m ia ry . Ro- 
bo tn icy -w łókn ia rze , g ra jący w  
te j sztuce w yka zu ją  duże zro
zum ienie sz tuk i ak to rsk ie j, bez 
pośredni, pełen głębokiego zro 
zum ienia i  rzetelności stosunek 
do sztuki, a często n ieprzecię t
n y  ta le n t ak to rsk i.

Na leży tu  w ym ien ić  chociaż
by  M arię  Patyńską, od tw órczy
n ię  ro l i m atk i, krochm alarza 
Janą Gajdę —  „bosa", praco
w n ik a  magazynu Szczepana 
Chęcińskiego, k tó ry  doskonale 
w yw iąza ł się z tru d n e j ro l i 
starego rybaka  Kobusa. Na 
pochw ały  zasługuje ca ły ze
spół „N adz ie i“ , a w  p ie rw 
szym  rzędzie je j m łody  reży
ser i  inscenizator.

W  d ru g ie l części w ieczoru 
w ys tą p ił doskonały chór Z. Z. 
K o le ja rz y  „H as ło “  z Poznania 
w  p iękn ym  repertuarze pieśni.

Ogólną sym patię w idow n i 
zdobył sobie zespół taneczny 
h u ty  „P o k ó j“  w ysuw a jący  się 
w  te j c h w ili zdecydowanie na 
czoło am atorskich zespołów ta 
necznych. a dorów nu jący n ie 
w ą tp liw ie  całemu szeregowi ze 
społów  zawodowych. H u ta  „Po 
k ó j”  pokazała „S ob ó tk i“  fra g 
m ent z w ie lk iego  w idow iska  
„P ieśń o  ludzie naszym “ , zna
nego nam  ju ż  z W roc ław ia  Re 
żyserem tego w idow iska  jest 
Józef Wystzomirski. k tó ry  k ie 
ru ją c  zespołem am atorów  stwo 
rz y ł w idow isko  nie mające nic 
wspólnego z „am atorszczyzną“ 
w  z łym  tego słowa znaczeniu.

U n iw e rsy te t L u do w y  z B ru - 
su w y s tą p ił z c iekaw ym  m on
tażem „D o ż y n k i“ , pe łnym  bez
pośredniości, szczerości i  nie- 
fałszowanego reg ionalizm u.

M iędzyśw ie tlieow y zespół fa 
b ry k  warszawskich w ys taw ił 
b a rw n y  obrazek sceniczny pt. 
„S ta re  m iasto“  zespoły tanecz
ne h u ty  „P o k ó j“  i h u ty  „B a to 
r y “ , od tańczy ły  wspaniałego, do 
skonale opracowanego choreo
gra ficzn ie  m azura M oniuszki.

M ocnym  akcentem fin a łu  w i 
dow iska, w  k tó ry m  w z ię ły  u -  
dz ia ł w szystkie zespoły by ła  
zbiorow a recytac ja  w iersza M a 
jakow skiego „P a r t ia “ , w y k o 
nana przez zespół Techn ikum  
.Włókienniczego w  Łodzi,

k iń  L ig i K o b ie t w  w o j. śląsko- 
dą b row sk im  z 55 tys. do 100 
tys., o u tw o rzen iu  15 ś w ie tlic  
kobiecych na wsi, o rozw o ju  o r 
gan izacy jnym  i  wzroście liczeb 
nym  L ig i K o b ie t w  in nych  okrę  
gach i  o udzia le  kob ie t w  Czy
n ie  Przedkongresowym . P rze
m ów ien ie  je s t często p rze ryw a 
ne gorącym i, b u rz liw y m i o k la 
skam i.

Oświadczając, ie  reakc ja  1 
część rozpo litykow anego k le ru  
u s iłu je  t ra f ić  do kob ie t, tow . 
W dow ikow a w  Im ie n iu  o rgan i
zac ji L ig i K o b ie t składa p rzy 
rzeczenie u w ie lo k ro tn ić  pracę 
społeczną i  o rgan izacyjną, aby 
dać odpór s iłom  wsteczn ictwa,

O krzyk iem  na cześć m iędzy
narodowego fro n tu  kob ie t w  
walce o wolność, pokó j i  spra
w ied liw ość społeczną, zakończy 
ła  tow . W dow ikow a  sw o je  prze 
m ów ien ie w śród gorącego en
tuz jazm u w szystk ich  obecnych. 
E ntuz jazm  wzm aga się, k ie dy  
M agdalena Bugdo łow ą z ram ie  
n ia  L ig i K ob ie t w ręcza tow . Bo 
ies ław ow i B ie ru to w i upom inek 

płaskorzeźbę w  w ęglu. S ły 
chać b u rz liw e  o k rz y k i: „N iech 
ży ją  kob ie ty  po lsk ie“ .

Miodzie! melduje
Następnie delegacja m łodzie

ży Z M P  i  „S łu żby  Polsce“  sk ła  
da m eldunek Kongresow i. Prze 
m aw ia  m ło d y  p rzodow n ik  p ra 
cy Ł y ko w sk i, m eldu jąc, że 380 
tys. m łodzieży robotn icze j, w ie j 
sk ie j i  szkolnej b ra ło  udz ia ł w  
Czynie K ongresow ym . M łodzież 
przepracowała 1.200 tys. robo- 
czodniówek, w ybudow a ła  i  w y 
rem ontow ała  240 km , dróg, 
przeprow adziła  180 km . przewo 
dów  e lektrycznych , z ra d io fo n i- 
zowała 34 i  z e le k try fik o w a ła  23 
wsie. M łodzieżowe b rygady  h u 
ty  „F lo r ia n “  w yn ro d u ko w a ły  4 
i pó ł tys. ton sta li, zam iast prze 
w idz ianych  3.900 ton. 18 tys. 
m łodzieży akadem ick ie j prze
pracowało 13.500 roboczodnió- 
w ek p rzy  odbudow ie m iast, w  
kopa ln iach i w  fab rykach , zor
ganizowano 20 un iw e rsy te tów  
niedzie lnych, 18 zęspołów do 
w a lk i z analfabetyzm em , stu
denci P o lite ch n ik i W arszaw 
sk ie j z e le k try fik o w a li 2 wsie ko 
ło  Raszyna.

Tow . Ł y k o w s k i zapewnia jed 
nocześnie, że m łodzież polska 
pod przew odnictw em  Z M P  całą 
energię odda dla  rea lizow ania  
celów, ja k ie  Zjednoczona P a r
t ia  s taw ia  przed m asam i lu do 
w y m i narodu. N a zakończenie 
wznosi o k rz y k  na cześć P o l
sk ie j Z jednoczonej P a r t i i Robot 
n iczej — op ie ku n k i m łodzieży 
i  p rz y ja c ió łk i ZM P. Sala odpo
w iada b u rz liw ą  owacją.

Tgw. Semralka
Tow. G om ułka  W iesław  roz

poczyna od rozważań na tem at 
szybkości p rzem ian po litycz
nych, gospodarczych i  k u ltu ra l 
nych w  okresach re w o lu c y j
nych. M ów ca stw ierdza, że pró 
ces zjednoczenia ruchu  robotn i 

czego ro z w ija ł się bardzo szyb

ko, tak , że lik w id a c ja  rozb ic ia  
k lasy robotn icze j nastąp iła  szyb 
c ie j, an iże li się tego n iek tó rzy  
spodziewali.

Następnie tow . G om ułka prze 
chodzi do zagadnienia in te rn a 
c jona lizm u i  nac jona lizm u. N a
w iązu jąc do tego, że PZPR k ła  
dzie u swoich podstaw p ro le ta 
r ia c k i in te rna c jon a lizm , tow . 
G om ułka ro z w ija  w łasną kon
cepcję tego, co nazywa in te rn a 
cjona lizm em . Koncepcja ta  po
m ija  m iędzynarodow ą so lid a r
ność ro b o tn ikó w  w szystk ich  k ra  
jó w  w  walce o socja lizm  i ogra 
nicza in te rna c jon a lizm  do wza 
jem nego poszanowania d la  sie
bie  poszczególnych narodów , 
ich  k u ltu ry , ich języka , ich  tra  
d y c ji i  ich godności narodow ej 
oraz do podkreślen ia  Wspólno
ści okreś lonych in te resów  pań
s tw ow ych i  na rodow ych posz
czególnych k ra jó w .

P om ija jąc  ca łkow ic ie  zagad
n ien ie  w a lk i z nacjonalizm em , 
tow . G om ułka  ro z w ija  pogląd, 
ja k o b y  w  c h w ili obecnej k lasy 
w yzysku jące c h w y ta ły  się prze 
de w szys tk im  kosm opo lityzm u i 
w ysuw a kosm opo lityzm  oraz n i 
h iliz m  na rodow y ja k o  niebezpię 
czeństwo rzekom o szczególnie 
grożące ru ch o w i robotn iczem u 
P o lsk i w  c h w ili obecnej.

W  końcow ym  ustępie swego 
przem ów ien ia  tow . G om ułka  
skarży się, że na zebraniach i 
kon fe renc jach  p a rty jn y c h  po 
P lenum  s ie rpn iow ym  pada ły 
pod jego adresem zbyt ostre za 
rz u ty . M ów ca za jm u je  się ob 
szernym  w yliczen iem  swych za 
sług w  K P P  i  podczas okupac ji, 
po czym  kończy zapewnieniem , 
że lin ia  PZPR  będzie i  d la  n ie  
go lin ią  obow iązującą.

Tow. Dworakowski
Tow. D w o r a k o w s k i ,  de

legat o rgan izac ji łó dzk ie j, m ó w i o 
tym , że w  naszych w a run kach  
is tn ie je  jeszcze niebezpieczeń
stwo odradzania się e lem entów  
kap ita lis tycznych . I  zadaniem  
zjednoczonego ruchu  robotn icze 
go będzie przeciw dzia łać tem u. 
Żeby to  p rzec iw dz ia łan ie  by ło  
skuteczne, należy system atycz
n ie  i  stale podnosić poziom  po
lity c z n y  k la sy  robotn icze j, um ac 
n iać je j podstawę ideologiczną.

Polska Z jednoczona P a rtia  
Robotnicza m usi w  stosunku do 
swoich cz łonków  postaw ić w ię k  
sze wym agania . N a leży w y k rz e 
sać poczucie w iększego obow iąz 
ku  i  zrozum ien ia co znaczy p ra 
ca, co znaczy tw ó rczy  1 re a ln y  
w ys iłe k ’ każdego* członka te j 
Zjednoczonej, dziś ju ż  m aszeru
jące j k u  socja lizm ow i, P a r t i i Ro 
botnicze j.

ładunk iem  rów n ież  d la  Łodzi, 
w  k tó re j ludz ie  p racy w idzą, że 
dz ięk i naszym stosunkom  ze 
Z w iązk iem  Radzieckim , dz ięk i 
radz ieck ie j baw e łn ie  kręcą się 
wrzeciona w  przędzaln iach łódź 
k ich , tk a ją  tk a ln ie  w  zakładach 
łódzk ich  (bu rz liw e  oklaski).

Tow. Kliszko
głos

M am y w  ty m  względzie o l
b rzym ie  osiągnięcia. Czyn K o n 
gresow y s tw o rzy ł nam  n ie  ty lk o  
przecież sumę dó br m a te r ia l
nych, ale s tw o rz y ł nam  w ie lk i 
k a p ita ł uśw iadom ien ia  w  k las ie  
robotn icze j. A le  n ie  w e w szyst
k ic h  zakładach p racy aw angar
dowa ro la  p a r t i i b y ła  dostatecz
n ie  w idoczna, są ta k ie  zakłady, 
W k tó ry c h  pogłębian ie so c ja li
stycznego stosunku do p racy da 
łoby  lepsze w y n ik i.

1 Nasza łódzka organ izacja  p a r
ty jn a  —  m ów i da le j tow . D w o
ra ko w sk i — p rzy ję ła  w y n ik i 
sierpn iow ego P lenum  K C  PPR z 
o lb rzym im  entuzjazm em . Robot 
n ic y  akcen tow a li zrozum ienie 
doniosłości p racy  ICC PPR, fa k 
tu , że k ie ro w n ic tw o  p a r t i i w  po 
rę  zastosowało ś ro d k i p rze c iw 
ko tem u niebezpieczeństwu, ja 
k im  b y ło  odchylenie praw lcow o 
nacjonalistyczne.

A le  rob o tn icy  p y ta li również, 
czy rzeczyw iście mogą być spo
k o jn i, iż  tow . G om ułka, k tó ry  
b y ł nosicie lem  praw icow ego i  
i  nacjonalistycznego odchylenia 
na p raw i b łąd  w yrządzony P a r
t i i  i czy będziem y m ogli ca łko 
w ic ie  m u ufać. M yśm y się spoty 
k a li w  fab ryka ch  w ie lo k ro tn ie  z 
ta k im i pytan iam i. „ I  dziś w idać 
—  a m ów ią  to  z bólem, że oba
w y  te  w yp ływ a ją ce  nie  ty lk o  z, 
in s ty n k tu  klasowego, ale i  z e 1 
znajom ości doświadczeń rew o!u  
cyjnego ruchu  n ie  b y ły  n ieuza
sadnione. O czekiw a liśm y od 
to w  W iesława, że pow ie  ile  
s tra t i  ile  trudnośc i przysporzy ł 
P a rt ii,  że pow ie i  przestrzeże 
n iek tó rych  przed szkodami, ja 
k ie  pow odują am b ic jona lne 1 
szlachecko -  zaściankowe pre
tensje“  (bu rz liw e  oklaski).

„M yś le liśm y , że tow . W iesław  
pow ie nam  o wa lce z reakcją , o 
tym , że trzeba tę  w a lkę  konsek 
w entn ie  prow adzić da le j, że po
w ie  nam  o tym , ile  tro s k i na le
ży w łożyć w  popraw ę stopy ży
c iow e j k lasy  robotn icze j w  Pol 
sce. A le  o tych  rzeczach n ie  po
w iedz ia ł nam. W ysłucha liśm y 
fa łszyw e j ana lizy  in te rna c jon a 
lizm u  i  nac jona lizm u“ .

U ch w a ły  K ongresu P o lsk ie j 
Z jednoczonej P a r t ii Robotniczej 
będą o lb rzym im  ładunk iem  ide
o log icznym  dla k lasy  ro b o tn i-  |

Po tow . D w orakow sk im  
zabiera tow . K 1 i  s z k  o.

L ik w id a c ja  rozb ic ia  polskiego 
ruch u  robotniczego —  m ó w i 
tow . K liszko  — została p rzepro
wadzona na bazie doświadczeń i 
osiągnięć rew o lucy jnego  n u r tu  
w  ruch u  robotn iczym , w  tw a r 
dej i  n ieu s tę p liw e j w a lce z opor 
tun izm em  i nacjonalizm em . De 
cydu jącym  m om entem  jest ró w  
nież i  to, że Polska P a rtia  Ro
botnicza przyszła na Kongres 
Jedności, przezwyciężywszy w  
k ie ro w n ic tw ie  p a r t i i p raw icow e 
i  nac jona lis tyczne odchylenia, 
k tó re  b y ły  p rze jaw em  oddzia ły 
w an ia  w ro g ie j ideo log ii. Z jedno 
czona P a rtia  m usi być pa rtią  
scem entowaną jednością ideo lo
g ii, w o li i  dzia łan ia , m usi być 
p a rtią  scem entowaną żelazną 
dyscyp liną  w szystk ich  je j  człon 
ków , m us i być czu jna i  odporna 
na w szystk ie  k lasow o obce w p ły  
w y, m usi być bezlitosna dla 
każdego, k to  p ró bu je  osłabiać i 
rozkładać je j jedność ideologicz 
ną, je j dyscyp linę  organ izacy j
ną. (O klaski).

J A D  N A C J O N A L IZ M U  
W  R U C H U  R O B O T N IC Z Y M

R ew o lucy jny  n u r t  w  po lsk im  
ruch u  rob o tn iczym  od początku 
swoich na rodz in  w a lczy ł o re 
w o lu cy jn ą  m arks is tow ską  p a r
t ię  k la sy  robo tn icze j. Ostrość 
te j w a lk i potęgow ał fa k t, że od 
dzesią tków  la t  dz ia ła ła  w  po l
sk im  ruch u  robo tn iczym  zamas
kow ana agentura bu rżuaz ji. Za
raża ła  ona ruch  robo tn iczy  ja 
dem op ortun izm u  i  nac jona liz 
m u, przysparza jąc w ie le  szkód 
i  s tra t.

U leganie nac iskow i w ro g ie j 
ideo log ii bu rżua zy jne j, by ło  je d  
nym  z g łów nych  e lem entów  pra 
w icowego i  nacjonalistycznego 
odchylen ia  w  k ie ro w n ic tw ie  pa r 
t i i ,  u jaw n ionego przed pó ł ro 
k iem  w  drodze k r y ty k i  i  samo
k ry ty k i.  O dchy len ie  to  zostało 
u jaw n io ne  w  sy tuac ji, gdy z jed
noczenie. . rpchu  ro b o tn iczego 
w chodziło  w  stad ium  bezpclred 
n ie j rea liza c ji, gdy należało ja 
sno i  wyraźrric- p o dk re ź liiy n Tar- 
ksis tow sko -  le n in ow sk i cha rak 
te r  zjednoczonej p a r ti i,  te j czo
łow e zadanie budow an ia  socja
lizm u  w  Polsce.

na m arks is tow sko -  le n in o w 
skie j p la tfo rm ie , n ie  poprzez
kom prom isy z obcym i i  w ro g i
m i k lasie  robo tn icze j w p ływ a m i 
ideo log icznym i, lecz przez bez
kom prom isow e ich przezw ycię
żenie.

M iędzynarodow e s iły  re w o lu 
c ji,  postępu i po ko ju  są potężną 
tam ą dla  im p eria lis tycznych  dą
żeń św iatowego ka p ita łu . Toteż
0 rozb ic iu  te j solidarności m arzą 
bu rżuaZyjn i ideolodzy. P róbu ją  
rozerw ać ten fro n t p rzy  pomocy 
nac jona lizm u przez zastąpienie 
ide i solidarności mas p ra c u ją  
cych całego św ia ta  ideą ciasnego 
nac jona lizm u i  szow in izm u lub  
kosm opolityzm u.

P rzyk ła d  Jugos ław ii dowodzi, 
że niebezpieczeństwo jes t rea lne
1 wym aga czujności ze s trony 
k la sy  robo tn icze j, ze s trony  pa r
t i i  rew o lu cy jn e j.

K ie d y  na trybun ę  w chodzi! 
tow . W iesław , oczekiwałem  — 
m ów i tow . K liszko , — że w yp o 
w ie  tw a rd e  i  mocne słowa, na
św ie tla jące  sam okrytyczm e te 
b łędy i  odchylenia, k tó re  zostały 
u jaw n io ne  w  p a r t i i i k tó ry c h  no 
sicielem  b y ł on.

I  tu ta j w łaśnie spo tka ł nas 
w szystk ich  bolesny zawód.
Tow. W iesław  n ic  n ie  dorzucił 
do w ie lk ieg o  dorobku  p a rtii,  w  
czasie i  po lipcow ym  i  s ie rpn io 
w ym  plenum .

F A Ł S Z Y W A  I  S Z K O D L IW A
D R O G A  TO W . W IE S Ł A W A
Jestem ty m  — podkreśla tow . 

K liszko  — k tó ry  późnie j n iż  in 
n i zrozum ia ł, że droga, po k tó 
re j tow . W iesław  chce poprow a
dzić p a rtię  jes t fa łszyw a i  szko
d liw a . A le  to  w łaśn ie  n iech bę
dzie m oim  m ora lnym  praw em  
do o tw artego ustosunkowania 
się do tego, co pow iedz ia ł tow. 
W iesław.

B łędy nacjonalistycznego i  p ra  
w icowego odchylen ia  w  P a r t ii zo 
s ta ły  ju ż  obszernie zanalizowane 
i  ośw ietlone. Pełne w n its k i te j 
ana lizy zostały przedstaw ione w 
referac ie  tow . B ie ru ta .

P raw icow e i  nacjonalistyczne 
odchylenie by ło  w yrazem  u le 
gania obcej ideo log ii, by ło  
w yrazem  przen ikn ięc ia  do sze
regów  p a rty jn y c h  ideo log ii opor 
tun izm u  i  nacjonalizm u, by ło  dą 
żeniem do przestaw ienia p a r ti i

na an ty len inow sk ie , sobjal -  de
m okra tyczne pozycje. Zostało u -  
ja w n ion e  i wskazane całej par
t i i ,  że w  odchylen ia  znalazło w y  
raz n iedocenianie rew o lu cy jn e j 
ro l i ZSRR, niedocenianie i  nego
w anie  przodu jące j ro li W KP(b).

TO W . W IE S Ł A W  
P R Z E K R E Ś L IŁ  

SW Ą S A M O K R Y T Y K Ę  
Tow . W iesław  pow iedzia ł, że 

ju ż  się sam okrytyczm e ustosun
ko w a ł do swego błędu Chcę 
s tw ie rdz ić , ja k o  ten, przed k tó 
ry m  stało zadanie uw o ln ien ia  się 
od błędów  praw icow ego i  nacjo
nalistycznego odchylenia, że w  
poszuk iw an iu  ośw ietlen ia  źródeł 
moich błędów, w  poszukiw an iu  
dróg ich przezwyciężenia, nie tra  
fiłe m  na słowa tow . W iesława. 
K iedy  k ie ro w n ic tw o  pa rtu  doko 

wało te j pracy, tow. W iesław 
m ilcza ł. A  pi?ecież na n u r, spo
czywała duża t cipowiedzialność 
wobec całej p a rtii,  wobec tow a
rzyszy, k tó rzy  mu wierzy'1. P s r- 
t ia  u w o ln iła  się z błędów, prze
zwyciężyła  je  bez niego, przeciw  
niem u. (O klaski).

Tow . W iesław  m ó w ił tu  o in te r  
nacjona lizm ie  i pa trio tyzm ie , a - 
ie zapom nia ł o tym , że pa trio 
tyzm  jes t zaprzeczeniem nacjo
na lizm u. W arunk iem  postawy 
m arks is tow skiego p ro le ta riack ie  
go pa trio tyzm u  je s t rozgrom ie
nie  i  bezkom prom isowa .walka 
z nacjonalizm em , oportun izm em  
w  ruchu  robotn iczym . (O klaski).

Chcę s tw ie rdz ić  w yra źn ie : Ta 
k ie  postaw ienie spraw y, ja k ie  
słyszeliśm y z ust tow. W iesława 
jest fa łszyw e i  szkodliwe, jest 
an typa rty jn e . (O klaski). Jest to 
próba o tw arc ia  fu r tk i,  przez k tó  
rą  może się w dzierać oddzia ły
w an ie  burżuazyjnego nacjona liz  
mu.

P o w ró c ił on na swoje dawne, 
fa łszyw e, nacjonalistyczne pozy
cje, p rze k reś lił w łasną sam okry
tykę, k tó rą  p rzeprow adził na 
s ie rpn iow ym  plenum . (O klaski).

Na trybun ę  wchodzi tow . Ber
man. Z ry w a  się burza d ługo nie 
m ilknących  oklasków . Wszyscy 
w sta ją . Sala rozbrzm iew a nadal 
oklaskam i. Po dłuższej c h w ili 
pada ją z try b u n y  pierwsze sło
wa. Na sali cisza i skupienie.

(P rzem ów ienie tow . Berm ana 
poda jem y na s tr. 3-e j).

Miejsce inteligencji 
twórczej

Przemówienie tow. Celhiy BeMńsMef

Z  pełną św iadom ością podkre  
ślam  ten m om ent —  m ó w i tow . 
K lis z k o  —  ponieważ sam ulega 
łęm  odchylen iom  p ra w ico w ym  i 
nac jona lis tycznym . Po P lenum  
lip co w ym  i  s ie rpn iow ym  zrozu
m ia łem , że m o je  b łęd y  i  w aha
n ia  są p rze jaw em  nacisku w ro 
g ie j ideo log ii opo rtun izm u  i  na 
c jona lizm u , że przynoszą one 
p a r t i i poważne szkody i  s tra ty .

G łęboka analiza źróde ł ideo
logicznego odchylen ia  p ra w ic o 
wego i  nacjonalistycznego, do
konana przez lipcow e i  s ie rpn io  
we P lenum , pom ogła m i w  zro
zum ien iu  i  przezwyciężeniu m o
ich  b łędów  i  wahań.

R e fe ra t tow . B ie ru ta  b y ł jesz 
cze da lszym  pogłęb ien iem  te j 
ana lizy  i  jego w ytyczne staną 
się potężną b ro n ią  w  rękach 
Z jednoczonej P a r t i i w  u ja w n ia 
n iu  i  usuw an iu  w sze lk ich  w p ły 
w ó w  obcej ideo log ii.

Tow . K lis z k o  m ów i da le j: „P o 
ważnym  błędem  p raw icow ych  
tendenc ji w  PPR b y ła  próba o - 
de rw ąn ia  PPR  od bogatych do
świadczeń, ja k ie  zdobyła klasa 
robotn icza w  k rw a w y c h  i  boha
te rsk ich  w a lkach  pod k ie ro w 
n ic tw em  I  P ro le ta ria tu , S D K P iL  
i  KPP.

P o lsk i re w o lu c y jn y  n u r t  w  o - 
kres ie  m iędzyw o jennym  pod wo 
dzą K P P  n ieub łagan ie  zwalczał 
nacjonalizm , konsekw entn ie  
w p a ja ł w  m asy robotn icze św ia 
domość prze łom ow ej r o l i  R ew o-

R e fe ra ty  tow . B ie ru ta  i  tow. 
C yrankiew icza — m ów i tow . Ce
lin a  Bobińska — podkreśla ją  bo 
gate postępowe tradyc je  nasze
go narodu i  znaczenie na u k i h i 
storycznej d la  słusznej oceny 
drog i, ja ką  przeby ł ruch  robo t
n iczy w  Polsce.

Na tle  tych  re fe ra tó w  uw yp u 
k la ją  się nasze b ra k i na froncie  
ideolog icznym , zwłaszcza zaś na 
odc inku  nauk  hum anistycznych. 
N a u k i te pozostały w  ty le  za 
przem ianam i, k tó re  dokonują 
się w  Polsce.

M U S IM Y  W YC H O W A Ć
K A D R Y  IN T E L IG E N C J I

M us im y w ychow yw ać w  P o l
sce m łode k a d ry  in te lig en c ji, ka 
ń ry  wychodzące z lu du  i  z tym  
ludem  związane.

R ęko jm ią , że tak ie  k a d ry  bę
dziem y m ie li, jest zm ieniony 
sk ład  społeczny naszych uczel
n i. P rzysz li uczeni polscy będą 
pochodzenia robotniczego lub  
chłopskiego, ale w ychow anie  
przysz łych uczonych spoczywa 
dotąd najczęściej w  rękach sta
ry c h  profesorów , k tó rzy  n ie  zer 
w a li jeszcze ze s ta rym  sposo
bem m yślenia . D latego je s t rze
czą n iezw yk le  ważną pracować 
nad tą in te ligenc ją  i pomóc je j 
zerwać ze s ta rym  sposobem m y
ślenia i przejść na to ry  postę
pu. W śród in te lig e n c ji dokonu
je  się rozw arstw ien ie . N ie
duża grupa za jm u je  stanow isko 
zdecydowanie wsteczne, prze
ważająca zaś część —  to  in te li
gencja postępowa lu b  w a ha ją 
ca się.

U stosunkow ując się k ry ty c z 
nie do dorobku nauk i bu rżua -' 
zy jne j, oparte j na fa łszyw e j m e
todo log ii, pow inn iśm y jednak  u - 
m ieć w yko rzystać z te j na uk i 
wszystko, co jest potrzebne i  po

na posiedzeniu Sejm u o stosun
k u  dem okrac ji Judawej do bez
p a rty jn e j in te lig en c ji.

Z da jem y sobie sprawę z tego, 
że naukow cy, że in te ligenc ja  o 
w ysok ie j k w a lif ik a c ji,  n ie  pow
staje od razu. Potrzebne są do 
tego d ług ie  la ta  nauk i i w ys iłe k  
całego narodu. Len in  uczył nas, 
iż n ie  można staw iać znaku ró
w nan ia  m iędzy burżuazją a in 
te ligencją , k tó ra  z ra c ji w a ru n 
kó w  is tn ie jących  w  społeczeń
s tw ie  kap ita lis tycznym  s łuży ła  
bu rżuazji. Uczony, pisarz, ba
dacz naukow y, to są ludzie  w ie 
dzy i ludz ie  pracy. K lasa robot
nicza ceni ludzi w iedzy. Ceni ich 
państwo nasze. N aukow cy oto
czeni są troską i opieką, ' k tó ra  
będzie wzrastać w  m ia rę  rozw o
ju  dob roby tu  w  naszym k ra ju .

Do świadomości postępowej in  
te lig e n c ji coraz bardzie j dociera 
praw da, iż n ic trw a łego  nie stwo 
rz y  dziś ten, k to  nie będzie 
chcia ł uczj-ć się i wyciągać w  ni o 
ski z tego, czego dokonała klasa 
robotnicza. Coraz w iększa część 
in te lig e n c ji rozumie, iż dem okra 
c ja  ludow a s tw orzy ła  d la  n ie j 
w a ru n k i rea lizac ji je j h is to rycz
ne j m is ji — służenia najszer
szym masom narodu, służenia ro 
bo tn iko m  i chłopom.

P a rtia  nasza n ie je dn okro tn ie  
daw ała dowód tego, że dba o po 
ziom  na uk i w  Polsce, o  to, aby 
poziom ten stale w zrasta ł, aby 
ludzie  nauk i za ję li należne im  
m iejsce w  k ra ju . In te lige nc ja  
polska m usi być godna nadziei, 
ja k ie  w  n ie j pokładają decydują 
ce s iły  naszego narodu, m usi być 
godna m iana in te lig e n c ji po lskie  
go lu du  pracy. ,

lu c ji L is topadow e j, w y c h o w y - j 'żyteczne d la  dem okrac ji ludo
w a ! je  w  duchu p ro le ta riack ie 
go in te rnac jona lizm u . Ten k to  
od ryw a  się od rew olucy jnego 
n u rtu  w  po lsk im  ruchu  ro b o tn i
czym  i  od doświadczeń W KP(b), 
ten n ie  może zbudować p a rtii 
kroczącej na  czele po lsk ie j k la 
sy robotn icze j. D latego też prze 
zwyciężanie tego odchylenia, do 
konan ie na s ie rpn iow ym  P le 
num  je dyn ie  słusznych zm ian w  
je j k ie ro w n ic tw ie , by ło  donio
s łym  osiągnięciem  i  p rzyśp ie
szeniem k ro k u  w  m arszu na 
przód.

JEDNOŚĆ N IE  PRZEZ 
K O M P R O M IS Y , LE C Z  N A  

B A Z IE  M A R K S IZ M U  - 
L E N IN IZ M U

T rw a ła  i  p raw dz iw a jedność
czej w Polsce. Będą one takim i ruchu robotniczego buduje się

wej, co służy ludowi pracujące
mu w jego pracy nad budową 
nowego ustroju. Opierając się o 
dotychczasowy dorobek pol
ska inteligencja postępowa mu
si przyjąć nową metodę, metodę 
materializmu dialektycznego i hi 
storycznego, odpowiadającą hi
storycznym interesom mas pra
cujących.

Nauka mus! korzystać z do
świadczeń i dojrzałości klasy ro 
botniczej, w przeciwnym razie o 
derwałaby się od społeczeństwa 
kroczącego naprzód pod wodzą 
tej klasy.

K A D R Y  D E C Y D U JĄ  
O W S Z Y S T K IM

Tow. Bobińska podkreśla da
lej znaczenie kadr. Słowa tow. 
Bieruta o kadrach odnoszą się 
bezpośrednio również do inteli
gencji i  wiążą się ściśle z tym , 
co niedawno tow . Bierut m ó w ił

P rzem aw ia ob. Leslda —  chłop 
% SL.
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Ciężki przemysł radziecki 
wykonał jaz plan roczny

M O S K W A  (PAP). —  N ap ływ a  jące do M oskw y  m e ld u n k i o 
p rze d te rm inow ym  w yko n a n iu  rocznych p lanów  przez n a jp o 
ważnie jsze ośrodk i radzieckiego przem ysłu ciężkiego świadczą 
o n ie z w y k łe j dynam ice rozw o ju  ty c h  k luczow ych  gałęzi p rze
m ysłu.

Zniszczone w  czasie w o jn y  
h u tn ic tw o  i  g ó rn ic tw o  dn ie p ro - 
p ie trow skiego okręgu p rzem y
słowego osiągnęły obecnie 
w zrost p ro d u k c ji su ró w k i w  po
ró w n a n iu  z ro k ie m  ub. o 36%, 
w zrost p ro d u k c ji s ta li o 79 proc., 
w zros t p ro d u k c ji r u r  w a lcow a
nych o 160%, w zrost w ydobyc ia  
ru d y  żelaznej o 35 proc. i  ru d y  
m anganowej o 19%.

Przem ysł obwodu czelab iń- 
skiego w yko na ł o 22 dn i przed 
te rm inem  tegoroczny p lan p ro 
du kc ji, przekracza jąc k ilk a k ro t  
n ie  przedw o jenny poziom p ro 
d u k c ji i  osiągając przecię tny 
w zrost p ro d u k c ji o 24%  w  po
ró w n a n iu  z rok iem  ub. Czela
b iń s k i p rzem ysł budow y maszyn 
zw iększy ł p rodukc ję  ob rab iarek 
pó łto ra k ro tn ie , samochodów trzy  
k ro tn ie , p ro du kc ja  wagonów 
tra m w a jo w ych  zw iększyła  się 
cztery i  pó ł raza, p la tfo rm  ko le 

jo w ych  2,2 raza, dźw igów  ru 
chom ych 22 razy w  porów nan iu  
z rok iem  ub.

P racow n icy  przem ysłu czela- 
b ińskiego zobow iąza li się w 
p rzyszłym  roku  osiągnąć prze
c ię tny  poziom  p ro du kc ji, prze
w id z ia n y  na koniec ro ku  1950.

P ow sta ły  podczas w o jn y  prze 
m ys ł n a fto w y  obwodu k u jb y -  
szewskiego dn ia 15 bm, w y k o 
na ł w  całości 5 - le tn i p ian  w y 
dobycia ropy, o dw a la ta  przed 
te rm inem . W  ten sposób k u jb y -  
sźewskie zagłębie na ftow e  pod 
względem  w ydobyc ia  rop y  w y 
sunęło się obecnie, obok w ie l
k ic h  te renów  na fto w ych  w  B a 
ku  i  B a s z k ir ii na trzecie  m ie j
sce w  Zw . Radzieckim .

Również przem ysł w ęg low y 
w  obwodzie irk u c k im  w yko na ł 
p lan roczny, w yd obyw a jąc  1.265 
tys. ton  w ięce j,' w  po rów nan iu  
z rok iem  ub.

Klasa robotnicza Anglii
broni się przed politykq rzgdu

na
Opór przeciw nagonce 
działaczy komunistycznych

Rcbolnicy włoscy odpowiadają 
strajkami na politykę rządu

R Z Y M  (PAP) —  M asy ro b o t
nicze W łoch m o b iliz u ją  s iły  dQ 
w a lk i p rzec iw ko  drożyźnie, bez 
robociu i podwyżce czynszu.

W  niedzie lę  odbędzie się w  
Rzym ie potężny w iec, na k tó 
ry m  przem aw iać będzie sekre
ta rz  G eneralnej K on fede rac ji 
P racy  —  d i V itto r io . W ezwie oh 
ro b o tn ikó w  do wzm ożenia w a l
k i  p rzec iw ko  pogarszaniu się sy 
tu a c ji gospodarczej. W  sobotę 
rozpoczęła się w  parlam encie 
dyskus ja  nad rezo luc ją  d i V it to  
r io , k tó ry  domaga się od rządu 
nadzw ycza jnych środków  zarad 
czych na okres Zim owy.

C a ły k ra j ogarn ia  fa la  s tra j
ków , prok lam ow anych  pod h a 
słem po praw y w a ru n k ó w  bytu . 
W  dalszym  ciągu s tra jk u ją  p ie 

karze i  cuk ie rn icy . W  sobotę
rozpoczął się s tra jk  ro b o tn ikó w  
gazowni, w sku te k  czego dop ływ  
gazu w e w szystk ich  w iększych 
m iastach u leg ł ograniczeniu. V / 
p ią tek  p rz e rw a li pracę na jedną 
godzinę d rukarze . Na poniedzia
łe k  zapow iedziany został 24-go- 
dz inny s tra jk  powszechny p ra 
cow n ików  a d m in is tra c ji p u b li
cznej. V / s tra jk u , k tó ry  w yw o ła  
n y  został odm ową rządu p rz y 
znania po dw yżk i uposażeń, wez 
mą ud z ia ł fun kc jona riusze  k o 
le i, poczt i  te le fonów .

W  Sesto -  San -  G iovann i w

L O N D Y N  (PAP) — Pcd naciskiem prawicowych dyktatorów związku górników Rada 
tego związku, mimo protestów górników szkockich, przyjęła raport specjalnej podkomisji, 
potępiający sekretarza generalnego związku, członka partii komunistycznej Arthura Homera 
za to, że w czasie pobytu we Francji w październiku br. pop arł strajk górników francuskich.

W  ko łach zw iązkow ców  pod
kreś la  się, że akc ja  p rzeciw ko 
H o m e ro w i dyk to w an a  jest

przez rząd, k tó ry  stara się wszel 
k im i sposobami o usunięcie 
w p ły w ó w  H o m era  na masy gór

p.icze. Ponieważ je dn ak  H o m e r 
cieszy się ogrom ną popu la rno
ścią w śród rzesz górn iczych nie

Lud Paryżu dożył • hołd 
holownikom o demokrację

Foąrz&b Houiliera 
demonsfracfą na rzecz pokosu

P A R Y Ż  (PAP). —  D zies ią tk i tys ięcy paryżan odda ły w  sobo
tę  ho łd  zam ordowanem u przez po lic ję  dzia łaczow i kom unistycz 
nem u, H o u lłie ro w i. K o n d u k t pogrzebowy o tw o rz y ły  liczne 
poczty sztandarowe b. ko m b a ta n tó w  oraz o rgan izac ji ro b o tn i
czych i  dem okra tycznych. Przed tru m n ą  niesiono na poduszkach 
odznaczenia w o jskow e H o u ilie ra .

Spośród reprezentow anych o r 
gan izac ji w ym ie n ić  na leży: p a r
t ię  kom unistyczną, z M aurice  
Thorezem  i  Duclos na czele, jed 
nościową p a rtię  socjalistyczną, 

1 ruch  chrześcijańsko - postępo- 
I wy. F ro n t N arodow y, G eneral- 
j ną K on fede rac ję  P racy, Z w ią - 
| zek zaw odow y G ó rn ików  i P ra  
i cow n ikó w  Przem ysłu B ud ow la - 
( nego, S towarzyszenie b. Kom ba 
i ta n tó w  i  B o jo w n ikó w  o W ol- 
i ność, Stowarzyszenie b. W o ł-

m urze w id n ia ł napis: „T u ta j 
padł H o u llie r  — b o jo w n ik  o 
wolność“ .

M ó w c y  odda li ho łd  H o u llie - 
ro w i ja k o  dzia łaczow i ro b o tn i
czemu i b. kom batan tow i, pod

k reś la jąc  m ora lną  odpow ie
dzialność rządu za jego śm ierć.

R adny m ie js k i St. M ande —  
B a u try , ośw iadczył m. inn .: 
„S trza ł: m ordercy nie b y ł dzie
łem  przypadku. Ugodził on w  
naszego towarzysza, roz lep ia ją 
cego afisze, w zyw ające do a k c ji 
w  obronie poko ju .“

P rzedstaw ic ie l fede rac ji zw. 
zaw odowych okręgu pa rysk ie 
go, podkre ś lił: „D roga, k tó rą  
kroczym y, jes t usłana m og iłam i, 
ale p row adzi ona do sp raw ied li 
wości i poko ju  B ro n im y  poko
ju , ponieważ w o jna  skończyłaby 
się d ia  nas ka ta s tro fa .“

odważono się usunąć go ze sta
now iska  sekretarza generalnego
związku.

Jak  donosi P A P  nagonka an
tykom un is tyczna  Rady Naczel
nej B ry ty js k ic h  Z w ią zków  Z a
wodow ych (TUC) w y w o łu je  co
raz liczn ie jsze pro testy  ze s tro 
ny  ang ie lsk ie j k lasy ro b o tn i
czej.

Zalecenia Rady Naczelnej, do 
magające się zw a ln ian ia  ko m u 
n is tó w  z w ładz naczelnych 
zw iązków  — zostały ka tegory 
cznie odrzucone przez związek 
ko le ja rzy  w  M orris to n .

P rzyw ódcy zw iązkow i w  o - 
grom nych zakładach przem ysło 
wych „Fergusson P a llin “  — od 
rz u c ili o k ó ln ik  w ładz TUC.

W  M anchester potężna konfe 
renc ja  zw iązków  przem ysłu o - 
krętow ego, licząca 150 tys ięcy 
członków, uch w a liła  rezolucję, 
kategoryczn ie pro testu jącą prze
c iw ko  an tykom un is tyczne j dekia 
ra c ji Rady Naczelnej TUC. Z w ią  
zek m echan ików  w  M anchester 
w  przeprowadzonym  głosowaniu 
ogromną większością po tęp ił po 
l i ty k ę  Rady Naczelnej TUC, k tó 
ra  godzi w  in teresy ruch u  robo t
niczego.

Z A M R O ŻO N E  P ŁA C E
LO N D Y N  (PAP) —  B ry ty js k i 

P aństw ow y U rząd W ęglow y od 
rz u c ił żądanie zw iązku g ó rn i
ków  przyznan ia  gó rn ikom  2 - ty -  
godniowego u rlo p u  płatnego.

O drzucono rów n ie ż  żądania 0 
specja lnych dodatkach d rożyż- 
n ianych  w  zw iązku  z w zrasta
ją c y m i kosztam i u trzym an ia .

K o ła  gospodarcze s tw ie rdza ją , 
iż  rząd P a r t i i P racy zam ierza 
w strzym ać p rem ie  górnicze na 
przyszłą w iosnę.

LO N D Y N  (PAP) —  P racow 
n icy  tra n s p o rto w i w  Londyn ie  
pos tanow ili ogłosić jedn odn io 
w y  s tra jk  p ro te s tacy jn y  w  
dzień Nowego Roku, o ile  n ie  zo 
staną uw zględn ione ich  żądania 
popraw y w a ru n kó w  pracy.

U chw alę  tę  pow zię to m im o  o - 
strego sprzeciwu sekretarza 
zw iązku  transportow ców , A r th u  
ra  Deakina.

-------o------

Podziękowanie 
min. Mfnca

dla pracowników Przemysłu 
Papierniczego

ŁO D Ż. (PAP). C e n tra ln y  Za
rząd P rzem ysłu  Papierniczego 
o trzym a ł pismo, w  k tó ry m  m i
n is te r przem ysłu i  ha n d lu  tow . 
H ila ry  M in c  dz ięku je  pracow 
n iko m  fizycznym  i um ysłow ym , 
robo tn ikom , techn ikom  i  in ż y 
n ierom  za ich w spó lny w ys iłek  
nad p rzed te rm inow ym  w ykona 
niem  planu p ro d u k c ji papieru 
na ro k  1948 dla  godnego uczczę 
nia Kongresu Jedności po lsk ie j 
k lasy robotn icze j.

. . . .  , , - nych  S trze lców  i  P a rtyza n tów
pobliżu M ed io lanu  rob o tn icy  j oraz „F rancuską  Pomoc Lu do - 
¿.organizowali w iec p ro te s tacy j- I w ą “ . Z w raca ła  uwagę obecność
n y  p rzec iw ko  sztucznemu ogra 
n iczan iu  p ro d u k c ji w  n iek tó rych  
fab rykach .

Zburzenie radiostacji w Berlinie 
zaszkodziło interesom Francfi

M O S K W A . (PAP). A genc ja  
Tass, donosząc o w ysadzeniu z 
rozkazu generała francuskiego 
G anevala 2 m asztów  anteno
w ych  „B e r l in e r  R u n d fu n k “  w  
dz ie ln icy  Tegel (sektor fra n c u 
ski), podkreśla, iż  zarządzenie 
w ładz  francu sk ich  stanow iło  
poważne pogwałcenie zasad 
ekste ry to ria lnośc i.

A gencja  stw ierdza, że na pod 
staw ie porozum ien ia 4 m o 
ca rs tw  rozgłośnia be rliń ska  
oraz w szystk ie  je j urządzenia 
zna jd u ją  się pod k o n tro lą  w ładz 
radz ieck ich  i  ko rzys ta ją  z p ra 
w a ekste ry to ria lnośc i.

P A R Y Ż . (PAP). W ysadzenie 
w  pow ie trze m asztów  an teno- la.

w ie lu  radnych  Paryża, radców  
genera lnych S ekw any oraz de
pu tow anych . W  pogrzebie w z ię 
l i  udz ia ł lic z n i księża oraz depu
tow a ny  z ram ien ia  M RP — R i-  
gal.

S klepy w  dz ie ln icy  St. M ande 
zostały zam kn ię te  na znak ża
łoby. K o n d u k t pogrzebowy za- - 

w ych  ra d io s ta c ji b e rliń s k ie j I trzy rcw ł _ się . przed m iejscem, 
je s t nada l p rzedm io tem  kom en ! §dzie zab ity  zosta ł H ouL ie r. Na 
ta rzy  prasow ych. ! ______________ ;_______________

„C o m ba t“ , s tw ie rdza jąc, ż e ; 
rozg łośnia b e rliń ska  fu n kc jo n u  j 
je  nada l z niezm niejszoną siłą, j 
podkreśla, iż  gen. G aneval dz ia ' 
la ł z rozkazu Anglosasów.

A na log iczne stanow isko z a j
m u je  „H u m a n ite “ , k tó ra  s tw ie r 
dza, że gen, Ganeval, w y k o n u 
jąc  zlecenie an g lo -am e ryka - 
nów, n ie  lic z y ł się z in teresam i 
F ra n c ji.

P rasa p ra w ico w a  z n ie ta jo - 
n ym  zan iepoko jen iem  oczekuje 
odpow iedzi radz ieck ie j na n ie 
b y w a ły  postępek gen. G aneva-

Niesłabnące zainteresowanie Kongresem 
w prasie demokratyczne! zagranicą

Kongres Z jednoczeniow y P o lskich P a rt ii Robotn iczych nie 
przestaje budzić o lbrzym iego zainteresowania w  prasie dem o
kra tyczne j zagranicą.

P ism a robotn icze i  postępo we na ca łym  św ięcie codziennie 
zamieszczają kom entarze i  in fo rm a c je  odnoszące się do p rze
biegu obrad Kongresu

M O S K W A . (PAP). „P ra w d a “  
w  korespondencji z W arszawy 
p ióra M aka ren k i podkreśla entu 
zjastyczne p rzy jęc ie  przez masy 
robotnicze s to licy  Kongresu Z je 

dnoczeniowego P a rtii Robotn i 
czych. I

A u to r opisuje zebrania przed j 
kongresowe cz łonkó iv obu pa r- | 
t ii.  Entuzjazm , z ja k im  p rz y j-

Bank ZSRR wypłaca 
oszczędności wniesione 

przez obywateli polskich

Robotnicy {apońscy pro2esłujq 
przeciw reakcyjnej polityce rządu

USÄ wskizesznią 
iaszyzm w Japonii

TOKIO (PAP) .— Około 30 tys. członków związków za
wodowych kolejarzy, elektrotechników i marynarki handlo
wej utworzyło pochód 1 udało się przed ministerstwo pracy 
oraz spraw wewnętrznych. Ro botnicy oświadczyli, że ogłoszą 
strajk w razie nie uwzględnień ia ich żądań podwyżki plac.

Z M in is te rs tw a  O brony N a
rodow e j o trzym a liśm y poniż
szy kom un ika t:

„O byw a te le  polscy, k tó rz y  
s łu ż y li w  A rm ij R adzieckie j, w  
P o lsk im  Korpusie , w  I  A rm ii 
i  in n ych  jednostkach pow o ła
nych na te ry to r iu m  ZSRR i 
w n ie ś li w k ła d y  oszczędnościo
we pieniężne do potowych in 
s ty tu c ji B anku  Państwowego 
ZSRR (Gosbanku) mogą o trz y 
m ać zw ro t w k ła d ó w  według 
obow iązującego kursu , po u- 
w zg iędn ien iu  przerachowania 
należności odpow iedn io do po
stanow ień us taw y o re fo rm ie  
w a lu to w e j w prow adzone j w  
ZSRR.

W yp ła ty  będą dokonywane 
w  ciągu miesiąca g rudn ia  1948 
ro ku  w  W arszaw ie i  Legn icy.

Celem podjęcia należności 
zainteresowani w in n i n iezw ło
cznie osobiście zgłosić się w  
W arszawie do D epartam entu 
F inansowo-Budżetowego M. O. 
N. F iltro w a  N r 2-4. w  Legn icy  
do Delegata Rządu R. P. ul. 
Pocztowa N r 6 i okazać:

1. Książeczkę oszczędności 
B anku  Polowego ZSRR.

2, Zaświadczenie po lskich 
w ładz  w o jskow ych  od sztabu

p u łk u  w  górę, że w łaśc ic ie l 
książeczki oszczędnościowej s łu  
ży ł w  A rm ii R adzieckie j lu b  
w  jednostkach po lskich , u tw o 
rzonych na te ry to r iu m  ZSRR.

Osoby zdem obilizowane uzy 
sku ją  ta k ie  zaświadczenie o 
s łużbie w  w o jsku  w e w łaśc i
w ych  R K U .

3. Zaświadczenie po lsk ich 
w ładz  w o jskow ych  od do
w ództw a p u łk u  w  górę lu b  d la  
zdem obilizowanych w ładz ad
m in is tra c ji ogólnei (starostwa, 
w o jew ództw a, m ag is tra tów  
m iast), że posiadacz książeczki 
oszczędnościowej je s t obyw a
telem  po lskim .

4. D ow ód osobisty, zaśw iad
czenia muszą być zaopatrzone 
w  okrągłą pieczęć w yda jące j 
w ładzy.

W  W arszaw ie form alności 
można za ła tw ić  każdego dnia 
w  tygodn iu , oprócz n iedzie l i 
p ią tków .

Podkreśla się. że n in ie jsze 
obwieszczenie dotyczy ty lk o  
w k ła d ó w  oszczędnościowych 
w płaconych do B anku  Państ
wowego ZSRR (Gosbanku) 
przez banici po łow ę a n ie  do
tyczy w p ła t do Ka« Oszczędno 
ści ZSRR.“

M O S K W A  (PAP) —  A gencja 
TASS podaje streszczenie a r ty 
k u łu , zamieszczonego. w  czaso
p iśm ie  „P ro fess jon a ln y je  S o ju - 
zy“ . A u to r  a r ty k u łu  stw ierdza, 
że zw iązk i zawodowe w  Japon ii, 
skup ia jące ponad 6 m ilio n ó w  
cz łonków  o d g ryw a ją  o lb rzym ią  
ro lę  w  życ iu  społecznym  k ra ju . 
Najpotężnie jszą organ izację  zw. 
zaw odowych s tanow i japońsk i 
Kongres Z w ią zków  Zaw odo
w ych, w  k tórego szeregach znaj 
du ją  się na jb a rdz ie j a k ty w n i i 
postępow i działacze zw iązkow i.

O dm ienne stanow isko za jm uje  
japońska Federacją. P racy, k ie 

row ana przez p raw icow ych  so
c ja lis tów . Federacja P racy p ro 
paguje reakcy jne  hasła w sp ó ł
p racy z m onopo lis tam i am ery
kań sk im i, w ys tępu je  p rzec iw ko  
s tra jko m  i tw o rz y  reze rw y lam i 
s tra jkó w .

„P ro fess jona lny je  S o juzy“  pod 
kreś la ją , że w  Japon ii jest 
obecnie 6 m ilio n ó w  bezrobot
nych. S ytuacja  k lasy ro b o tn i
czej pogarsza się z dn ia  na 
dzień, R obotn icy są zmuszeni 
pracować dziennie 10 — 12 go
dzin w 'w a ru n k a c h , urąga j ących 
zasadom h ig ie ny  i  bezpieczeń
stwa pracy.

W  w ie lu  fab ryka ch  is tn ie ją  po 
dziś dzień średniow ieczne w a 
ru n k i pracy.

P E N E T R A C JA  U S A  
W  J A P O N II

N. JO RK. (PAP). Agencja  U - 
n ited  Press, pow o łu jąc się na ob 
serw atorów  zagranicznych w  To 
kio , stw ierdza, że p o lity k a  St. 
Z jednoczonych zm ierza do u tw o  
rżen ia na D a lek im  Wschodzie 
b loku  w  oparc iu  o Japonię.

Im peria lis tyczne  cele tego blo 
ku  sta ją  się specja ln ie jasne w  
zw iązku  z załam aniem  się p o li
ty k i am erykańsk ie j w  Chinach 
i z klęską posłusznego narzędzia 
W a ll S treet, Czang-Kai-Szeka.

Obecnie odbyw a ją  się w  W a
szyngtonie rozm ow y w  spraw ie 
zw iększenia „pom ocy“  d la  Ja 
pon ii Gen. M ac A r th u r  domaga 
się od W aszyngtonu u tw orzen ia 
a rm ii japońsk ie j.

D z ienn ik  „N e w  Y o rk  Post“ , 
k ry ty k u ją c  p o lity k ę  St. Z jedno
czonych w  Japon ii podkreśla, że 
poczynania Mac A rth u ra  w  Ja
po n ii zm ierzają do odrodzenia 
faszyzm u japońskiego.

Polityki dolarowa sparaliżowała 
handel królów zachodnich

LO N D Y N  (PAP). K a n a d y j
sk i m in is te r ro ln ic tw a  ostro 
zaprotestow ał p rzec iw ko  supre 
m ac ji dolara, k tó ra  dezorgani
zuje handel św iatow y. S tw ie r
dz ił on, że w a ru n k i p lanu 
M arsha lla  zab lokow a ły  eksport 
a r ty k u łó w  żywnościow ych z Ka 
nady. pa ra liżu jąc  rozw ó j je j 
p ro d u k c ji ro lne j. M im o k o n k u 
ren cy jn ych  cen kanady jsk ich , 
ro ln ic y  s tanę li wobec . niemożno 
ścj sprzedaży ogrom nych ilości 
a r ty k u łó w  spożywczych.

B ry ty js k i m in is te r w yżyw ie 
n ia  S trachey, przem aw ia jąc w  
B irm ingham , s tw ie rd z ił ró w 
nież. że b ra k  do la rów  nie po-

Dnia 15 grudnia 1948 r. zmarł w Poznaniu

FRANCISZEK MAŃKOW SKI
Poseł na Sejm Usiawodawczy 
CZEŚĆ JEGO P A M IĘ C I

Marszałek Sejmu Ustawodawczego

zw ala W. B ry ta n ii na zw ięk
szenie im p o rtu  żywności z K a 
nady.

Prasa b ry ty js k a  obszernie ko 
'm on tu je  sytuację, ja ka  powsta
ła  w  zw iązku z brak iem  do la
rów .

Organ C ity  londyńsk ie j „F i
nancia l T im es" s tw ierdza m. 
in., że brak do la rów  dezorga
n izu je  coraz bardzie j gospodar
kę k r a j ów A m e ry k i Łac ińsk ie j. 
O stry  k ryzys  finansow y do tkną ł 
A rgen tynę  j Peru. Poważne kon 
sekwencje b raku  do la rów  prze
żywa K o lum b ia , k tó re  i b ilans 
p ła tn iczy jest w y b itn ie  u jem 
ny.

LO N D Y N  (PAP) P ’ smo ame
rykańsk ie  „N e w  Y'ork H era ld  
T r ib u n e '1 zamieszcza a rty k u ł 
na tem at w spółp racy gospodar
czej z Eurepa W schodnią. A u 
to r a r ty k u łu  w ystępu ję  prze
c iw ko  w arunkom  planu M ars
ha lla , u tru d n ia ją cym  prowadzę 
nie hand lu  z k ra ja m i Europy 
W schodniej podkreśla jąc, że 
zachodnia j wschodnia Europa 
stanow ią całość eosnoćarczą na 
wzajem  dopełniająca się.

P ism o stw 'erdza. że samo ży 
e’e snpwodowało. iż handel m i° 
dzy Zachodem i  Wschodem Eu-

ropy powiększa się. W płynęła
na to przede w szystk im  trudna  
sytuacja gospodarcza państw  
zachodnio - europejsk ich. Dość 
wspomnieć, że „chude śniada
n ia " A n g lik ó w  dopełniane są 
p roduk tam i żyw nościow ym i z 
Polski, że przem ysłow i fra n cu 
skiem u dopom ógł w  pokonyw a, 
n iu  trudności węgie l polski..

i m owano każdą wiadomość o 
I zb liża jącym  się Kongresie — 

to jeszcze jedno św iadectw o o- 
g rom nych przem ian, ja k ie  za
szły w  obu partiach .

„P o lska Zjednoczona P artia

Posąg Stalina 
będzie wzniesiony 

w Pradze
P R A G A . (PAP). Rada N a ro 

dowa m iasta P rag i rozp isa ła 
kon ku rs  wśród rzeźb iarzy cze
chosłowackich na posąg Gene
ra lissim usa S talina,- k tó r y  bę 
dzie w zn ies iony w  s to licy  Cze
chosłow acji. W a ru n k i k o n k u r
su będą o fic ja ln ie  ogłoszone 21 
g rudn ia , w  dn iu  69 roczn icy uro 
dż in  Józefa S ta lina .

W a ru n k i kon ku rsu  p rze w id u 
ją  trz y  nagrody za najlepsze 
prace, — w  wysokości: 200 tys. 
150 tys. i  100 tys. koron.

Deiegasfa GSR 
po powrocie z Moskwy 

u prez. Gottwaida
P R A G A . (PAP). P rezydent 

R e pu b lik i Czechosłowackie j K le  
m ent G o ttw a ld  p rz y ją ł w  <(niu 
17 bm. delegację rządową, k tó 
ra  pow róc iła  z M oskw y.

Cała prasa na czołowych 
m ie jscach p u b lik u je  dokładne 
sprawozdania z pobytu  delega
c j i  w  M oskw ie, podkreśla jąc, iż 
zaw arte  tam  um ow y stanow ią 
now y w k ła d  do u trw a le n ia  
p rzy jaźn i i w spó łp racy m iędzy 
ZSRR i  Czechosłowacją.

D z ienn ik i w skazują rów nież 
na ogrom ne znaczenie rozm ów  
m oskiew skich d la  u trw a le n ia  
poko ju  i  p rzy jaźn i

Gratulacje
Min. Kultury i Sztuki 

dla „Czytelniku”
M in is te r K u ltu r y  i  S z tuk i 

przesła ł na ręce Zarządu G łów  
nego S pó łdz ie ln i W ydaw niczo - 
O św ia tow e j „C z y te ln ik “  depe
szę treśc i następu jącej: 

„O trzym a łem  pierwszą serię 
Narodowego W ydan ia  D z ie ł A  
M ick iew icza . Jestem zachwyco 
n y ’ starannością w ydan ia . G ra tu  
lu ję  i  serdecznie dz ięku ję “ . — 
St. D yb ow sk i — M in . K u ltu ry  
i S ztuk i.

Polskie Linio Lotnicze »Loi« 
wykonały plan roczny

Polsk ie  L in ie  Lo tn icze „L o t “ 
w yko n a ły  p rzedterm inow o rocz 
ny plan przewozów w  ruchu  
k ra jo w ym . Do sieci połączeń za 
gran icznych p rzyb y ła  w  roku 
bieżącym  lin ia  do Kopenhagi. 
Spodziewane jes t w kró tce  połą 
ozenie z B rukse lą .

Nasza kom u n ikac ja  lo tn icza 
pod względem ruchu  (ilości w y 
ła tanych k ilom e trów ) oraz prze 
wozów pasażerskich p rzekro -

cych się na w yko na n ie  p lanu 
eksploatacyjnego, sytuacja  
stosunku do roku  1947 przedn i) 
w ia  się następująco: długość 
sieci k ra jo w e j i  zagranicznej 
łącznie w ynos i obecnie — 8.363 
km ., podczas gdy w  roku  1947 
— 6.990 km . W roku  ciężącym  
na lin ia c h  k ra jo w y c h  i zagra
nicznych przeleciano łącznie o 
35 proc., k ilo m e tró w  w ięcej niż 
w  roku  1947. W  roku  bieżącym 
przew ieziem y ponad 80 tysięcy

czyla ju ż  znacznie nie ty lk o  p o ! pasażerów, co da je  w  stosunku 
ziom 1947 r., lecz także i po - j do roku  ubiegłego w zrost o 39 
ziom  przedw ojenny. W poszczę proc., a w  odniesien iu  do roku  
gó łnych pozycjach, s k ła d a ją - ! 1938 — 126 proc.

Robotnicza poprow adzi masy pra 
cujące do socja lizm u. Na bazie
w ie lk ich  zdobyczy gospodar
czych i k u ltu ra ln y c h  osiągnięta 
została po lityczna i  ideologiczna 
konsolidacja  k lasy robo tn icze j__
pisze „P ra w d a “ . P a rtie  ro b o tn i
cze, po osądzeniu i  surow e j k ry  
tyce swych błędów, zgodnie po
de jm u ją  sztandar m arks izm u — 
len in izm u , prowadząc k ra j do so 
c ja lizm u.

C. S. R
P R A G A . (PAP). O m aw ia jąc 

przebieg obrad K ongresu Z jedno 
czeniowego P o lsk ich  Partii Ro
botniczych w  W arszaw ie — pra  
sa czechosłowacka zamieszcza 
tekst przem ów ien ia tow . C yran 
k iew icza oraz cy tu je  oświadcze
nia  p rzedstaw ic ie li licznych  de
legac ji zagranicznych, m. in. w l 
ceprem iera rządu czechosłowac
kiego — F ie rlinge ra .

B U Ł G A R IA
S O F IA  (PAP). — W szystkie 

dz ien n ik i bu łgarsk ie  zamieszcza
ją  obszerne sprawozdania z prze 
biegu K ongresu Z jednoczeniowe 
go po lsk ich  p a r t i i robotn iczych.

Organ B u łga rsk ie j P a r t ii Robot 
niczej (kom unistów ) — „Rabotnl 
czesko Dielo“ — podkreśla, że 
„K ongres Z jednoczeniow y w  
W arszaw ie jest. fak tem  h is to rycz 
nym , m a jącym  pozytywny 
w pływ  na międzynarodową «y- 
tuację robotników“.

W  ca łym  szeregu pism  ukaza
ły  się fo to g ra fie  tow . B ie ru ta  o - 
raz obszerne streszczenie jego 
przem ów ien ia, ja k  rów nież prze 
m ów ien ia  tow . C yrankiew icza. 

F R A N C JA
P A R Y Ż. (PAP). T ygod n ik  „Pa 

ra le łlc  50“  poświęca obszerny a r 
ty k u ł Kongresow i Z jednoczenio
wemu polskich p a r ti i rob o tn i
czych.

Po obszernym przedstaw ien iu 
h is to r ii ruchu robotniczego w 
Polsce, tygo dn ik  kon k lu du je : 
„W a lka  przeciw  elementom, w ro  
gim  organicznej jedności k lasy  
robotniczej dobiega kresu. Z je d 
noczenie dwóch p a r ti i ro b o tn i
czych przyczyni się do wzmoc
nienia obozu demokracji", 

W ŁO C H Y
R Z Y M  (PAP). „Unita", zamie 

szczając ko le jn e  sprawozdanie 
swego specjalnego w ys łann ika  
na Kongres Z jednoczeniow y Pol 
sk ich P a r t ii Robotn iczych w  
W arszawie, N ino  Carlesi, p rzy ta  
cza na jważnie jsze ustępy z prze 
m ów ien ia  delegata w łoskiego na 
Kongres — M auro  Scoccimarro.

A u to r  a r ty k u łu  wskazuje, iż  
podczas gdy W łochy podporząd
kow ane są w p ływ o m  obcego im 
pe ria lizm u , Polska odbudowuje 
się i przekształca w  k ra j spra
wiedliwości i  socjalizmu. 

A U S T R IA
W IED EŃ . (PAP). Cała prasa 

austriacka podaje w  dalszym  
ciągu na czołowych m iejscach 
w iadom ości o K ongresie Z jedno
czeniowym  po lsk ich  p a r ti i ro 
botniczych.

D z ienn ik  „O esterre lch ische Zel
tung" przynosi w  fo rm ie  a r ty 
k u łu  wstępnego przem ów ien ie 
tow  B ie ru ta , wygłoszone w  p ie r 
wszym  dn iu  Kongresu. Gazeta 
zaopatru je  to przem ów ienie w  
ty tu ł:  „Z jednoczenie w  walce o 
lepsze ju tro "  Gała prasa poda
je rów nież treść lis tu  K C  Kom u 
n istycznej P a rt ii ZSRR do K o n 
gresu.
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